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Trzecia seria rzadkich 
zdjęć historycznych, które 
pub l iku jemy z okazji pięć-
dziesięciolecia odzyskania 
niepodległości przez P o l -
skę, obe jmu je lata 1939 — 
1945. 

L a troisième série de nos 
photos historiques relati -
ves au cinquantenaire de 
la Pologne concerne les 
années 1939—1945. 

FOTOKRONIKA 
W e s t e r p l a t t e e n f e u ! C ' e s t 
l à q u e c o m m e n ç a l a d e u -
x i è m e g u e r r e m o n d i a l e . 

^ V a r s o v i e f u t d é f e n d u e p a r 
l ' a r m é e p o l o n a i s e e t l e s b a -
t a i l l o n s o u v r i e r s . 

A L e c o m m a n d a n t e n c h e f 
e t l e p r e m i e r m i n i s t r e W ł a -
d y s ł a w S i k o r s k i p r o c é d a d è s 
1939 à l ' o r g a n i s a t i o n d e l a 
r é s i s t a n c e d e t o u t e l a n a t i o n . 

PIĘĆDZIESIĘCIOLECIA 
A N a r v i k , e n N o r v è g e , l e s 

s o l d a t s p o l o n a i s p r i r e n t p a r t 
e n 1940 à l a l u t t e a c t i v e 
c o n t r e l ' a r m é e a l l e m a n d e . 

^ L e s c o m m u n i s t e s o n t o r g a -
n i s é e t p r i t a c t i v e m e n t p a r t 
à l a r é s i s t a n c e c o n t r e l ' e n v a -
h i s s e u r . 

A Ł e s p a r t i s a n s d e l a G a r d e , 
e t e n s u i t e d e l ' A r m é e P o p u -
l a i r e o n t l i b é r é d e s r é g i o n s 
e n t i è r e s d u p a y s . 

- ROK 1918 
A L a d i v i s i o n T a d e u s z K o ś -
c i u s z k o c r é é e e n U n i o n S o -
v i é t i q u e e n 1943 a p r i s p a r t 
à l a v i c t o i r e f i n a l e . 

^ C e s o n t l e s s o l d a t s p o l o -
n a i s q u i e n d é f i n i t i v e o n t 
p r i s M o n t e - C a s s i n o a p r è s d e 
s a n g l a n t s c o m b a t s . 

4 L e d r a p e a u p o l o n a i s a é t é , 
a v e c l e d r a p e a u d e l ' A r m é e 
r o u g e , l e s e u l é t e n d a r d a l l i é 
à f l o t t e r s u r B e r l i n e n m a i 
1945. 

P I E R W S Z A D Y W I Z J A I M I E N I A T A D E U -
S Z A K O Ś C I U S Z K I pows ta ła z i n i c j a t y w y 
Z w i ą z k u P a t r i o t ó w Po l sk i ch w Z S R R . N a 
zd j ę c iu : poczet s z t a n d a r o w y D y w i z j i w obo -
z i e s z k o l e n i o w y m w S ie l cach w roku 1943. 
I n i c j a t y w a by ła s łuszna: na jk ró t s za d roga 
d o Po l sk i w i o d ł a przez f r o n t wschodn i . 
Dz ia ł a ł też w Z S R R Po l sk i S z tab P a r t y z a n c -
k i , w s p o m a g a j ą c y ruch oporu w K r a j u 

M O N T E C A S S I N O — S Ł Y N N A B I T W A A R M I I P O L -
S K I E J N A Z A C H O D Z I E , w k t ó r e j s k r w a w i ł y się j e d -
nostki I I Ko rpusu , zakończy ła się b e z w z g l ę d n y m z w y -
c i ę s t w e m P o l a k ó w . N a d ru inami k lasz toru b ron i onego 
p r z e z d o b o r o w e j ednos tk i n i em i e ck i e z aw i s ł po lsk i sz tan-
dar. N i e w r ó c i l i bohate rscy żo łn i e r ze — jak sobie w y -
m a r z y l i — w z w a r t y c h szeregach z ork ies t rą , bron ią i 
s z tandarami do O j c z y z n y , a le p r zyśp i e s zy l i z w y c i ę s t w o 
i z os taw i l i po sob ie s ł awę w pieśni , t r adyc j i , histor i i 

P O L S K I S Z T A N D A R N A D B E R L I N E M ! B E Z -
W Z G L Ę D N A K A P I T U L A C J A R Z E S Z Y ! Z iśc i ło się 
m a r z e n i e sześciu lat. Choć Po l ska ponios ła n a j w i ę k -
sze s t ra ty : j edną szóstą o b y w a t e l i w y m o r d o w a l i h i t -
l e r o w c y , dała też p r opo r c j ona ln i e n a j w i ę k s z y w k ł a d 
z b r o j n y w z w y c i ę s t w o ze wszys tk i ch k r a j ó w s p r z y -
m ie r zonych . S p r a w i e d l i w o ś c i d z i e j o w e j stało się za-
dość — Po l ska L u d o w a powróc i ł a na sz lak Chrobrego , 
nad Odrę, Nysę i Ba ł t yk i zostanie tu na w i e k i ! 

N A S Z A O K Ł A D K A 

P I E R W S Z A N A Z A C H O D Z I E W E -
S Z Ł A D O W A L K I B r y g a d a S t r z e l -
c ó w K a r p a c k i c h pod N a r v i k i e m w 
roku 1940 (na zd j ęc iu ) . Nas t ępn i e 
w a l c z y ł a w Tob ruku , a na koniec , 
r o z w i n i ę t a w d y w i z j ę — w e W ł o -
szech. N a r v i k , choć w o j s k o w o b y ł 
ope rac j ą n ieudaną, jest d o w o d e m 
w k ł a d u P o l a k ó w w e w s p ó l n ą w a l k ę 

W K R A J U Ś C I E R A Ł Y S I Ę R O Ż N E K O N C E P C J E R U -
C H U O P O R U . Has ł o „s tan ia z b ron ią u n o g i " i w a l k i 
o g ran i c z one j n i e o d p o w i a d a ł o pa t r i o t y c zne j w i ększośc i 
b o j o w n i k ó w podz i emia . Jedyną słuszną k o n c e p c j ę p o -
w s z e c h n e j z b r o j n e j w a l k i n a r o d o w e j r ep r e z en t owa ł a l e -
w i ca . R z a d k i e zd j ę c i e z c zasów okupac j i p r z eds taw ia 
W ł a d y s ł a w a G o m u ł k ę w otoczen iu p r z y w ó d c ó w P o l s k i e j 
Pa r t i i Robo tn i c z e j i G w a r d i i L u d o w e j — o rgan i zac j i 
n a j k o n s e k w e n t n i e j i n a j p e ł n i e j to hasło r ea l i zu j ą cy ch 

H A S Ł O W A L K I P A R T Y Z A N C K I E J R Z U C O N E P R Z E Z L E -
W I C Ę i od razu r e a l i z o w a n e p o d e r w a ł o pa t r i o t y c zne o r gan i -
z a c j e podz i emne . L a s y po l sk i e za ro i ł y się od z b r o j n y c h od -
dz i a ł ów , g r o m i ą c y c h oddz ia ł y okupanta , w y s a d z a j ą c y c h w p o -
w i e t r z e t ranspor t y k o l e j o w e . G w a r d i a a następnie A r m i a L u -
d o w a b y ł y w t e j w a l c e n a j a k t y w n i e j s z e . N a zd j ę c iu : M i e -
c z y s ł aw Mocza r , w ó w c z a s w stopniu m a j o r a (stoi p r z ed f r o n -
t e m oddz ia łu , be z c zapk i ) w i z y t u j e oddz ia ł pa r t y zanck i A r m i i 
L u d o w e j w lasach pa r c z ewsk i ch w w o j e w ó d z t w i e lube l sk im 

„ D i a b e l s k i e s k r z y p c e " t o 
s t a r y l u d o w y i n s t r u m e n t m u -
z y c z n y . G r a n a t y c h s k r z y p -
c a c h b y ł a j e d n ą z a t r a k c j i 
f e s t i w a l u f o l k l o r u p o l s k i e g o 
w P ł o c k u , o k t ó r y m p i s z e m y 
n a s t r . 5. 

„ L e violon du diable" est 

un vieil instrument popu-

laire qui a fait la joie de 

ceux qui ont assisté au fe-

stival d'art folklorique à 

Plocte dont nous vous par-

lons en p . 5. 

W E S T E R P L A T T E W O G N I U ! Obrona W e s t e r p l a t t e by ł a 
w s p a n i a ł y m e p i z o d e m w a l k na po l sk im W y b r z e ż u , stała się 
s y m b o l e m boha te r s twa , a po latach — na tchn ien i em do 
j e d n e g o z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h f i l m ó w nakręconych w K r a -
ju . R ó w n o c z e ś n i e w Gdańsku bron i ła się Pocz ta Po l ska . J e j 
ob rońcy zosta l i z a m o r d o w a n i p r z e z r o zwśc i e c zonych h i t l e -
r o w c ó w . W G d y n i obok a rm i i r e g u l a r n e j w y s t ą p i l i do b o -
ju ochotn icy — C z e r w o n i K o s y n i e r z y , w s ł a w i e n i boha t e r -
s t w e m w w a l c e z b r o j n e j a pó źn i e j t ak ż e i w konsp i rac j i 

B A T A L I O N Y R O B O T N I C Z E O B R O N Y W A R S Z A W Y , sk łada-
j ą c e s ię z o cho tn ików n a j p i e r w kop iących umocn ien ia , a na -
s tępn ie już z bron ią w ręku w a l c z ą c y c h o Sto l icę , stały się 
s y m b o l e m w o l i w a l k i ca łego narodu. K a ż d y c h w y t a ł za b roń 
j eś l i m ó g ł ją dostać, w i ę ź n i o w i e po l i t y c zn i w y ł a m y w a l i b r a -
m y w i ę z i e ń , b y w z i ą ć udz ia ł w wa l c e . N a p r zedpo lach W a r -
s z a w y zg iną ł w b o j u w y b i t n y p r z y w ó d c a komun i s t y c zny M a -
r ian Buczek , w k i lka dni po uwo ln i en iu s ię z w i ę z i en i a , w 
k t ó r y m o d s i a d y w a ł w i e l o l e t n i w y r o k s anacy jn ego sądu 

W Ó D Z N A C Z E L N Y I P R E M I E R 
R Z Ą D U E M I G R A C Y J N E G O 
W Ł A D Y S Ł A W S I K O R S K I już 
w roku 1939 p r zys tąp i ł do o rga -
n i z o w a n i a po lsk ich sił z b r o jnych 
na Zachodz ie . N a zd j ęc iu : w e 
F r a n c j i w roku 1940 w o tocze -
niu żo łn i e r zy , z k t ó r y ch w i ę k -
szość r ek ru towa ła s ię z P o l o n i i 



N a zboczu L a Bastille, wśród ożywczej zieleni, tuż nad Is6rą usytuowano nowoczesny gmach Instytutu Geologii 

W I E L U dz iedz inach nauki 
" S l i B U t t i i kon tak ty po l sko - f r ancus -

1^M/x1krM d o p r o w a d z i ł y do ba r -

i S ł R ł n / J P w 'dz-o śc is łe j i o w o c n e j 
J .wspó łpracy . Jedną z tych 
jy|-iąp§PĘ»y|.dziedzin jest geo log ia — 
nauka o z i emi . Badan ia n a u k o w c ó w 
obu k r a j ó w , p race l abo ra t o r y jn e , pu-
b l i k a c j e r o z p r a w , w s p ó l n i e o r gan i zo -
w a n e podró że badawcze , w y m i a n a 
p r o f e s o r ó w — w s z y s t k o to składa się 
na okaza ły dorobek wspó łp ra cy nau-
k o w e j po lsk ich i f rancusk ich g eo l o -
g ó w . Ośrodk i em, k t ó r y n a w i ą z a ł w t e j 
d z i edz in i e kontak ty szczegó ln ie r o z -
leg łe , jest Ins ty tu t Geo l og i i U n i w e r s y -
tetu w Grenob le . 

P e łna na zwa t ego instytutu b r z m i : 
Institut Dolomieu —- Laboratoire de 
Geologie et de Minéralogie de la Fa -
culté des Sciences de Grenoble. P r z y j -
m u j ą c tę n a z w ę U n i w e r s y t e t w G r e -
nob le p ragną ł z łożyć ho łd w y b i t n e m u 
g e o l o g o w i X V I I I w i eku , Do lomieu , 
k t ó r y pochodz i ł z t ego reg ionu. 

P. Jacques Debelmasse, p ro f e so r I n -
stitut Do l om i eu pamię ta w i e l e c i eka -
w y c h f a k t ó w z d z i e j ó w p o l s k o - f r a n -
cusk ie j w s p ó ł p r a c y g eo l og i c zne j . 

— P r z e d dz ies ięc iu la ty p ro f e so r 
geo log i i s t o sowane j p. Reynald B a r -
bier w y j e c h a ł do Po l sk i c e l em p r z e -
p r o w adzen i a badań nad m i e j s cam i , 
w k tó rych w z n i e s i o n e zosta ły t a m y na 
rzekach. P r o f e s o r Robert Michel, spe-
c ja l i s ta od badań łańcuchów górsk ich 
p r z e p r o w a d z i ł s tud ium p o r ó w n a w c z e 
A l p i Ka rpa t . P o d r ó ż tę odby ł pro f . 
M i che l w r a z z grupą innych g e o l o g ó w 
na zaproszen ie Assoc ia t i on Carpa tho -
Ba lcan ique . Z w i e d z i l i ś m y w t e d y całe 
K a r p a t y po lsk ie i s ł owack ie . P r z y j m o -
w a ł nas korespondent S t owar z y s z en i a 
prof. Kotański z W a r s z a w y . Z ko l e i 
zapros i l i śmy p. K o t a ń s k i e g o do F r a n -
c j i . P r z e b y w a tu już od 6 m ies i ę cy — 
o p o w i a d a pro f . Debe lmasse . — P o po -
d ró ży t e j o p u b l i k o w a ł e m ar tyku ł w 
„ A c t a Geo log i ca Po l on i ca " . 

— P o d r ó ż do Po l sk i w r. 1960 po-
zwo l i ł a m i naw ią zać bezpoś redn i e k o n -
takty z g e o l o g a m i po lsk imi , spec ja l i s -
tami od badań łańcuchów górsk ich : 

p r o f e s o r a m i Książkiewiczem i Dzu -
lińskim z K r a k o w a , prof. Rożyck.m 
z W a r s z a w y i prof. Swidzińskuu z 
A k a d e m i i G ó r n i c z o - H u t n i c z e j w K r a -
kow i e . Z e tkną ł em się r ó w n i e ż i z prof. 
Smulikowskim. K o n t a k t y te p o d t r z y -
m u j e m y , u w a ż a m y j e za poży teczne . 
U d e r z a j ą c y m dla m n i e f a k t e m by ł o 
podob i eńs two cech K a r p a t i A l p . N a 
podob i eńs two s t ruktury gór P r o w a n s j i 
z K a r p a t a m i zwróc i ł z ko l e i u w a g ę 
prof. Kotański. P raca j e g o na ten te -
mat m a być w y d a n a w Marsy l i i . 

— P rac w s p ó l n i e w y d a w a n y c h j e s z -
cze nie m a m y — k o n t y n u u j e pro f . 
Debelmasse. — Jest natomiast w y m i a -
na i n f o r m a c j i , a b y ł aby pożądana w y -
miana badaczy . De l e gac j a badaczy 
f rancusk ich pow inna po j echać do P o l -
ski i o d w r o t n i e — badacze po lscy 
p o w i n n i p r z y b y w a ć do F r a n c j i . Po l ska 
ma ba rdzo ma ł o gór i to n i e w ą t p l i w i e 
ogran icza r o z m i a r y badań w zakres ie 
nasze j spec ja lnośc i . Są j ednak dz i edz i -
ny geo log i i , w k tó rych można z p o w o -
dzen i em wspó łp rac ę rozszerzyć . W 
W a r s z a w i e np. r o zw in i ę t a jest bardzo 
m ik ropa l eon to l o g i a (nauka o d robnych 
o rgan i zmach w y m a r ł y c h ga tunków, 
k tó rych pozostałośc i g e o l o g o w i e od -
k r y w a j ą ) . W e F r a n c j i n ie b y ł y do tych-
czas p r o w a d z o n e badania w t y m za-
kres ie . 

— Obecn i e jest p ro j ek t , aby z o r ga -
n i z ować wspó łp rac ę t o w a r z y s t w g eo -
l og i c znych w ten sposób, aby 30 g eo l o -
g ó w polsk ich p r z y b y ł o do F ranc j i , na 
zasadz i e w y m i a n y w p o k r y w a n i u kosz -
t ó w u t r zyman ia . N i e jest to ł a twe do 
z r ea l i z owan ia , j ednakże b ędz i emy się 
o to bardzo staral i , aby późn i e j ob j ą ć 
t ego r od za ju w y m i a n ą wszys tk i ch 
c z ł o n k ó w S towar zys z en i a . N i e za l e żn i e 
od tych p r o j e k t ó w g rupa m łodych g e o -
l o g ó w z L a b o r a t o i r e Do l om i eu odby ła 
n i e d a w n o w y c i e c z k ę samochodami do 
Po l sk i . 

I nny p ro f e so r z Int i tut Do lomieu , p. 
Pierre Giraud, spec ja l is ta badań pe -
t r o g ra f i c znych (nauka o skałach), jest 
w kontakc ie śc is łym z prof. Kaz imie -
rzem Smul ikowskim z W a r s z a w y , 
spec ja l i s tą z t e j s a m e j dz i edz iny . 

— Z p r z y j e m n o ś c i ą s tw i e rd zam, że 
nasza wspó łp raca d a j e dobre w y n i k i 
— m ó w i p ro f . G i raud . — W zakres i e 
badań mechan ik i g r u n t ó w prof. Jean 
Biarèz z G r enob l e u t r z y m u j e ł ącz -
ność z l abora to r ium prof. L itwiniszy-
na w K r a k o w i e . N a M i ę d z y n a r o d o w y m 
K o n g r e s i e G e o l o g i c z n y m w K o p e n -
hadze pozna l i śmy po l sk i ego geo loga , 
pochodzen ia f rancusk iego , prof. Tes -
seyre i naw ią za l i śmy z n i m odtąd sta-
ły kontakt , podobn i e j ak z d z i ekanem 
prof. Jodłowskim. 

— M i m o że Po l ska m a dość ma ł o 
obszarów^ górsk ich i wsku t ek t ego 
nie m a po t r z eby two r z en i a w i ę k s z y c h 
ek ip g e o l o g ó w , wspó łp raca m i ę d z y obu 
naszymi k r a j a m i m o ż e się pomyś ln i e 
r o z w i j a ć — s tw i e rdza prof. Giraud. — 
R z ą d po l sk i p r o w a d z i na w i e l k ą ska-
l ę poszuk iwan ia r opy n a f t o w e j i 
podobno jak ieś p o w a ż n e odk ry c i a 
zostały już w t y m zakres ie dokonane. 

Na jw iększe perspektywy rozwoju ma 
zdaniem prof. G i raud wza j emna wspó ł -
praca w zakresie geologii stosowanej 

Dokonczenie na str. 4 Mikroskopem elektronowym bada prof. 
G i raud próbki skał pociętych na płatki 

Z okna gabinetu prof. G i raud rozciąga się widok na całą Grenoble, której 
sylwetka tak bardzo zmieniła się od czasu ostatniej ol impiady z imowe j 

GEOLOGOWIE 
Z G R E N O B L E 

« WSPÓŁPRACY 
Z P O L S K Ą 

Nazwiska badaczy, nazwy instytutów 
— prof. Debelmasse zna doskonale 
współpracę geologów Francj i i Polski 

Profesor Jacques Debelmasse zwróci ł 
uwagę po swe j podróży do Polski na 
podobieństwo łańcuchów Karpat i A l p 



E C H A 5Q~lecia 

ZA ŻYCIA NASZEGO POKOLENIA 
M R O C Z N I C A odzyskania iptrizez Po lskę niepodległości 

obchodzona jest zarówno w K r a j u , jak i ina Wychodź -
stwie bardzo uroczyście, a tematyka związana z ó w -
czesnymi w i e lk im i przemianami d z i e j owymi w Euro-
p ie inie schodzi iz ł amów prasy. W K r a j u i na W y -

chodźstwie po j aw i ł y się też l iczne re lac je i wspomnienia osób pa-
mię ta jących o w e prze łomowe czasy, a nawet współuczestniczących 
w historycznych wydarzeniach. W K r a j u Polska Akademia Nauk 
zapowiedziała specjalną sesję <na temat pęćdzdesięciiolecia; g łówne 
uroczystości odby ł y isię 'W Lubl in ie . W t y m mieście bow i em ukon-
stytuował się p i e rwszy polaki rtząd ludowy w dniu 6 listopada 
1918 roku, tzłotżony z przedstawic ie l i l ewicy , k t ó r y był też p i e rw -
s zym rządem prok lamującym n o w e państwo polskie z z i em 
wszystkich trzech zaborów zamieszkałych przez Po laków, z wo l -
n y m dostępem do morza. 

U f o rmowan i e z rębów n o w e j państwowości po lsk ie j po przeszło 
120 latach n i ewo l i i rozdarcia dz ie ln icowego było dz ie łem spo-
łeczeństwa kra jowego , j ego mas pracujących, k tóre w oparciu 
0 zdobycze r ewo lucy jne Ostatnich czasów, doceniło ważność prze-
ł omowych chwi l i stanęło na wysokości zadania. Polska stała się po 
l i t y c znym konkre tem przez odzyskanie państwowości i wróc i ła 
na mapę Europy. Rząd lubelski zgodnie z prądami, jakie niosły 
nowe czasy, nakreśl i ł dla n i e j program dyk towany interesem mas 
pracujących. P r o g r a m ten został wprawdz i e t y l ko częściowo w y -
konany i zanim przyszła jego pełna real izacja, naród i państwo 
polskie p r ze ży ł y jeszcze tragedię drug ie j wojiny świa towe j , n ie -
mn ie j jednak duże historyczne izinaozenie nakreślonych wówczas 
w Lubl in ie wy t yc znych nie może podlegać dyskusj i . I choć owe pół 
w ieku, jalkie m i j a od tych pamiętnych l is topadowych i grudnio-
w y c h dni w 1919 róku, b y ł o dla Po l aków niejednokrotinie cięższe 
1 bardz ie j brzemienne w kon f l i k t y aniże l i całe stulecia w dz ie jach 
Polsiki przedrozbiorowej , o twar ło ono drogę na w ie lk i szlak demo-
krac j i i socjal izmu, po k t ó r e j naród polski dzisiaj k roczy ku lep-
sze j przyzsłośći. 

P r emie r Cyrankiewicz p r zemawia jąc ina uroczystościach pięć-
dziesięciolecia przypomniał , że wszystko to działo się właściwie 
w obrąbie życia jednego pokolenia, właśnie ,,za pamięci żyjącego 
jeszcze pokolenia". I k iedy do tego momentu odzyskania n iepo-
dległości obecnie w 50 rocznicę wracamy , ,,czujemy, że jest to 
historia nie z półek bibliotecznych i nie z archiwów, że jest to 
nie tylko przedmiot badań... ale ciągle żywa i aktualna historia", 
która z natury r zeczy działa ina dzień dzisiejszy i ma swó j w p ł y w 
na postępowanie Po lski w drugie j po łowie dwudziestego wieku. 

,,Kraj, w którym żyjemy — mów i ł premier — jest krajem 
niepodległym. Polskie dzieci chodzą do polskich szkół, czytamy 
polskie książki i gazety, sami stanowimy o swoich sprawach. 
A przecież jeszcze tak niedawno Polska niepodległa wcale nie 
była dla Europy faktem tak oczywistym. Rządy i dwory całego 
kontynentu pogodziły się z tym, że jedno z największych niegdyś 
królestw Europy zniknęło po prostu z mapy, a na jego miejsce 
powstały imperialne prowincje zaborców..." 

Obok ludzi starych, pamię ta jących dobrze o w e p r ze ł omowe t y -
godnie 1918 roku, wyros ło już w Polsce nowe pokolenie, 'które 
z t rudem ii ty lko z l ekc j i o j czys tych dz i e j ów uświadamia sobie, że 
,,nad miejscem pamięci narodowej nad kryptami królewskimi na 
Wawelu i nad Belwederem mogła powiewać obca flaga, a spod 
Gopła nad Wisłę i z Katowic do Sosnowca trzeba było jeździć 
z obcym paszportem i odpowiadać w obcym języku cudzoziem-
skim strażom...". Dz ie l i ły j e bow iem granice zaborów. K r a k ó w , 
n a z y w a n y wówczas duchową stolicą Polski, by ł przygraniczną 
twierdzą Austr iaków, a na kró lewsk im W a w e l u jako jeden 
z „p i e t y zm ó w " AuiStrdi dla po lskie j kul tury stały w przerobionych 
na iStajmie komnatach królewskich konie austriackiej kawa-
leri i . W Poznaniu, Toruniu, Bydgoszczy, Katowicach czy Cho-
rzowie zabraniono w ogó le wymien iać słowa Polska, a nawe t 
mówien ia po polsku, a Warszawa wra z z tą częścią Polski, którą 
po Kongres ie Wiedeńsk im określano jako Królestwo Kongreso-
we, była j edynie miastem gubernialn y m w „przywiś lańsk im 
kraju", k t ó r y późn ie j jeden zaborca zagrabił drugiemu, nie móg ł 
flię jednak uporać z patriotyczną i r ewo lucy jną postawą polskie-
go społeczeństwa, gdyż nigdy nie wyr zek ło się ono praw do włas -
ne j państwowości. Dziś w to wszystko młodemu pokoleniu t rud-
no uwierzyć . 

WIELKI CYKL IMPREZ POLSKICH W NICEI 
CE N T R E C U L T U R E L L E S 

Veguants w Nice i zorganizo-
wa ł pod patronatem merostwa 
w i e l k i cykl polskich imprez ar -
tystycznych, obe jmujących różne 
dz iedziny sztuki. 

Cyk l rozpoczął się od konferen-
c j i p rasowe j w klubie Anto ine 
Artaud, w k t ó r e j wz ią ł udział 
również radca Ambasady P R L w 
Pa ry żu p. Jan Babiński. Na kon-
f e renc j i po in formowano mie jsco-
w y c h dziennikarzy o celach i za-
kresie imprezy . Duże zaintereso-
wan ie wzbudzi ła wys tawa pol-
skiego plakatu artystycznego oraz 
w y s t a w a tkanin p. Natal i i P i on -
tek,- która eksponowała niedawno 
swe prace w Paryżu . 

Dla mi łośników teatru pr zew i -
dziano również szereg a t rakcy j -
nych imprez. W Sal le de la M a -
l inę wchodz i na scenę sztuka Ró-
żewicza „Wyszedł z domu"; 
przedstafwdenia j e j odbywać się 
będą przez kilka tygodni . Jedno-
cześnie t rwać będzie wys tawa sce-
nograf i i polskiej oraz wys tawa 
pirac Józefa Szejna. O teatrze w 
Polsce mówić będą d w a j wyb i tn i 
znawcy t e j dziedziny — Zenobiusz 
Strzelecki i Jerzy Grotowski. 

Dopełnienie tego różnorodnego 
i bardzo a t rakcy jnego programu 
stanowić będzie w ieczór poez j i po l -
skiej i odczyt docenta Stanisława 

Firybesa o m łode j l i teraturze pol-
skiej . P rzewidz iane są wreszc ie 
t r zy w ieczory muzyk i polskiej i 
25 seansów polskich f i lmów . 

W czasie t rwania cyk lu po l -
skich imprez kul turalnych w N i -
.cei w i t r y n y w i d u sklepów udeko-
rowaine zostały różnymi polskimi 
wy robam i ar tystycznymi i ibar-
waimi na rodowymi Polski . 

Czytelników z Nicei i okolic za-
chęcamy gorąco do wzięcia udzia-
łu w tych interesujących impre-
zach, które trwać będą do 20 
grudnia br. 

WYSTAWA o POLSCE 
w LAGARDE-ADHENAR 

„ P o G r e n o b l e i p r z e d D i j o n w y s t a -
w a ta u k a z u j e n a m w L a g a r d e - A d -
h é m a r P o l s k ę taką, jaką w i d z i turys ta 
zachodni p r z y b y w a j ą c y do t e go w s p a -
n i a ł e go k ra ju . W y s t a w a , z o r g a n i z o w a -
na pod eg idą U N E S C O , o b e j m u j e 
wspan ia ł e f o t o g r a f i e , s t anow iąc e ż y w e 
ś w i a d e c t w o 'narodu w pe łn i od rodze -
nia. W i d o k i W a r s z a w y , Lub l ina , K r a -
k o w a , W r o c ł a w i a , Gdańska , n o w o c z e s -
nych budow l i , d o m ó w m i es zka lnych , 
s tad ionów, u n i w e r s y t e t ó w , mias t 
wsk r z e s z onych z nudn 1945 r., k i e d y 
Po l ska w y r y w a ł a s ię ze s t rasznego , 
męczeńsk i ego s tanu. " 

W L a g a r d e - A d h é m a r i w ca ł ym d e -
pa r t amenc i e A r d è c h e w y s t a w y o P o l -
sce n i e są z j a w i s k i e m częs tym. N i c 
w i ę c d z iwnego , ż e m i e j s c o w a prasa, 
a p r z e d e w s z y s t k i m gaze ta „Le D a u -
phiné L ibéré" , pośw i ęc i ł a w i e l e u w a g i 
t e j imiprezie. 

W uroczystośc i o t w a r c i a w y s t a w y 
w z i ą ł udzia ł w i c e k on sut P R L z L y o n u 
P. Stefan Pietrzak, zastępca m e r a L a -
g a r d e p. G i rard i w i e l e innych osobi -
stości. 

GEOLOGOWIE z GRENOBLE 0 WSPÓŁPRACY z POLSKA 
Dokończenie ze str. 3 

G e o l o g o w i e f r ancuscy p r o w a d z i l i r ó w -
n ież t e go r od za ju poszuk iwan ia , k t ó r e 
także zosta ły uw i eńc zone don i os ł ym i 
o d k r y c i a m i na Saharze , w oko l i cach 
Pau , w A k w i t a n i i . Geo l og i a s t o sowa-
na w i ę c , po t r zebna na uży t ek g ó r -
n i c twa , b u d o w y tam, pos zuk iwań b o -
g a c t w m ine ra lnych p o w i n n a być t e r e -
n e m ścis łe j w s p ó ł p r a c y p o l s k o - f r a n -
cuskie j . 

— W G r e n o b l e n ie ma s tuden tów 
polskich, na geo log i i , a le gości z P o l -
ski b y w a sporo. W e wr z e śn iu g rupa 
40 s tudentów polsk ich odw i ed z i ł a nasz 
U n i w e r s y t e t ; w ś r ó d nich b y ł o dwóch 
g e o l o g ó w . Z w i e d z a l i w i e l e u n i w e r s y t e -
t ó w f rancusk ich , r ep r e z en t owa l i r ó ż -

ne ucze ln ie po l sk i e i r ó żne k i e runk i 
s tud iów . C i e k a w e m o ż e b ę d z i e w r e s z -
c i e i to, ż e j e d n y m ze s tarszych asys -
t e n t ó w Inst i tut D o l o m i e u jest P o l a k 
z pochodzen ia , p. Dąbrowski , k t ó r y 
zresztą in t e r esu j e s ię k r a j e m s w y c h 
p r z o d k ó w i w t y m roku o d w i e d z i ł 
Po l skę . P . Dąbrowsk i p r z y g o t o w u j e 
r o z p r a w ę doktorską na t emat z łóż rud 
m e t a l o t w ó r c z y c h miedz i , o ł ow iu i c yn -
ku. 

Dodać w r e s z c i e na l e ży i to, że m a ł -
żonka profesora G i raud jest r ó w n i e ż 
P o l k ą z pochodzen ia , a sam p r o f e s o r 
ż y w i uczucia s e rdeczne j p r z y j a ź n i dla 
Po l sk i , podobn i e j ak ca ły n a u k o w y 
ośrodek geo l og i c zny Grenob l e . D la z a -
m a n i f e s t o w a n i a t e j p r z y j a ź n i prof . 
G i raud ob j ą ł s tanow isko w i c ep r e z e sa 
m i e j s c o w e g o komi t e tu S t owa r z y s z en i a 
„ F r a n c e - P o l o g n e " . 

A dlaczego tak było, dlaczego doszło do rozb iorów Polski, d la-
czego już po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku i up ł yw i e 
niespełna lat dwudziestu naród polski jeszcze raz, jeszcze bar-
dz ie j dotkl iwie musiał przeżywać tragedię n iewol i? 

,,Miejsce w Europie, gdzie usytuouxina jest Polska ma szczegól-
ne warunki. Był to odwieczny kierunek strategicznych wojen 
europejskich, kierunek niemieckiego drang nach Osten, skrzy-
żowania wielkich szlaków historii". I Stąd „prawidłowość myśle-
nia politycznego jest dla Polaków ważniejsza niż u wielu innych 
narodów i bardziej brzemienna w skutki". 

Przez przeszło sto lat by l i Po lacy narodem pozbawionym bytu 
państwowego. P o odzyskaniu niepodległości przed 50 laty stanęli 
znowu w obliczu grozy zuipełnej b io log icznej zagłady. Granice 
i f o rmalna przynależność państwowa obszarów zamieszkałych 
przez ludność etnicznie polską wie lokrotnie ulegały c iąg łym 
zmianom. Za życia pokolenia ostatniego półwiecza krążyło w Po l -
sce kilkanaście różnych wa lut , zmieniały się instytucje , zmieniał 
się podział adminis t racy jny kra ju, zmienia ły się prawa. T y l k o 
Mazurek Dąbrowskiego pozostawał ten sam z tą samą zwrotką, 
która zawsze tak dz iwi cudzoziemców, a tak zrozumiała jest dla 
Po laków : ,,Jeszcze Polska nie zginęła!" 



-m-^ŁOCK, une des villes les plus pit-

toresques de la Mazowie, con-

sidérée comme un des jouauoc 

les plus brillants des villes situées sur 

les bords de la Vistule, est devenue 

au cours de ces dernières années la 

capitale polonaise de la chimie du 

pétrole, cette industrie d'avenir. Et 

pourtant Płoch, n'a rien perdu de son 

caractère de ville où le folklore fait 

partie de la vie quotidienne. C'est cer-

tainement pour cela que tous les ans, 

vers la fin de l'été, on y organise dans 

un amphithéâtre bâti au pied du fleu-

ve, une sorte de rencontre nationale 

des ensembles de musique populaire 

venus de tous les coins et recoins de 

Pologne. C'est une véritable joie pour 

les amateurs de musique „vraie", de 

musique dont les origines remontent 

aux premiers siècles de la culture po-

lonaise. On peut également• y admirer 

des instruments que l'on croyait ne 

plus exister que dans les musées eth-

nographiques. C'est un spectacle qu'il 

faut avoir vu et écouté au moins une 

fois, il permet de mieux comprendre 

l'art et la musique qui, malgré les 

apparences, ne sont pas uniquement 

l'oeuvre d'individus particulièrement 

doués, mais découlent des traditions 

ancestrales de tout un peuple. 

G r a j ą na ulicy skoczne melodyjki , aż nie tylko słuchać się chce, ale każdy rad by pójść w tany 

DIABELSKIE 
SKRZYPCE 

Przyszli, popatrzyli, posłuchali, b a r w -
nym strojom nadziwić się nie mogli 

m a g i ą t o n ó w zak l ina ł y s i ły p r z y r o d y , 
odstrasza ły od sp łoszonych stad w i l -
ki, p r z y w o ł y w a ł y p o m o c p r z e c i w n a -
paśc iom zbó j e ck im , b r z m i ą m a j e s t a -
tyczn ie , posępn ie . S ł y n n y t w ó r c a l u -
d o w y Jan Kawu lok , k i e r o w n i k z espo -
łu z besk idzk i ego K o n i a k o w a , j es t c h y -
ba os ta tn im m i s t r z e m , k t ó r y p o t r a f i 
w y k o n y w a ć d a w n e gó ra l sk i e t r omb i t y , 
rog i , g a j d y ( r od za j k o b z y ) i inne z a -
m i e r a j ą c e już ins t rumenty . 

G d y b y n i e tacy ludz ie , j ak w ła śn i e 
s tary K a w u l o k , g d y b y n ie l u d o w e z e -
społy , w i e l e z t ych d z i w n y c h ins t ru-
m e n t ó w posz łoby w zapomnien i e . Ot , 
b o d a j b y d iabe l sk i e sk r zypce . T e same, 
co p r z y g r y w a j ą na wese l a ch na K u r -
piach, W a r m i i i Mazurach , św iadcząc 
o j ednośc i ku l tu ra lne j t y ch r e g i o n ó w . 
L e g e n d a m ó w i , że w d a w n y c h czasach, 
k i e d y to dz i ewczę ta j e s zcze c n o t l i w e 
b y w a ł y , d iabe ł s k r y t y za m u z y k ą g ra ł 
na nich tak uwodz i c i e l sko , tak pochut -
l iw i e , że każdą do lasu w y w i ó 4 } i na 
grzech n a m ó w i ł . C z a r t o w s k i ten i n -

Dokończenie na str. 14 

...a na kiermaszu same cudeńka 

senne i j e s i enne lo ty p taków . Ś w i a d -
czą, ż e c z ł ow i ek p o z o r n i e t y l ko p r o -
w a d z i os iadły t r y b życ ia . Z resz tą co 
tu dużo m ó w i ć : w y ś c i g ś r o d k ó w k o -
mun ikac j i , coraz l epsze ok rę t y , coraz 
„ p a k o w n i e j s z e " i s zybsze samo lo t y i 
n a w e t poc iąg i — coraz b a r d z i e j upo -
d a b n i a j ą c e się do kab in l o tn i c zych — 
w s z y s t k o t o św iadczy , iż c z ł o w i e k z 
t rudem godz i s ię na t k w i e n i e w j e d -
n y m m i e j s cu i k i e d y t y l k o może , w y -
r y w a się w podróż . 

Cóż to m a do z a p o w i e d z i a n e g o w 
ty tu l e t ematu? A to, że od paru la t 
P łock , n i e gdyś stateczne mias to e m e -
r y t ó w , dz iś stol ica po l sk i e j pe t roche -
mi i , stał się d o r o c z n y m ce l em n i e z w y k -
ł e j m i g r a c j i . P o d kon iec la ta w y z n a -
c za j ą sobie w n im rokroczn i e spot-
kan ia co na j l eps z e zespo ły f o l k l o r y -
s tyczne w i osek , mias t i os ied l i p o ł o -
żonych w dorzeczu W i s ł y . Od samych 
gó r po Ba ł t yk . U l i c e mias ta zagarn ia 
m u z y k a , tan iec i śp iew. 

N a ul icach miasta p o j a w i a j ą się k r a -
m y , d z i ewczę ta w s t ro jach l u d o w y c h , 
s p r z e d a j ą c e b a r w n e tkan iny , b r zuchate 
dzbany , m a l o w a n e ta le rze , k o r a l e i 
w i e l e , w i e l e innych w y t w o r ó w ludo -
w y c h . W y s t a w y s k l e p o w e p r z e m i e n i o n e 
zos ta ją w tych dniach w o g r o m n ą eks-
p o z y c j ę dz i e ł f o lk l o ru . Puszą s ię na nich 
buk i e t y m is t e rn i e z b a r w n y c h d r e w -
n ianych w i ó r k ó w splec ione. P t a k i i 
zw i e r z ę t a z c e ram ik i i d r ewna , a na -
w e t g o t o w a n e g o i w y p i e k a n e g o ciasta, 
u k a z u j ą c e n i e z w y k ł ą p o m y s ł o w o ś ć i 
kunszt a r t ys tów , k t ó r y ch c odz i ennym 
z a j ę c i e m jest praca na rol i . R z e ź b y l u -
d o w y c h t w ó r c ó w m a j ą taką ekspres j ę , 
iż z d a j e się, że to one w ł a śn i e bacz -
n ie p r z y g l ą d a j ą się ludz iom, r o z w a ż a -
jąc : „ K i m jesteś c z ł ow i eku , k t ó r y na 
m n i e pa t r zysz? Jak i e są t w o j e m y -
ś l i ? " 

W d n i f o l k l o r u n a d w i ś l a ń s k i e g o p ł o c c z a -

n i e c h o d z ą o c z a r o w a n i p o u l i c a c h s w o j e g o 

p r z e m y s ł o w e g o m i a s t a . S ą d u m n i , ź e w ł a ś -

n i e t u o d b y w a s i ę z l o t b a r w n y c h z e s p o ł ó w . 

T o t e ż g d y w p i ę k n y m a m f i t e a t r z e n a s t o -

k a c h W i s ł y o d b y w a s i ę k o n c e r t z e s p o ł ó w , 

t y s i ą c z n e t ł u m y , w ś r ó d n i c h l i c z n i t u r y ś c i , 

z z a p a r t y m t c h e m ś l e d z ą s p e k t a k l . 

Kiedy w amfiteatrze g ra j ą trombity 
z Koniakowa, starodawny instrument 
pasterski, słuchaczom się zdaje, że 
przeciągłe, smutne dźwięki przenoszą 
ich w pradzieje. Melodie, które ongiś 

T a nowoczesna trąbka Krakowiaka o-
głasza właśnie rozpoczęcie dni fo lkloru 

Z Y D U Z O J E S T L U D Z I , 
k t ó r z y n ie lubią p o d r ó ż o -
w a ć ? S ł o w o „ p o d r ó ż " n i e -
m a l w k a ż d y m budz i j a -
kieś radosne oc zek iwan i e , 
o b i e c u j e poznanie , p r z e ż y -

— n o w e g o , n i e z w y k ł e g o . Us ta -
b i l i z owan i w w a r u n k a c h c y w i l i z a c j i 
X X w i e k u zapomn i e l i śmy , ż e i ga tu -
nek ludzk i , w b r e w p o w s z e c h n y m 
m n i e m a n i o m n ie jest g a t u n k i e m os iad-
ł ym . Do roc zne m i g r a c j e w a k a c y j n e 
zdan iem uczonych p r z y p o m i n a j ą w i o -

I od ucha trza zaśpiewać coś, abyście się tu z nami weselili... 



MÓWIĄ N A O C Z N I 
Ś W I A D K O W I E 

V I L L A R D 
DE-LANS 
P R Z E D 
Ć W I E R Ć 
WIEKIEM® Znana z ciszy i spokoju alpejska mieścina V i l l a rd -de -Lans była teatrem tragicznych wydarzeń 

WE S T E R P L A T T E , He l czy Warszawa utrwal i ły się w historii jaiko symbol boha-
terskiego oporu stawianego przez Po l aków w czasie ostatniej w o j n y h i t l e row-
skim najeźdźcom. Dla Franc j i masyw alpejski Vercors — Haut L i eu de Fran-
ce — pozostanie na zawsze s ymbo l em n iez łomnej wo l i (Zwycięstwa, dowodem 
bezprzykładne j of iarności w iwalce i tragicznego -męczeństwa wo lnych Fran-
cuzów. 

Z historią Vercors związanych jest w i e l e polskich nazwisk. Związane są z nią ściśle 
dz ie je po lsk ie j szkoły, która w tragicznych latach okupacj i n iemieck ie j znalazła schronie-
inire w Villatrd-de-Lains i tu przetrwała wo j enną 'zawieruchę. 

Laita m i j a j ą i naocznych świadków tych dini ikirwi i chwa ły jest coraz rruniej. Repor terzy 
„Tygodn ika Po l sk i ego " odwiedzi l i ostatnio V i l lard-de-Lans, aby na mie jscu doszukać się 
istnie jących jeszcze śladów i wspomnień tragedi i , która się w tych okolicach rozegrała. 

i d o m p. Gu i cha rd stał s ię t y m c z a s o w y m l ocum 
pr zen i e s i onego tu z P a r y ż a po l sk i ego l i ceum. W y -
n a j ę t e zos ta ły na t e c e l e r ó w n i e ż „ H ô t e l des F l e u r s 
des A l p e s " i „ H o t e l du C e n t r e " . Szko ła nosi ła w t e -
dy n a z w ę P o l s k i e g o G i m n a z j u m i L i c e u m im. C y -
p r i ana N o r w i d a i skupia ła m łodz i e ż z a r ó w n o z 
e m i g r a c j i , j a k i p r z y b y ł ą w s k u t e k w y d a r z e ń w o -
j ennych z Po l sk i . 

— N a z w i s k a , n iestety , z a ta r ł y m i się w pamięc i , 
a l e w i e l u ludz i p a m i ę t a m doskona l e — w s p o m i n a 
p. Guichard. — D y r e k t o r e m szko ły b y ł p. Za lesk i , 
na zw i sk p r o f e s o r ó w i uczn iów , k t ó r y c h zna łem, 
n i e p r z y p o m i n a m już sobie. G d y b y ży ła m o j a ż o -
na, o p o w i e d z i a ł a b y dużo w i ę c e j . 

P a n i Gu ichard zmar ła przed r ok i em . P o d o b n o 
in t e r esowa ła się ba rdzo ż y w o l o sami po l sk i e j 
s zko ły na w y g n a n i u i odnos i ła s ię do P o l a k ó w 
r ó w n i e ż z w i e l k ą ż yc z l iwośc i ą . Có rka ich p. Suzet-
te Guichard, k tó ra w latach w o j n y by ła r ó w i e ś -
n iczką u c z n i ó w po l sk i e go l i ceum, pam i ę t a t r ochę 
n a z w i s k : 

— B e r n a r d Dy rda , Tadeus z R o m e y k o , k t ó r z y 
m i e s z k a j ą gdz ieś w e F r a n c j i , W i t o l d N o w a k — za -
b i t y na V e r c o r s w czasie w a l k z N i emcami . . . B r a t 
j e g o B e r n a r d m ies zka w okol icach L y o n u — m ó w i 
p. Suzette Guichard. — P a m i ę t a m panią I w a n o -
w i c z , k tó ra by ła tu p r o f e s o r e m i po w o j n i e p o j e -
chała do Po l sk i , p r o f e so ra G o d l e w s k i e g o , k t ó r y 
w y k ł a d a obecn i e w L i l l e , a l e p r z y j e ż d ż a często do 
V i l l a r d - d e - L a n s , p. L i s o w s k i e g o . P a m i ę t a m r ó w -
nież , j ak N i e m c y tu p r z y j e c h a l i i j ak w c h o d z i l i do 
hote lu. B y ł to j u ż kon iec w o l n e g o Ve r co r s . Z e 
ws zy s tk i ch stron dochodz i ł y w i a d o m o ś c i , że żo ł -
n i e r z e n i em ieccy r o z s t r z e l i w u j ą p a r t y z a n t ó w , l ud -
ność c y w i l n ą , dz iec i nawe t . W o k ó ł V i l l a r d z a m o r -
d o w a n o w ó w c z a s 91 m ł o d y c h ludz i . W i e l e e g z e k u -
c j i dokonanych b y ł o w Grenob l e . W i d z i a ł a m z 
okna, j ak żo łn i e r ze n i em i e c cy w c h o d z i l i na p o -
d w ó r z e szkolne, a p o t e m do gmachu naszego ho -
te lu, z a j ę t e g o na szkołę. Z g r o m a d z i l i p o t e m 
wszys tk i ch na p o d w ó r z u i t r z y m a l i pod bron ią 
przez ca ły dz ień. O b a w i a l i ś m y się, że będą e g z e -
kuc j e . W p r a w d z i e prośc i żo łn i e r ze n ie odnos i l i się 
ż le do m łodz i e ż y , w y d a w a ć m o g ł o b y s ię nawe t , że 
m a j ą już dosyć s w e g o zb rodn i c z ego r z emios ł a i 
s y m p a t y z u j ą z m łodz i e żą , a le w s z y s c y d o w ó d c y 

„HOTEL D U P A R C ET D U C H A T E A U " 

P. Joseph Guichard j est już c z ł o w i e k i e m s tar -
s zym. W i e k i zmęc z en i e c i ę żk im i p r z e ż y c i a m i 
zn i s zczy ł y m u z d r o w i e i n a d w e r ę ż y ł y pamięć . C a -
łe ż y c i e spędz i ł tu ta j , w V i l l a r d - d e - L a n s , w sa-
m y m sercu m a s y w u Ve rco r s . Odda lona od G r e n o -
b l e i j e j w i e l k o m i e j s k i e g o g w a r u m i e j s c owość , 
znana ze s w e g o z d r o w o t n e g o k l imatu , by ła p r z e z 
w i e l e la t przys tan ią c i s zy i spoko ju . W o j n a z m i e -
n i ła t o ca łkow ic i e . 

Pomordowanych chowano tam, gdzie polegli. W 1964 r. ekshumowano siedmiu Po l aków i złożono w Vi l lard 

Pośrodku pomnika umieszczono tablicę z pięknym 
tekstem upamiętnia jącym bohaterską śmierć lice-
Iistów. Przy jeżdża ją tutaj Polacy z Francj i i K r a j u 

W r o k u 1940 z w r ó c i ł się do p. Gu i cha rd P o l -
ski C z e r w o n y K r z y ż z p r o p o z y c j ą w y n a j ę c i a j e g o 
hote lu — „ H ô t e l du P a r c et du C h â t e a u " — na 
po t r z eby po l sk i e j szko ły . Zosta ła z awar t a u m o w a 



W okresie uroczystości 1000-Iecia pobierano ziemię 
z tego miejsca, aby przywieźć j ą w urnie do W a r -
szawy i złożyć na Grob ie Nieznanego Żołnierza 

Po obu stronach pomnika zna jdu j ą się tablice z 
nazwiskami poległych. N a tablicy po l ewe j nazwi -
sko najmłodszego: 16-letniego Wito lda N o w a k a 

Obecny właściciel Agence Immobil ière, p. Joseph 
Guichard, był dawn ie j hotelarzem. W jego „Hôtel 
du Parc et du Château" w latach drug ie j w o j n y 
światowe j mieściło się właśnie polskie liceum 

H. Czarnecki, J. Delinger, W . Nowak , L . P a w ł o w -
ski, J. Zglinicki zginęli w Vassieux. Z . Hernika 
rozstrzelano w Autrans. Pro f . L . W i l k poległ w 
Rencurel. Pani Guichard pamięta o ich grobie 

P. And ré Ravix: ma warsztat szewski naprzeciwko 
„Hôtel du Parc et du Château" . Znał w ie lu ucz-
niów liceum, grał z nimi w piłkę, z nimi też „po-
szedł w góry" , by walczyć ze wspó lnym wrog iem 

by l i r o zwśc i e c zen i i t r ak t owa l i k a ż d e g o c z ł ow i eka 
z V i l l a r d z n i enaw iśc ią i pogardą . P o d w i e c z ó r 
rozpuśc i l i P o l a k ó w , a sami rozb i l i nam io t y na 
dz iedz ińcu i pozosta l i tu j eszcze parę dni. 

VAL, CHEVRIËRE 
Szko ła po lska n i e un iknę ła j ednak o f i a r . P a d ł y 

one l i c zn i e podczas l ą d o w a n i a N i e m c ó w w V a s -
s ieux . H i t l e r o w c y , k t ó r zy p r z y b y l i na l o tn isko 
p r z y g o t o w a n e d la s a m o l o t ó w a l ianckich, dokona l i 
s t r a s z l iwe j m a s a k r y ca ł e j oko l i c zne j ludności , o 
j a k i e j n ik t n i g d y p r z e d t e m n i e s łyszał . P a d ł o w t e -
dy o f i a rą mśc iwośc i g e r m a ń s k i e j w i e l u ludz i z l i -
c eum — u c z n i ó w i p r o f e s o r ó w . 

P o w o j n i e , w r. 1946, upamię tn i ono m ę c z e ń s t w o 
o f i a r w z n i e s i e n i e m w z d ł u ż d rog i z V i l l a r d - d e - L a n s 
do V a l C h e v r i è r e c iągu p o m n i k ó w — stac j i D r o g i 
K r z y ż o w e j . S i ódma z ko l e i k a p l i c z k a - p o m n i k 
została zbudowana w sty lu zakop iańsk im i p o -
św ięcona pamięc i P o l a k ó w . N a tabl icach u m i e s z -
czonych na śc ianach pomn ika w y r y t e zos ta ły na -
zw i ska w s z y s t k i c h P o l a k ó w , k t ó r z y po l e g l i „ Z a 
wo lność , s p r a w i e d l i w o ś ć i godność c z ł ow i eka , za 
P o l s k ę i F ranc ję . . . " . 

P . Gu i chard i j e g o córka w s p o m i n a j ą z e w z r u -
szen iem ś w i e t n y chór m ł o d z i e ż y l i c ea lne j , k t ó r y 
śp i ewa ł częs to d la ludnośc i V i l l a rd . S zc zegó ln i e 
uroczyśc i e obchodz i l i l i cea l iśc i św ię ta B o ż e g o N a -
rodzen ia . K o l ę d y , k t ó r e śp i ewa l i podczas pasterk i 
w m i e j s c o w y m kośc ie le , 'pozostały w pamięc i l ud -
ności do dz i s i a j . 

B a r d z o często zachodz i p. Suze t t e Gu i chard na 
cmentarz , na k t ó r y m z n a j d u j e s ię g r ó b H e n r y k a 
Czarneck iego , J e r z ego De l inge ra , W i t o l d a N o w a k a , 
L e o n a P i o t r o w s k i e g o , Jó z e f a Zgl i in ickiego, Zdz i s ł a -
w a He rn ika , L u d w i k a W i l k a . N a j m ł o d s i ^ nich 
m i e l i 16, 17 lat... 

Panu Guichard , b y ł e m u ko łnba tan tow i p i e r w s z e j 
w o j n y ś w i a t o w e j , z m o b i l i z o w a n e m u r ó w n i e ż i w 
czasie t rwan i a d r u g i e j w o j n y , w s p o m n i e n i a t e są 
r ó w n i e ż drog ie . M i m o że j ako gospoda r z m i a ł z l o -
k a t o r a m i p e w n e k ł opo ty , zw łaszcza w m o m e n c i e 
kończen ia się kont rak tu d z i e r ż a w y , w s p o m i n a p o l -
sk ie l i c eum z serdeczną sympat ią . P r z e d dz i es i ę -
c i oma la ty o d w i e d z i ł Po l skę , odna laz ł w i e l u d a w -
nych z n a j o m y c h i — jak m ó w i — p r z y j m o w a n y 
by ł w s z ę d z i e po k r ó l ewsku . M i ł e zw łaszcza b y ł o 
spo tkan ie z d a w n y m p r o f e s o r e m m u z y k i po l sk i e j 
szko ły , d y r y g e n t e m znakomi t e go l i c ea lnego chóru. 

I nny j e s z c ze świadek- t a m t y c h lat, p. A n d r é 
R a v i x , s zewc , k t ó r e go zakład mieśc i s ię nap r z e -
c i w k o „ H ô t e l du P a r c et du Châ t eau " , o p o w i a d a 
0 meczach , k t ó r e r o z g r y w a l i ch łopcy z V i l l a r d 
z po l sk im i l i cea l i s tami . 

— P o l a c y s t w o r z y l i b a r d z o mocną ek ipę p i łk i 
nożne j . G r a l i ś m y z n i m i n ieraz . P a m i ę t a m , że p o d -
czas p i e r w s z e g o spotkania w r. 1941 w s y p a l i n a m 
9 : 0. 

P o t e m skończy ł y s ię m e c z e d la p. R a v i x a , b o 
„poszed ł w g ó r y " . P o w i e d z e n i e to oznacza ło d la 
ludnośc i z oko l ic G r e n o b l e i V i l l a r d - d e - L a n s w 
tamtych latach to samo, co p o w i e d z e n i e w P o l s c e 
„ pó j ś ć d o l asu" . W a l c z y ł w oddz i a l e pa r t y zanck im 
1 w ś r ó d t o w a r z y s z y b ron i m i a ł w i e l u P o l a k ó w . 

— P o j e d z i e m y do Vass i eux , do G r o t t e de la 
L u i r e — m ó w i p. R a v i x . — T a m zobaczyc i e j e s z -
cze inne ś lady t ego , co tu ta j N i e m c y rob i l i , Î tego, 
c z y m b y ł Ve r co r s w latach os ta tn i e j w o j n y . 

T. D. 

Polska szkoła narodowa, założona w Paryżu przez 
powstańców z 1830 r„ tutaj znalazła schronienie 
w latach 1940—46, tragicznym okresie historii 



Z tematów 5Q-iecia 

KŁOPOTY RODAKÓW NA ZIEMIACH POLSKICH 
POD PANOWANIEM NIEMIECKIM 

JAK WŁADZE WARSZAWSKIE NISZCZYŁY POLSKĄ PRASĘ NA OPOLSZCZYŹNIE 

W O K R E S I E m i ę d z y w o j e n -
n y m is tn ia ły na Ś ląsku 
O p o l s k i m t r z y ośrodk i w y -
d a w n i c z o - d r u k a r s k i e s ło-
w a po l sk i ego : w B y t o -
miu , Opo lu i S u c h y m B o -

rze . W B y t o m i u p a n o w a ł w s z e c h p o -
tężny, s tary , zas łużony „ K a t o l i k " , k i e -
r o w a n y j e s z c z e ong iś p r z e z K a r o l a 
M i a r k ę w K r ó l e w s k i e j H u c i e i M i k o ł o -
w i e , a k t ó r y p r z en i e s i ony w roku 1885 
do B y t o m i a pr zeszed ł z c zasem cał-
k o w i c i e w r ęce A d a m a N a p i e r a l s k i e -
-go. B y ł t o w his tor i i p rasy po l sk i e j 
w N i emczech , a t akże na z i emiach 
po lsk ich w zabo r z e p rusk im, b e z -
spr zeczn i e n a j w i ę k s z y koncern p raso -
w y na p r z e ł o m i e X I X i X X w i e k u , 
p o s ł u g u j ą c y się w p r o s t r e w o l u c y j n y m i 
j a k na o w e czasy m e t o d a m i k o l p o r -
tażu i p r opagandy . 

K A L E N D A R Z E 
M A R I A Ń S K I E 

Jeszcze dz iś w k o l o r o w y c h f a b r y c z -
nych prospek tach „ D a i m l e r a i B e n z a " 
m o ż n a czasami zobaczyć zd j ę c i e m a ł e -
g o samochodu c i ę ż a r o w e g o z t y p o w ą 
d r e w n i a n ą skr zyn ią z nap i sem „ K a t o -
l i k " B y t o m G/Sl. Beuthen O/S. Z d j ę -
c i e pochodz i z 1906 roku. F u r g o n e t k ą 
tą d o w o ż o n o gaze t y do p u n k t ó w k o l -
por te rsk ich . T a śląska drukarn ia by ł a 
r ó w n i e ż p i e rwszą , k tóra pos iadała l i -
n o t y p o po l sk i e j k l aw ia tu r z e . K o n i e c z -
nych zm ian w uk ładz i e k l a w i s z y doko -
nał na ż y c z en i e f i r m y „ M o r t g e n t h a l e r 
S e t z m a s c h i n e n f a b r i k " w Be r l i n i e p r a -
c o w n i k „ K a t o l i k a " Jan K w i a t k o w s k i . 
W a r t o p r z y t y m zaznaczyć , ż e z a p r o -
j e k t o w a n y p r ze z K w i a t k o w s k i e g o u-
k ł ad k l a w i s z y u t r z y m a ł s ię po dz iś 
dz ień . 

N a t y ch maszynach sk ładano w „ K a -
t o l i k u " s ł ynne „ K a l e n d a r z e M a r i a ń -
sk i e " , t o j e d y n e w s w o i m r o d z a j u 
w y d a w n i c t w o d la ludu, k t ó r e obok 
t y p o w y c h „ k a l e n d a r z o w y c h m ą d r o ś c i " , 
p o rad p r a w n i c z y c h i gospodarsk ich 
z a w i e r a ł o w y j ą t k i z M i c k i e w i c z a , 
P o l a , K o n o p n i c k i e j , K ra s i ck i e go , L e -
na r t ow i c za , S i enk i ew i c za , P rusa , K r a -
s z ewsk i e go ; k a l e n d a r z e k s i ą ż k o w e , 
k t ó r e w roku 1913 os iągnę ł y i m p o n u -
j ą c y n a w e t w czasach wspó ł c z esnych 
nak ład ponad ć w i e r ć m i l i ona e g z e m -
p l a r z y , a z n a j d o w a ł y o d b i o r c ó w n ie 
t y l k o w n a j o d l e g l e j s z y c h w i o skach 
Ś ląska c zy W a r m i i i M a z u r , gd z i e ich 
k o l p o r t a ż e m z a j m o w a ł a się ks i ęgarn ia 
Joanny P i e n i ę ż n e j , a l e doc i e ra ł y do 
po lsk ich skupisk em ig rack i ch w Z a g ł ę -
b iu R u h r y i w e F r a n c j i , a n a w e t i P o -
l on i i w obu A m e r y k a c h . W domach 
po lsk ich e m i g r a n t ó w w P a r a n i e ( B r a -
z y l i a ) m o ż n a j es zcze dz iś spotkać za -
c z y t anë e g z e m p l a r z e „ M a r i a ń s k i e g o K a -
l enda r za " , o c z y m m o g ł e m się osob iś -
c ie przekonać , k i e d y ś ladami opo lsk ich 
c h ł o p ó w do ta r ł em p r z ed paru l a t y do 
B ra z y l i i . 

W Opo lu pozos ta ły na pos te runku 
j e d y n i e „ N o w i n y " , spó łka w y d a w n i c z a 
za łożona w roku 1911 p r ze z F ranc i s z -
ka K u r p i e r z a i W a l e n t e g o B iasa „ w 
oparc iu o sporą g r u p ę oko l i c znego 
c h ł o p s t w a " . L i k w i d a c j i u l eg ła , n i es te -
t y , „ G a z e t a Opo l ska " . P o napadz i e w 
1920 r. b o j ó w e k n i emieck i ch na b u d y -
nek w y d a w n i c t w a i b a r b a r z y ń s k i m 
z d e m o l o w a n i u i og rab i en iu r e d a k c j i i 
d rukarn i B r o n i s ł a w K o r a s z e w s k i m u -
siał uchodz ić z Opo la . C o p r a w d a 
„ k r ó l po l sk i ego Ś l ą s k a " ż y w i ł j eszcze 
n a d z i e j ę p o w r o t u do s w e g o ukochane -
g o miasta , „ a b y p r o w a d z i ć nada l swą 
m i s j ę n a r o d o w ą w ś r ó d l u d u " , l ecz 
os ta teczn ie us łuchał p r zes t róg p r z y -
jac ió ł — p o w r ó t g ro z i ł n ieuchronną 
śmie rc ią — i w roku 1923 przen iós ł 
s ię os ta teczn ie do K a t o w i c , g d z i e p r a -
c o w a ł j a k o r e f e r e n t p r a s o w y w d y r e k -
c j i k o l e j o w e j . 

T r z e c i ośrodek — w S u c h y m B o -
r z e — p o w s t a ł po roku 1931; z o r gan i -
z o w a ł go A n t o n i P a w l e t a w oparc iu o 
w łasną , skromną drukarenkę . T o tu, 
w t e j m a ł e j p o d o p o l s k i e j w i o s c e d r u -
k o w a n o p r z e z k i l ka lat h i t l e r owsk i e go 

t e r r o ru n o w e g o „ K a t o l i k a T r z y r a z o -
w e g o " , „ G ł o s P o l s k i z B e r l i n a " i „ S ł o -
w o Ś l ąsk i e " . 

W s z y s t k i e te t r z y ośrodk i odeg ra ł y 
n i eprzec i ę tną ro l ę w umacn ian iu ś w i a -
domośc i n a r o d o w e j , r o z w i j a n i u samo-
w i e d z y po l i t y c zne j i p o d t r z y m y w a n i u 
po lskośc i w ś r ó d l i c znych rzesz b ru ta l -
n ie g e r m a n i z o w a n e j ludnośc i r o d z i m e j 
Opo l s z c zy zny . 

W y j ą t k o w o o d p o w i e d z i a l n e zadania 
w z i ę ł y na s ieb ie s zczegó ln i e „ N o w i n y " 
i „ K a t o l i k " . W p i e r w s z y m okres i e po 
podz i a l e Ś ląska, k i e d y prasa n i emiecka 
pe łna by ła k r z y k u o „ b lu t ende G r e n -
ze " , k r w a w i ą c e j g ran icy , a po w s i a c h 
opo lsk ich be zka rn i e hula ły t e r r o r y -
s tyczne nac j ona l i s t y c zne b o j ó w k i p rus -
k i e — „ N o w i n y " i „ K a t o l i k " s ta ły 
s ię o r gan i za t o rami o d r a d z a j ą c e g o się 
n i eśmia ło życ ia po l sk i ego , c en t rami 
s k u p i a j ą c y m i n a j a k t y w n i e j s z y c h i n a j -
b a r d z i e j św ia t ł y ch ludz i , oddanych ca -
ł y m se rcem s p r a w i e po l sk i e j , będąc 
n i e j ednok ro tn i e j e d y n y m i obrońcami 
p r z e ś l a d o w a n e j ludnośc i po l sk i e j . 

W y d a w a n a w Opo lu i B y t o m i u p ra -
sa po lska p i ę tnowa ła k a ż d y w y s k o k 
l oka lnego hakatys ty , w a l c z y ł a o r ó w -
n o u p r a w n i e n i e j ę z y k a po lsk iego , o 
szkołę po lską, o p r a w o czy tan ia i abo -
n o w a n i a ga z e t y po l sk i e j , podkreś la ła 
po lskość Opo l s z c z y zny i n a w i ą z y w a ł a 
do b o g a t e j przesz łośc i h i s t o ryczne j , p o -
d a w a ł a s z c z e g ó ł o w e i obsze rne w i a d o -
mośc i z ż yc ia po l i t y c znego , ku l tu ra lne -
g o i g ospodarc zego Po l sk i n i epod l e g ł e j , 
budz i ła d u m ę na rodową . 

S Y N K O Ł O D Z I E J A 
R E D A K T O R E M 

Godu la — skromny , m r ó w c z o p r a -
c o w i t y , zas łuży ł się s zczegó ln i e w 
p i e r w s z y c h p o p o w s t a n i o w y c h latach 
dz ia ła lnośc i „ K a t o l i k a " ; P a w l e t a -—-
rzutk i , b o j o w y , energ i c zny , t w o r z y 
n a j p i e r w z „ N o w i n " ośrodek o p o w a ż -
n y m znaczeniu, a p o t e m p r ó b u j e r a -
t o w a ć t r a d y c j ę „ K a t o l i k a " . Ł a g o n o w -
ski — wyks z t a ł c ony , ch łodny , n i eus tęp -
l i w y , zac ię ty , a p r z ede w s z y s t k i m n a -
w s k r o ś uc z c iwy , k i e r u j e „ N o w i n a m i " 
w n a j t r u d n i e j s z y m dla n ich okres i e 
w ł a d z y h i t l e r owsk i e j . 

F ranc i s zek Godu la , syn ko ł od z i e j a 
w i e j s k i e g o , u rodzony 10 paźdz i e rn ika 
1888 w e w s i Bab i c z e w p o w i e c i e r a -
c iborsk im, po ukończen iu szko ły l u d o -
w e j w s t ą p i ł na naukę do d rukarn i 
„ N o w i n Rac ibo r sk i ch " , skąd w roku 
1905 został p r zen i es i ony do cen t ra l i 
w y d a w n i c z e j w B y t o m i u , g d z i e d z i ęk i 
s w e j p racow i t ośc i w c iągu paru lat z 
eksped ienta stał s ię k s i ę g o w y m , a 
w r e s z c i e c z ł onk i em r edakc j i . P r z e s z e d ł 
w s z y s t k i e e tapy w a l k i z n i emczy zną , 
na leżąc do w i e l u o r gan i z a c j i po lsk ich. 

W o k r e s i e p l eb i scy tu b y ł j e d n y m z 
n a j b a r d z i e j oddanych ag i t a t o rów . a 
po t em od 1923 roku aż do chw i l i o -
puszczenia B y t o m i a — sek re ta r z em 
P o l s k i e j K a t o l i c k i e j Pa r t i i L u d o w e j . 

G ł ó w n ą j e go zasługą j es t to, że w 
okres ie , k i e d y Nap i e ra l sk i , z a ł amany 
b a n k r u c t w e m s w e j koncepc j i p o l i t y c z -
ne j , p r z e m y ś l i w a ł r a c z e j nad sposoba-
m i pozbyc i a się n i e w y g o d n e g o p r z e d -
s i ęb io rs twa —- „ K a t o l i k " w ł ą c z y ł s ię 
w nurt w a l k i o p r a w o ludnośc i p o l -
sk i e j na Opo l s zczyżn i e , a w r o zp i sa -
nych p r z e z N i e m c ó w na dz ień 19 l i s to -
pada 1922 roku w y b o r a c h uzupe łn ia -
j ą cych do pa r l amentu Rzeszy , s e j m u 
prusk iego , s e j m i k u p r o w i n c j o n a l n e g o 
o raz s e j m i k ó w p o w i a t o w y c h ątał s ię 
o ś rodk i em po l sk i e j akc j i p r o p a g a n d o -
w e j . 

Sukces w y b o r c z y z d o p i n g o w a ł G o -
dulę do da l s ze j pracy . N i e p r z ys z ł o 
m u to j ednak ł a two . O p o w i a d a ł m i 
s ze roko o prze j śc iach z t amtych lat , 
k tó regoś dnia po w o j n i e w s w y m m a -
ł ym , z a w a l o n y m ks ią żkami m i e s z k a -
nku w Rac iborzu . Nap i e ra l sk i n i e n a -
leża ł do ludz i l i c zących się zby tn i o ze 
zdan i em w s p ó ł p r a c o w n i k ó w ; p r z y z w y -
c z a j o n y do o d g r y w a n i a w życ iu p u -
b l i c z n y m p i e r w s z o p l a n o w e j ro l i , n ie 
m ó g ł s ię pogodz i ć z z epchn i ęc i em w 

cień. S tąd n i eu fność do otoczenia , po -
d e j r z l i w o ś ć i zazdrość, j aka n i m m i o -
tała. 

P o p l eb i scyc i e o p t o w a ł za Po l ską i 
z m i e j s ca rozpoczą ł starania o sp r z e -
daz w y d a w n i c t w a . B y ł o m u zupe łn i e 
obo j ę tne , k t o nabędz i e p r z eds i ęb i o r -
s two . K i e d y pos zuk iwan ia kupca w 
P o l s c e n i e da ł y rezul tatu, w s z e d ł w 
kontakt ' z N i e m c a m i ; p e r t r ak t a c j e b y -
ł y n a w e t da l eko posunięte , l ecz nag l e 
u r w a ł y się. „Chyba ruszyło go serce w 
ostatniej chwili, gdyż wprost nie do 
wiary, aby stary Miarkowski „Kato-
lik." miał przejść w ręce Niemców". 
Godu la nie znał s z c z e gó ł owo zaku l i so -
w y c h pow ią zań . 

R E W E L A C Y J N E O D K R Y C I E 
W u b i e g ł y m roku, p r z e g l ą d a j ą c w 

n i e m i e c k i m A r c h i w u m C e n t r a l n y m w 
M e r s e b u r g u zes taw akt do tyc zących 
prasy po l sk i e j na G ó r n y m Śląsku, na -
t r a f i ł e m na ślad ca ł e j a f e r y . Okaza ł o 
się, że kon t rahen tem ze s t rony n i e -
m i e c k i e j b y ł n i e j ak i W i n k l e r . Z akt 
w y n i k a , ż e p e r t r ak tac j a m ia ł a się p o -
dobno rozb i ć o zby t w y g ó r o w a n e żą -
dan ia f i n a n s o w e N a p i e r a l s k i e g o — 
400 t y s i ę cy marek . A l e chyba n i e c e -
na by ła z a sadn i c z ym p o w o d e m z e r w a -
nia r o z m ó w . W tych samych aktach 
można b o w i e m w y c z y t a ć , że W i n k l e r 
by ł j e d y n i e pods taw ioną mar i one tką , 
g ł ó w n ą zaś sprężyną p r z eb i e g l e zap la -
n o w a n e g o p r z eds i ęwz i ę c i a był... R e i c h -
spresseche f der C a r l Sp i ecke r i chyba 
g ł ó w n i e to n a z w i s k o o t r z e ź w i ł o w ł a ś -
c ic ie la „ K a t o l i k a " . 

D l a P o l a k ó w na Ś ląsku n ie by ł o b o -
w i e m b a r d z i e j z n i e n a w i d z o n e j osoby 
od dr Sp ieckera . O n to b o w i e m j ako 
o f i c j a l n y p r z eds taw i c i e l r ządu p rus -
k i e g o w okres i e p l eb i scy tu na G ó r n y m 
Ś ląsku ponos i ł g ł ó w n ą o d p o w i e d z i a l -
ność za w s z y s t k i e m o r d y pope łn i ane 
na Po l akach przez b a n d y „ F r e i k o r p -
s ó w " *), 

N a p i e r a l s k i w y c o f a ł się j e s zcze na 
czas z in t e resów. W y d a w n i c t w e m n i e 
i n t e r e sowa ł się j ednak zby tn io . W y -
d a w n i c t w e m k i e r o w a ł i p opycha ł j e 
napr zód w poc i e czoła F ranc i s zek G o -
dula . L e c z Godu la by ł t y l k o p r a c o w -
n i k i e m „ K a t o l i k a " i j e g o m o ż l i w o ś c i 
dz ia łan ia b y ł y dosyć ogran iczone . M i -
m o to w ł a śn i e on b y ł j e d n y m z i n i c j a -
t o r ó w w y d a w a n i a p i e r w s z e g o p i sma 
harce rsk i ego na Ś ląsku O p o l s k i m — 
„ H a r c e r z Opo l sk i " , k t ó r e u k a z y w a ł o 
s ię w latach 1924—1925 d ruk i em „ K a -
t o l i k a " a nak ładem Z w i ą z k u H a r c e r -
s twa P o l s k i e g o na Ś ląsku Opo l sk im , 
pod r edakc j ą Wo j c i e cha Micha łka . G d y 
25 m a j a 1925 roku Nap i e ra l sk i sp r z e -
dał „ K a t o l i k a " p r z e w o d n i c z ą c e m u 
Z w i ą z k u P o l a k ó w w N i emcze ch hr. 

- S t a n i s ł a w o w i S i e r a k o w s k i e m u z W a -
p l e w a , Godu la pozosta ł j eszcze p r z e z 
j ak i ś czas w r edakc j i , aby w roku 
1926 przen ieść się do K a t o w i c . 

Od tąd „ K a t o l i k " p o m i m o d u ż e j po -
m o c y f i n a n s o w e j ze s t rony Z w i ą z k u 
P o l a k ó w — p o l e g a j ą c e j p r z ede w s z y s t -
k i m na t ym , że w y d a w n i c t w u z l ecano 
w y k o n y w a n i e w i e l u d r u k ó w cen t ra l -
nych ( w latach 1925—1931 d r u k o w a ł o 
ono m . in. „ P o l a k a w N i e m c z e c h " — 
c en t r a lny o rgan Z w i ą z k u P o l a k ó w , a 
p rzez p e w i e n czas r ó w n i e ż „ D z i e n n i k 
B e r l i ń s k i " ) — p r o w a d z i ł ż y w o t r ac ze j 
rach i tyczny , a zespo ły r e d a k c y j n e 

* ) C i e k a w e są l o s y d r C a r l a S p i e c k e r a p o 
d r u g i e j w o j n i e ś w i a t o w e j . B y ł o n w N i e m -
c z e c h z a c h o d n i c h J e d n y m z e w s p ó ł z a ł o ż y -
c i e l i N i e m i e c k i e j P a r t i i C e n t r o w e j — Z e n -
t r u m i j e j d r u g i e j z k o l e i p r z e w o d n i c z ą c y m 
( p o d r J o h a n n e s i e B r o c k m a n n i e ) ; w 1949 r . 
z o s t a ł o n w r a z z p r a w y m s k r z y d ł e m u s u -
n i ę t y z p a r t i i za p r ó b ą p o ł ą c z e n i a Z e n -
t r u m z C D U ; s a m w ó w c z a s p r z e s z e d ł d o 
C D U , z r a m i e n i a k t ó r e j p i a s t o w a ł m a n d a t 
p o s e l s k i d o p a r l a m e n t u k r a j o w e g o w N a -
d r e n i i " W e s t f a l i i o r a z t e k ę m i n i s t r a w r z ą -
d z i e A r n o l d a . W ś w i e c i e p o l i t y c z n y m s e n -
s a c j ę w y w o ł a ł a J e g o p o d r ó ż w 1950 r . w 
c h a r a k t e r z e e m i s a r i u s z a A d e n a u e r a d o 
A m e r y k i P o ł u d n i o w e j w c e l u „ w z n o w i e n i a 
s t o s u n k ó w h a n d l o w y c h " z k r a j a m i t e g o 
k o n t y n e n t u ; w t e d y t o , b a w i ą c w B u e n o s 
A i r e s s p o t k a ł s i ę m . i n . z p r z e b y w a j ą c y m i 
t a m g e n e r a ł a m i g i ł r i n g o w s k i e j L u f t w a f f e — 
G a l a n d e m , R u d e l e m i R a u m b a c h e m . S p i e c -
k e r z m a r ł w g r u d n i u 1953 r . 

zm i en i a ł y s ię co k i lka m ies i ę cy . O d 
roku 1925 do 1932, c z y l i do chw i l i l i -
k w i d a c j i „ K a t o l i k a " , p r z e w i n ę ł o s ię 
p r z e z j e g o r e d a k c j ę j edenastu d z i en -
n ikar zy , k t ó r z y k o l e j n o p o d p i s y w a l i 
p i smo : A u g u s t y n K o ś n y z Chrośc ic 
( z a m o r d o w a n y best ia lsko p r z e z ges ta -
po w 1939 roku w Ber l in i e ) , E d w a r d 
R u m u n , dr F ranc i s z ek M a z u r k i e w i c z 
r o d e m z K r a k o w a , dr F ranc i s zek B a r t -
k o w i a k , A n t o n i G r z e go r z ak , I g n a c y 
Grabsk i z K u n o w a w Po znańsk i em , R o -
m a n v o n M i l l i z K r a k o w a , F ranc i s z ek 
R u d a z P y s k o w i c (ko ło G l iw i c ) , A d a m 
K a w i k z Zabrza , S t an i s ł aw W i t c z a k i 
dr M a k s y m i l i a n T k o c z ( pó źn i e j s z y 
p i e r w s z y p r e z yden t miasta Opo la ) . 
Częs te z m i a n y w k i e r o w n i c t w i e r e d a k -
c j i s p o w o d o w a n e b y ł y w duże j m i e r z e 
t ym , ż e akc j onar ius ze „ K a t o l i k a " n i e 
by l i zby tn i o z a in t e r e sowan i w y d a w a -
n i em gaze t y za k o r d o n e m . H r . S i e r a -
k o w s k i spr zeda ł w 1928 roku s w ó j 
udz ia ł . 

R o k 1931 jest w h is tor i i p rasy p o l -
sk i e j na Ś ląsku r o k i e m p r z e ł o m o w y m . 
U l e g a l i k w i d a c j i b y t o m s k i „ K a t o l i k " , 
w k t ó r e g o gmachu po p r z e b u d o w i e 
z n a j d z i e pomies z c z en i e p i e r w s z e w 
N i e m c z e c h g i m n a z j u m polsk ie . N o 
cóż, „ K a t o l i k " n i e by ł ani p i e r w s z y m 
ani os ta tn im p i s m e m na Ś ląsku, k t ó r e 
zmuszone b y ł o z aw i e s i ć swą dz i a ł a l -
ność. Jednak w y p a d k i t o w a r z y s z ą c e 
l i k w i d a c j i w y d a w n i c t w a t rąc i ł y g r u -
b y m skanda l em, t y m b a r d z i e j g d y 
się z w a ż y , ż e chodz i ł o tu o zasłużoną, 
s ze roko znaną spo ł eczeńs twu po l sk i e -
m u w N i e m c z e c h p l a c ó w k ę ku l tu ra lno -
o ś w i a t o w ą . I t r zeba p r z y znać r a c j ę 
k a t o w i c k i e j „ P o l o n i i " W . K o r f a n t e g o , 
k tóra w dniu 3.11.1931 r. p isała , ż e 
„likwidację zawdzięcza „Katolik" sła-
wetnej gospodarce i radosnej twór-
czości, a raczej niedołęstwu sanacji. 
Odkąd sanacja położyła rękę na „Ka-
toliku" i uzyskała dominujące wpływy 
w jego wydawnictwie, rozpoczął się 
upadek gazety, kurczenie głosów pol-
skich na Śląsku Opolskim i upadek 
czytelnictwa". 

N I E C H L U B N A R O L A 
S A N A C Y J N E G O K O N S U L A 

Odpow i ed z i a l noś ć za krach w y d a w -
n i c twa ponos i w duże j m i e r z e g e n e r a l -
ny konsula t w By t om iu , a w ł a ś c i w i e 
ó w c z e s n y konsul g ene ra lny L e o n M a l -
h o m m e , k t ó r y t r a k t o w a ł „Ka to l i ka ' " 
j ako p e w n e g o r o d z a j u w ł a s n y f o l w a r k . 
Będąc z a g o r z a ł y m z w o l e n n i k i e m sa-
nac j i n i e p r z eb i e ra ł w środkach, aby 
uczyn ić z w y d a w n i c t w a posłuszą r e ż i -
m o w i w a r s z a w s k i e m u tubę p r o p a g a n -
dową . 

I lus t rac j ą metod , j a k i m i z w y k ł s ię 
pos ług iwać , m o ż e być s p r a w a d r u -
g i e go w y d a n i a „ D z i e j ó w Ś l ą s k a " dr 
Fe l i k sa Konec znego . K s i ą ż k a ta, ob l i -
czona na s z e rok i ego czy te ln ika , nap i sa -
na w ba rdzo p r z y s t ępne j f o r m i e , w y -
dana została p o raz p i e r w s z y w B y -
tomiu w 1896 roku. W latach t r z y -
dz ies tych dz ia łacze opo lscy p o w z i ę l i 
d e c y z j ę w z n o w i e n i a po z y c j i . D r K o -
neczny z godz i ł s ię na p r z e rob i en i e i 
uzupe łn i en ie ks iążk i , j ednak z p r z y -
czyn t rudnych dz iś do ustalenia, l i c ząc 
s ię m o ż e z t ym , że j e g o praca k o l p o r -
t o w a n a będz i e p r z e d e w s z y s t k i m 
w ś r ó d c z y t e l n i k ó w o b y w a t e l i n i e m i e c -
k ich i n ie chcąc d a w a ć p rusk i e j c en -
zurze p o w o d ó w do i nge r enc j i , z a k o ń -
czy ł s w e „ D z i e j e " ma 1918 roku. 

Jak ież j ednak mus ia ło b y ć j e g o z a -
skoczenie , k i edy p r z e g l ą d a j ą c e g z e m -
p la r z autorsk i n o w e g o w y d a n i a z oba -
czy ł na os ta tn ie j s t ron i e s w e j ks ią żk i 
duże zd j ę c i e P i ł sudsk i ego , ob ł amane 
h a g i o g r a f i c z n y m a r t yku l i k i em . A u t o -
r e m t e j „ p u b l i c y s t y c z n e j k l a m r y " b y ł 
sam konsul generalny* L e o n M a l h o m -
me, k t ó r y s p e c j a l n y m p i s m e m z dnia 
28.8.1931 r. n ie omies zka ł p o w i a d o m i ć 
M i n i s t e r s t w o S p r a w Z a g r a n i c z n y c h : 
„Ponieważ dr Koneczny nie doprowa-
dził historii Śląska do ostatnich cza-
sów, uważałem za konieczne zamieścić 
na koiicu książki od wydawnictwa 
„Katolik" dodatek, zaznajamiający 
czytelników w bardzo krótkich zary-
sach z osobą Marszałka Piłsudskiego. 
Uczynione to zostało bez porozumienia 
z dr Konecznym, którego zabarwienie 
polityczne, jak mnie informowano, jest 
raczej przeciwrządowe i który na do-
datek taki mógłby się nie zgodzić i 
przeszkodzić wydaniu książki". 

No , proszę , j ak i e to r ó żne b y w a j ą 
ź ród ła „ t w ó r c z e j i n sp i r ac j i " . G w o l i 
ścisłości t r zeba j ednak s tw i e rdz i ć , że 
n ie l i t e rack i e c iągo tk i konsula , l e c z 
j e g o „ i n d y w i d u a l n a " po l i t yka p e r so -
nalna zac iąży ła ka tas t r o f a ln i e na l o -
sach p isma. 'On to „ o d k r y ł " R o m a n a 
von M i l l i i m i m o p ro t e s t ów m i e j s c o -
w y c h dz ia łaczy po lsk ich, k t ó r z y o d n o -
sili s ię ba rd zo k r y t y c z n i e z a r ó w n o do 
f a c h o w y c h umie j ę tnośc i , jak i m o r a l -
nych war tośc i kandyda ta , osadz i ł g o 
w l u t y m 1929 r. na stolcu nacze lnego 
r edak to ra . N i es t e t y , zastrzeżen ia p o l -
skich dz ia łaczy m i a ł y s ię okazać s łusz-
ne. 



K I M B Y Ł V O N MILL I? 
R o m a n M i l l i , c zy v o n M i l l i — jak 

lubi ł s ię w N i e m c z e c h dla p o d k r e ś -
len ia s w e g o r z e k o m e g o sz lacheck iego 
pochodzen ia p o d p i s y w a ć — by ł f i g u r ą 
co n a j m n i e j „ n i e w y r a ź n ą " . 

O s w e j r odz in i e tw i e rd z i ł , ż e w y w o -
dzi się z W łoch , choc iaż j e g o p r z odko -
w i e m i es zka l i w Grec j i , sam urodz i ł 
się w K r a k o w i e w 1896 r. W latach 
w i e l k i e j r e w o l u c j i p a ź d z i e r n i k o w e j 
z n a j d o w a ł się w Ros j i , gd z i e s iedz ia ł 
podobno w w i ę z i en iu , z k t ó r e go uc iek ł 
na Da l ek i Wschód i po pa ru l e tn im p o -
byc i e w Chinach p o w r ó c i ł do K r a j u . 
O g ó ł o w i d z i enn ika rs twa w Po l s c e n ie 
znany, m ia ł w 1927 r. p r a cować w r e -
dakc j i k o n s e r w a t y w n e g o dz ienn ika 
w a r s z a w s k i e g o „ D z i e ń P o l s k i " . N a 
„ s ze roką w o d ę " w y p ł y n ą ł w 1928 r. na 
k o n f e r e n c j i p o l s k o - l i t e w s k i e j w K r ó -
l ewcu , gdz i e pod maską ko r esponden -
ta „ D n i a P o l s k i e g o " i n w i g i l o w a ł d e l e -
g a c j ę l i t ewską . 

W t y m s a m y m charak te r ze j e źdz i ł 
następnie do K o w n a . P o t e m s iedz ia ł w 
Be r l i n i e j ako korespondent po l sk i e j 
a genc j i A T E , skąd M a l h o m m e śc iągnął 
g o do By t om ia . 

„ K a t o l i k " n i e m i a ł zby t w i e l e po -
ży tku ze s w e g o n o w e g o sze fa , chociaż 
w a r u n k ó w ma t e r i a lnych m ó g ł b y m u 
pozazdrośc i ć n i e j eden dz i enn ikar z n a -
w e t n a j b a r d z i e j poczy tnego p i sma : 
700 m a r e k m i e s i ę c zne j pens j i i bez -
p ła tne 5 - p o k o j o w e , l uksusowe m i e s z -
kanie . Już w l ipcu t ego s amego roku, 
r z e k o m o c i ężko chory na serce, w y -
j e żdża w r a z ze swą znaczn ie młodszą 
żoną n a j p i e r w na k i lka m i es i ę cy do 
Zakopanego , a p o t e m na począ tku 1930 
roku — do j e j m a j ą t k u r od z innego w 
T w o r k a c h pod W a r s z a w ą . Ca ła ta za -
b a w a w r edak to ra nacze lnego t r w a ł a 
do 30 w r z e ś n i a 1931 roku. W t y m cza -
sie p i s m o p r o w a d z i l i : F ranc i s z ek R u -
da, A n t o n i G r z e g o r z e k i dr M a k s y -
m i l i an Tkocz , a d y r ek t o r w y d a w n i c t w a 
N a w r o c k i -— o d p o w i e d z i a l n y za gospo -
da rkę f i n a n s o w ą — w y r y w a ł sob ie 
w ł o s y z g ł o w y , skąd wz i ą ć p i en iądze 
na zap łacen ie pap ieru , f a rb , pens j i 
dla p r a c o w n i k ó w drukarn i , admin i s t r a -
c j i i... nacze lnego redaktora . 

K a t a s t r o f a l n a sy tuac ja f i n a n s o w a 
p i sma pog łęb ia ła się z k a ż d y m m i e -
s iącem. Kasa by ła pusta, choc iaż na 
konc i e „ m a " f i g u r o w a ł y p o w a ż n e su-
m y na l eżne f i r m i e od ró żnych ins ty -
tuc j i po lsk ich za dos tarczony pap i e r i 
w y k o n a n e z a m ó w i e n i a d rukarsk i e ; s a -
m a centra la Z w i ą z k u P o l a k ó w w i n n a 
by ła oko ło 1.500 marek . 

P o d kon iec 1931 roku „ K a t o l i k " s ta-
nął w o b e c g r o ź b y l i c y tac j i . D y r e k t o r 
N a w r o c k i pros i ł , pisał , zab iega ł , a l a r -
m o w a ł g ene ra lny konsulat , po s e l s two 
w Ber l in i e , m in i s t e r s two s p r a w za -
g ran icznych . W A r c h i w u m A k t N o w y c h 
w W a r s z a w i e z n a j d u j e s ię ca ły p l i k 
ko r e spondenc j i u r z ę d o w y c h , p a p i e r z y s -
k ó w , d o k u m e n t ó w , w n i o s k ó w , zeznań, 
św iadczących o z u p e ł n y m braku o d -
pow iedz i a lnośc i r z ądu sanacy jn ego za 
losy ludu po l sk i ego na Opo lszczyźn ie , 

c a ł k o w i t y m i g n o r a n c t w i e p r o b e m l ó w 
śląskich. N i e m i e c k i k o m o r n i k z a j m o -
w a ł w y d a w n i c t w u m a s z y n y d ruka r -
skie, a W a c ł a w J ę d r z e j e w i c z , ó w c z e s n y 
dy r ek to r depar tamentu konsu la rnego 
w M S Z , k t ó r y w latach 1934—1935 p i a -
s towa ł t ekę m in i s t r a ośw ia t y , p isał w 
dniu 26 l i s topada 1931 r. w o d p o w i e -
dzi na i n t e r w e n c j ę N a w r o c k i e g o do 
po l sk i e go pose l s twa w Ber l in i e , że nie 
w id z i „w obecnej sytuacji możliwości 
przyjścia ze strony ministerstwa z po-
mocą finansową". 

T y m c z a s e m u s t a n o w i o n y p r z e z p a -
na M a l h o m m e l i k w i d a t o r w y d a w n i c -
twa , m ą ż zau fan ia M S Z , d y r ek t o r 
„ D r u k a r n i G d a ń s k i e j " i z a r a z em p r e -
zes R a d y N a d z o r c z e j „ K a t o l i k a " , p o -
b ie ra ł w t e j t r u d n e j sy tuac j i f i n a n s o -
w e j z kasy zab i edzonego „ K a t o l i k a " 
za zda lne (z G d a ń s k a ) k ierowain ie l i -
k w i d a c j ą m i es i ę c zne hono ra r ium 500 
marek , a za k a ż d y p r z y j a z d do B y -
t omia kaza ł sob ie p łac ić c i ę żk ie d ie ty . 

Ż A Ł O S N Y K O N I E C 
N i e do w i a r y , l ecz w s z y s t k i e t e f i -

nansowe m a c h i n a c j e p r z e p r o w a d z a n o 
za mi l c zącą z godą g ene ra lnego kon-
sulatu i pose l s twa R P w Be r l i n i e w 
okres ie k i e d y w y d a w n i c t w o od k i l ku 
t y godn i za l ega ło z w y p ł a t ą p o b o r ó w 
robo tn ikom, k i e d y z rozpaczona za łoga 
g roz i ł a s t r a j k i e m , bo k i e r o w n i c t w o n i e 
m ia ł o p i en i ęd z y n a w e t na w y p ł a c e n i e 
t r zydz i es to czy p i ę ćdz i e s i ę c i omarko -
w y c h za l i czek . P e ł n y b l amaż m i a ł do -
p ie ro j ednak nastąpić . P r a c o w n i c y „ K a -
t o l i k a " z a n i e p o k o j e n i k o m b i n a t o r s k i m i 
poc z ynan i am i l i k w i d a t o r a zaczę l i 
s w y c h p r e t ens j i dochodz i ć p r z ed sądem 
n i em i e ck im . N a w o k a n d z i e „ A r b e i t s -
g e r i c h t u " w B y t o m i u zna laz ł y s ię 
s p r a w y roszczeń f i n a n s o w y c h n a w e t 
r e d a k t o r ó w p i sma — Mus io ła , A n t o -
n iego G r z e g o r z k a i M a k s y m i l i a n a 
Tkocza . 

Z d r u g i e j s t rony Z w i ą z e k D r u k a r z y 
N i e m i e c k i c h w y s t ą p i ł do Sądu P r a c y 
o o d s z k o d o w a n i e d la d w ó c h uczn iów" 
drukarsk ich K i r s z n i o k a i S z n a j d e r a z 
ty tu łu z a w a r t e g o kont rak tu na okres 
nauki . P o w s z e c h n e oburzen i e op in i i 
pub l i c zne j w y w o ł a ł a p róba w y e k s m i t o -
w a n i a z gmachu „ K a t o l i k a " , gdz i e 
z n a j d o w a ł o się ich m a l e ń k i e m i e s z -
kanko, d w ó c h s tarych zas łużonych p r a -
c o w n i k ó w : 71- le tn iego Józe f a Gal lusa , 
o gó ln i e s z a n o w a n e g o na Ś ląsku p isarza 
l u d o w e g o i zb i e racza pieśni l u d o w y c h 
( j e g o „ Ś p i e w n i k p o l s k i " o b e j m u j e oko -
ło 500 p ieśni ) , k t ó r y p r z e p r a c o w a ł 
w w y d a w n i c t w i e b l i sko 50 lat ( z j a w i ł 
s ię w r edakc j i j eszcze w 1882 roku, 
w k u l m i n a c y j n y m punkc i e p rusk i ego 
K u l t u r k a m p f u ) o ra z 72- l e tn ie j M a r i i 
K i p i ń s k i e j , k tó ra p r z e p r a c o w a ł a w 
p i ś m i e 35 lat. 

D o p i e r o k i e d y g o r s zącym i s tosunka-
m i w „ K a t o l i k u " za in te resowa ła s ię 
ka t ow i cka „ P o l o n i a " , g ene ra lny k o n -
sulat w p ł y n ą ł na p r zyśp i e s z en i e s p r a w 
l i k w i d a c y j n y c h . Z dn i em 31 g rudn ia 
1931 r. „ K a t o l i k " przes ta ł istnieć. 

Ryszard H A J D U K 
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poleca następujące książki po cenach najniższych: 

Amicis Edmund 
Bałucki Michał 

Conrad Józef (Korzeniowski ) 
Chrzanowski Tadeusz 
Duby i Mandron 
Fredro A leksander 
Grabowsk i Józef 
Konopnicka Mar i a 
Korczak Janusz 
Korczak Janusz 
Kraszewski Józef Ignacy 
Kraszewski Józef Ignacy 
Lipiński Jerzy 
Lisowski Jerzy 
P łatków Antoni 
P łatków Antoni 
P rus Boles ław 
Prus Boles ław 
Reymont W ł adys ł aw 
Słowacki Juliusz 
Wa lka , śmierć, pamięć (1939—1945) — a lbum 
Zbiór poetów polskich X I X wieku 
Żeromski Stefan Popioły (3 tomy 

Serce 
P i sma wyb rane (12 tomów 

w oprawie) 
Szaleństwo A lmayera 
Rzeszów — a lbum 
Historia kultury f rancuskie j 
Śluby panieńskie 
Wycinanka ludowa 
Poez je 
Kró l Maciuś P ierwszy 
Kró l Maciuś na wysp ie bezludnej 
Infantka 
Interesa fami l i jne 
Druga w o j n a światowa na morzu 
Antologia poezji f rancuskie j 
Comment le dire en polonais? 
Rozmówki francuskie 
P lacówka 
Faraon (2 tomy) 
Ziemia obiecana 
Dzieła (14 tomów w oprawie ) 
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6,00 
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105,00 
24,45 
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n a g r a n i a m i 
U p r z e j m i e z a w i a d a m i a m y , i ź p o s i a d a m y j u ż n a s k ł a d z i e p ł y t y 
k o l ę d : X L 0184 — B o ż e N a r o d z e n i e w P o l s c e (13 k o l ę d ) . 

X L 0190 — M a z o w s z e ś p i e w a k o l ę d y (12 k o l ę d ) . 
X L 0209 — H e j k o l ę d a , k o l ę d a — ( P o z n a ń s k i e S ł o w i k i ś p i e w a j ą k o l ę d y ) 

12 k o l ę d . 
C e n a k a ż d e j p ł y t y (33 t o u r s — 30 c m ) z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 23,00 ffr. 
D o w y ż e j w y m i e n i o n y c h c e n k s i ą ż e k d o l i c z a m y k o s z t y p r z e s y ł k i p o c z t o w e j . 

W y r o b y fordońskich zakładów znane są i cenione w wie lu kra jach Europy. 
Naw ięce j troski poświęca się znakomitym ogórkom konse rwowym 

H O W O C Z E S H A K U C H N I A 
P o l k i b y ł y doskona ł ym i kucharkami , 

a le p r z e m y s ł s p o ż y w c z y w P o l s c e po -
za t r a d y c y j n y m i m ł y n a m i , g o r z e l n i a -
mi , b r o w a r a m i , o d g r y w a ł n i e w i e l k ą 
ro lę . P o l k i d a w n e g o poko l en ia sa-
m e p ichc i ł y pow id ł a , g r z y b k i m a r y -
nowane , k w a s i ł y kapustę i o g ó r k i — 
zupe łn i e j ak za P ias ta K o ł o d z i e j a . 
Choc iaż , zaraz , zaraz... za d a w n y c h 
c zasów n i e ros ł y w P o l s c e ani ogórk i , 
ani kapusta.. . p o j a w i ł y s ię one znac z -
n i e pó źn i e j . 

Nowoczesna , wspó ł c zesna po lska ż o -
na porzuc i ła d a w n e t r a d y c j e i k u p u j e 
p r a w i e w s z y s t k o g o t o w e . P o w i a d a , że 
n i e opłac i się p r z y g o t o w y w a ć „ m a r y -
n a t ó w " . P r z e m y s ł p r z e t w ó r s t w a spo-
ż y w c z e g o , ta w i e l k a , n a u k o w o w y s z k o -
lona kucharka , ba rd zo się w P o l s c e 
r o zw iną ł . W n i c z y m n i e da s ię go p o -
r ó w n a ć z d a w n y m . C u k r o w n i e , n a j -
starszy, t r a d y c y j n y w Po l s c e p r z e m y s ł 
s p o ż y w c z y , l i c zący 160 lat — zosta ły 
z au t oma ty zowane . W p r o w a d z o n o e l ek -
t r on i c zne s t e r o w a n i e ca łego procesu 
p rodukc j i , a t e chn ikom o b s ł u g u j ą c y m 
ag r e ga t y pomocą s łuży t e l e w i z j a p r z e -
m y s ł o w a : żadnych w y z i e w ó w , próbek , 
t rudnośc i . P r o d u k c j a cukru w z r o s ł a w 
Po l s c e ś redn io p r a w i e t r z yk ro tn i e , co 
u m o ż l i w i ł o zw i ęks z en i e p r z e d w o j e n n e -
go spożyc ia p r z e z j e d n e g o mieszkańca 
z 9,6 do 35,5 k g w 1967 r. R ó w n o c z e ś -
n i e r o z w i n i ę t o — także do F r a n c j i — 
eksport . M o ż n a b y w i ę c p r o d u k o w a ć 
m a r m o l a d y , k o n f i t u r y d o m o w e , bo 
rea lna cena cukru w P o l s c e spadła o 
50%, j e dnakż e sz tuka p rababek w 
K r a j u zanika. 

Zamias t t e g o w y s t ę p u j e w i e l k i p r o -
ducent — ten p r z e m y s ł o w y . K o m p o t 
k u p u j e sobie P o l k a g o t o w y w sk lep i e 
— w s ło iku lub puszce ; podobn i e d ż e -
m y — n a j c h ę t n i e j w i ś n i o w e , t r u s k a w -
kowe , k o m p o t y zaś z czereśni i ś l iwek . 
N a j e d n y m ze z d j ę ć w i d a ć t akże pusz -
k ę obranych , s t e r y l i z owanych , g o t o -
w y c h , b y j e w r z u c i ć do ga rnka — z i e m -
n i aków . T e g o j ednak w Po l s ce n i k t nie 
kupu j e . T a k i e puszk i s p r z e d a j e się 
j e s zcze w y g o d n i e j s z y m pan i om — na 
eksport . M i m o w s z y s t k o p r z e t w ó r s t w o 
s p o ż y w c z e tak d a l e k o j eszcze s ię w 
Po l s ce nie posunęło , b y z i emn iak i jeść 
z puszek. Co raz częśc ie j j ednak P o l k a 
( w s w o i m domu ) u ż y w a g o t o w y c h j a -
r z y n z puszek, n ie m ó w i ą c o ogórkach 
p o w a r s z a w s k u , k t ó r e t r a f i a j ą na b a r -
dzo w i e l e s to łów, t ak ż e w tych do -
mach, gd z i e sztuka m a r y n a t n ie zag i -
nęła. 

P r z e m y s ł s p o ż y w c z y p r zechodz i w 
Po l s c e w da l s z ym c iągu proces uno-
wocześn ian ia . P o d e j m u j e się n ie t y l k o 
t r a d y c y j n ą p r o d u k c j ę k o n s e r w o w a n y c h 
w a r z y w , l ecz także nowośc i w d z i ed z i -
n i e koncen t ra t ów . N i e d a w n o ukaza ł się 
w spr zedaży o r y g i n a l n y i doskona ły 
koncen t ra t o w o c o w y „ N o v i t " . Jest to 

Dyrektor zakładu mgr Bażyk i g łówny 
inżynier Jagodziński zastanawiają się 
nad ulepszeniem opakowań eksporto-
wanych smakołyków w puszkach 

zagęszczony i s k r y s t a l i z o w a n y j a k m i ó d 
— sok z jab łek , t r u s k a w e k lub w i śn i , 
k t ó r y można ro zc i eńczyć n a w e t po r o -
ku c z y d w u i z a chowa pe łne wa r t o ś c i 
a r oma ty c zne o ra z s m a k o w e . P r o d u k c j a 
t ego n o w e g o p r z y s m a k u n i e jest j e s z -
cze duża, a le pa ten t po l sk i m a o g r o m -
ną przysz łość . M o ż n a z ł a twośc i ą s t o -
s ować go w p r z e m y ś l e cuk i e rn i c z ym. 

T r z y lata t emu g rupa po lsk ich nau-
k o w c ó w op racowa ł a inną, r e w e l a c y j -
ną nowość : w ę d z e n i e p ł y n e m . Eks t rak -
t y p ł y n n e d y m u w ę d z a r n i c z e g o b y ł y 
w p r a w d z i e znane, l ecz z a w i e r a ł y one 
z a w s z e n i eko r z ys tne d la z d r o w i a i 
smaku „ d o d a t k i " chemiczne . P o l s k i 
p roduk t j es t od t e go w o l n y , g d y ż o -
p iera się t y l k o na t ych f r a k c j a c h d y -
mu, k t ó r e d e c ydu j ą o war tośc i ach 
s m a k o w y c h oraz zdo lnośc iach konse r -
w a c y j n y c h . 

P o l a c y w K r a j u n a r z e k a j ą c zasem 
na s w ó j p r z e m y s ł s p o ż y w c z y , lecz 
t r zeba pow i edz i e ć , ż e p r z y n a j m n i e j 
w części dogon i ł on p o t r z e b y k o n -
sumentów . Stara się t e raz u n o w o -
cześnić. B u d u j e s ię w Po l s c e doskona-
l e u r ządzone n o w e f a b r y k i — zauto -
m a t y z o w a n e rzeźn ie , ch łodnie , tune l e 
zamraża ln i cze , podnos i p r o d u k c j ę i 
s tandard o w o c ó w ( samych t ruskawek 
w ostatnich t rzech latach zb ie ra s ię 
od 130—150 tys i ęcy ton) . Jeden z k r a -
j o w y c h pub l i c y s t ów uży ł n a w e t ok reś -
lenia... „ m o c a r s t w o t r u s k a w k o w e " . 
T r o c h ę to żart , l ecz r z e c z y w i ś c i e — 
Po l ska jest doskona ł ym t e r e n e m ich 
u p r a w y , a jakość n i e k t ó r y c h o w o c ó w 
u p r a w i a n y c h w K r a j u jest n iezastą-
p iona (ma l iny , c zarne porzeczk i , t rus -
k a w k i ) . N i e r ó w n a się to z doskona-
łością w inoroś l i , ale... 

Zastosowanie telewizj i w przemyśle jest coraz powszechniejsze. Znakomicie 
ułatwia ono śledzenie procesów technologicznych i stałą kontrolę pracy 



O d k r y c i e „ D e m o r g e n u , czyli drzeiua 
ż y c i a " 

K r o w y się nie dziwią. Kosmaty dzik odbywa przecież tylko 
zwykłą , codzienną węd rówkę na ziemniaczane pole. Foto-
reporter był przy tym tylko z aparatem — a nie sztucerem 

Po l sk i w y b i t n y spec ja l i s ta 
s p r a w renesansu — doc. dr 
A n d r z e j N o w i c k i o d k r y ł 
w ś r ó d s t a r o d r u k ó w b ib l i o t e -
k i w r o c ł a w s k i e j d ia l og ł aa iń -
ski „ D e m o r g e n , czy l i d r z e w o 
ż y c i a " — z 1572 r . Jest t o j e -
d y n y o r y g i n a l n y e g z e m p l a r z 
ks iążk i z e z b i o r ó w G i o r d a n o 
Bruno , z n a k o m i t e g o f i l o z o f a 

Jacht L e o n i d a Te l i g i p r zep łyną ł O c e a n Indy j sk i 
Sta tek r ad z i e ck i „ L e n k o -

r a n " doniós ł do „ G d y n i a -
. R a d i o " ż e u w y b r z e ż y p o ł u d -
n i o w e j A f r y k i spotka ł 31 p a ź -
dz i e rn ika kpt . L e o n i d a T e l i -
gę , k t ó r y na s w y m jachc i e 
o p ł y w a św ia t naoko ło . O d -
w a ż n y po lsk i ż eg l a r z pokona ł 
z w y c i ę s k o w i a t r y i h u r a g a n y 
Oceanu I n d y j s k i e g o i z n a j -
d u j e s i ę j u ż na w o d a c h 
A t l a n t y k u . Dokona ł już i t ak 
w i e l k i e g o wyczyinu, z n a j d u j ą c 
się s a m o t n i e na p o k ł a -
dz ie s w e g o m a l e ń k i e g o j a c h -
tu o d 100 dni i no cy w ś r ó d 
p r z e s t w o r z y ocean icznych . 

Jeszcze w i ę k s z e j es t j e g o 
zamie r zen i e . M a on z a m i a r 
dokonać na jd łużs z ego ze zna -

n y c h w histor i i ż e g l a r s twa 
r e j su non s t op z w y s p F id ż i 
— aż do Casab lank i . M a na 
pok ł adz i e w y s t a r c z a j ą c e z ao -
pat rzen ie , b y z r e a l i z ować 

s w ó j p lan . T e r a z m a p r zed 
sobą n a j t r u d n i e j s z y odc inek , 
ó w r e j o n r w ą c y c h h u r a g a n ó w 
u zachodn ich w y b r z e ż y P o -
ł u d n i o w e j A f r y k i . 

W o l n i e j przybyura m ł o d y c h Po l akom 
P e w i e n spadek p r zy ros tu 

na tura lnego w Po l s ce by ł 
p r z e z d e m o g r a f ó w p r z e w i d y -
w a n y . W t e j chw i l i tak z w a -
ny „ w y ż d e m o g r a f i c z n y " , o -
g r o m n i e l i c zne m ł o d e r oc z -
n ik i .młodz ieży p o w o j e n n e j 
j eszcze nie w e s z ł y w okres 
zak ładan ia r odz iny . D l a t e g o 
p ię tnaśc ie la t t emu p r z y b y -

W c z e ś n i e , o j wcześn ie . . . 
Wieśc i o t y m , ż e pod p e w -

n y m i w z g l ę d a m i S z w e c j a j es t 
k ra iną „ abso lu tne j w o l n o ś c i " 
— do ta r ł y t akże do po l sk i e j 
m ł od z i e ż y , i n ie t y l k o m ł o -
dz i eży . D w a j p r z eds t aw i c i e l e 
n a j m ł o d s z e g o poko l en ia P o l a -
k ó w — 12-letni Jan M . i 
11-letnia I zabe la S. pos tano-
w i l i s p r ó b o w a ć s z w e d z k i e j 
wo lnośc i , w y j e c h a ć d o t e g o 
k r a j u — i t a m się pobrać . 

W y p r a w a n ies te ty c a ł kow i c i e 
s ię mie p o w i o d ł a . N a p r z e -
s zkodz i e s tanął konduk to r 
poc iągu, do k t ó r e go ws i ed l i 
— bo zażąda ł b i l e t ów . N i e 
o t r z y m a w s z y r z e t e l n e g o w y -
jaśn ien ia odda ł m ł o d ą p a r ę w 
r ę c e s łużby k o l e j o w e j , k tó ra 
za p o k w i t o w a n i e m zwróc i ł a 
n o w o ż e ń c ó w (n iedosz łych !) 
r od z i c om . 

w a ł o co d w a la ta m i l i on P o -
l a k ó w , a t e raz — trzeba c z t e -
r y la ta czekać na 1 d o d a t k o -
w y m i l i on . W 1955 r. — o b l i -
c za ją po l scy s ta tys tycy , r o -
dz i ło s ię p r a w i e 800 tys. d z i e -
ci, a w 1967 r . 520 tys. N i e 
g r o z i o c z yw i ś c i e Po l s c e w y -
ludnien ie , a l e w s k a ź n i k 16,2 
urodzeń ż y w y c h na 1000 
m i e s z k a ń c ó w — to n i e jest 
dużo. F r a n c j a m ia ła 16,8, 
N E F 17,3, W . B r y t a n i a 17,5, 
Z S R R 17,6. 

Spadek p r zy ros tu n a t u r a l -
n e g o w Po l s c e p o c z ą t k o w o 
c ieszy ł ekonomis t ów , k t ó r z y 
s tw i e rdz i l i o i l e m n i e j t r z e -
ba będz i e w y d a w a ć na n o w e 
poko len ia . T e r a z j ednak spe -
c ja l i śc i tw i e rd zą , że z j a w i s k o 
j es t n i eko r zys tne i t r zeba 
p r z ec iwdz i a ł ać . P o l a c y nie 
chcą być spo ł e c z eńs twem 
s ta rców. 

w ł o s k i e g o — spa lonego na 
stosie. R a z e m z n im zn iszczo -
no t ak ż e j e g o dz ie ła o ra z b i -
b l i o tekę , j aką pos iadał . A u -
t o r s two Bruna •— k t ó r y n a p i -
sał ó w „ D e m o r g e n " pod pseu-
d o n i m e m , nie u lega w ą t p l i -
wośc i . Po l sk i uczony p r z e d -
s t aw i ł f a c h o w c o m 16 r z e c z o -
w y c h d o w o d ó w n iezb ic i e o 
t y m św iadczących . 

Już w 18 dni po z a w i a d o -
m ien iu o s w o i m r e w e l a c y j -
n y m o d k r y c i u — doc. N o w i c -
k i został d e k r e t e m p r e z y d e n -
ta Repub l i k i W ł o s k i e j G . Sa -
raga ta p o w o ł a n y w skład 
W ł o s k i e j A k a d e m i i N a u k . 
Taur isano , r odz inne mias to i n -
n e g o w ł o s k i e g o f i l o z o f a — 
V a n i n i e g o -— p r zy zna ł o po l -
sk i emu b a d a c z o w i w ł o s k i e g o 
renesansu o b y w a t e l s t w o ho -
no rowe . 

# Lato 
tu l istopadzie 

O pogodzie często się mó-
wi, że najstarsi ludzie takiej 
nie pamiętali. Ale napraiodę 
— w ostatnich dniach paź-
dziernika i pierwszych dniach 
listopada było tak ciepło w 
Warszawie, że panowie cho-
dzili w marynarkach, a panie 
w sweterkach z krótkimi rę-
kawami. Lasy okoliczne peł-
ne były samochodziarzy, któ-
rzy wyjechali ostatni raz o-
detchnąć świeżym powie-
trzem. Ci właśnie spotykali 
barwne motyle — „pawie 
oczka" i „cytrynki". Dzitona 
o tej porze roku pogoda u-
trzymywała się wskutek ory-
ginalnego, nie spotykanego 
tak często układu ciśnień nad 
Europą. Nad Polskę wpływa-
ło povoietrze tropikalne i pa-
nowała aura późnego lata. 
Temperatura wahała się mię-
dzy 18—22 stopniami Celsju-
sza! Natomiast nad Szwecją 
było mroźno: —27 stopni Cel-
sjusza. Także czterysta kilo-
metrów na wschód od War-
szawy było mocno poniżej 
zera. 

e s s z z m 
ZDANIEM 

• W s t o c z n i g d y ń s k i e j r o z p o -
c z ę t o j u ż p r a c e n a d b u d o w ą 
s t a t k u - m a s o w c a o n o ś n o ś c i 55 
T D W , a n a r a j s b r e t y p r o j e k t a n -
t ó w w s z e d ł z b i o r n i k o w i e c n a 
p ł y n y i m a s y s y p k i e o n o ś n o ś c i 
120 t y s . T D W . 

9 P r z e p ł y w a j ą c n a d m i e j s c e m 
n a M o r z u P ó ł n o c n y m , g d z i e z a -
t o n ą ł 8 m a j a 1940 r . O R P 
„ O r z e ł " , z a ł o g a f l a g o w e g o s t a t k u 
p a s a ż e r s k i e g o „ B a t o r y " z r z u c i ł a 

Co wiedzą o polskich twórcach? 

W jakich jętkach świat czyta? 

Polska metoda przeszczepu serca 

Problem to nie tylko polski, o którym chciałbym dzisiaj, 
moi Mili, z Wami pogawędzić — dotyczy wielu niezbyt wiel-
kich krajów, które jednak do skarbnicy kultury świata wnio-
sły sporo; tylè, że nie zawsze na świecie wiadomo, że ten czy 
inny twórca lub odkrywca jest właśnie przedstawicielem da-
nego narodu. O co chodzi? Język polski nie jest, niestety, 
w świecie tak rozpowszechniony, jak np. francuski, angielski 
<czy hiszpański. Stosunkowo mało ludzi — poza Polakami — 
potrafi się porozumieć tym językiem. I jeżeli np. dzieło lite-
rackie wybitnego twórcy polskiego nie doczeka się przekładów 
na języki najbardziej rozpowszechnione, nie dociera do odbior-
cy za granicą, nie zdobywa takiej sławy, na jaką zasługuje. 

Przykład: ilekroś jestem za granicą bądź rozmawiam z obco-
krajowcem i rozmowa schodzi na tematy polskiej literatury, 
ze strony moich rozmówców najczęściej padają nazwiska i 
Mickiewicz, Sienkiewicz. No tak, ci duxij wielcy twórcy zdo-
łali przełamać barierę językową, zwłaszcza Sienkiewicz, tłu-
maczony na wiele języków, bo o Mickiewiczu obcokrajowcy 
wprawdzie często słyszeli, ale nie czytali go. Ale gdy na przy-
kład rzucam nazwisko: Bolesław Prus — wtedy w zasadzie 
spotykam się z niewiedzą. A przecież Prus był pisarzem naj-
większej skali europejskiej! 

Jeszcze gorzej, gdy np. mówię o Stanisławie Staszicu, wiel-
kim publicyście i uczonym, postępowym i światłym twórcy 
najwybitniejszych dzieł polskiego Oświecenia, gdy opowiadam, 
że w swych dziełach takich jak „Przestrogi dla Polski 
a zwłaszcza „Ród ludzki" wyprzedził wybitnych myślicieli Za-
chodu, m. in. całą grupę saint-simonistów i utopijnych socja-
listów, że prawidłowo przewidywał rozwój społeczeństw. Moi 
rozmówcy wóczas poioiadają: — Niemożliwe! Dlaczego o nim 
nic nie słyszeliśmy? 

Otóż to. Gdyby Staszic pisał w którymś z zachodnioeuropej-

skich języków, jego słau>a sięgałaby daleko poza granice oj-

czystego kraju. 

Przeczytałem w tych dniach zestawienie, jakich języków 
świat najwięcej używa. Okazuje się, że najuńęcej ludzi mówi 
po chińsku (700 milionów), następnie idą języki: hindi wraz 
z udru (280 min), angielski (250 min), hiszpański (150 min), 

rosyjski (130 min), niemiecki (100 min), japoński (100 min), 
indonezyjski (80 min), francuski (80 min), portugalski (80 
min) itd. Ale to, jakim językiem ludzie mówią, jeszcze nie 
świadczy, że te właśnie języki decydują o rozpowszechnieniu 
informacji w ogóle, a tym bardziej informacji o kulturze 
i nauce. Tu decydują inne kryteria, przede wszystkim słowo 
drukowane: gazety i książki. 

Otóż najwięcej dzienników ukazuje się na świecie w języku 
angielskim (2430 o jednarazowym nakładzie 98 milionów), na-
stępnie hiszpańskim, niemieckim, chińskim, w językach hin-
duskich, francuskim (270 — 14 min), portugalskim i rosyj-
skim (250 — o wielkim jednak, trzecim na świecie po an-
gielskim i japońskim nakładzie: 30 min). Jeżeli zaś chodzi 
0 książki, przoduje język rosyjski (58100 tytułów), a następnie 
kroczą: angielski, niemiecki, japoński, francuski, hiszpański 
1 włoski. 

No, cóż? Wnioski stąd proste. Trzeba się starać o to, by wy-
bitne dzieła polskich twórców ukazywały się również w tych 
językach, które dają największą gwarancję, że rozpowszech-
nią dany utwór jak najbardziej. Dotyczy to zresztą nie tylko 
problemów kultury, lecz w tej samej mierze — nauki. Przy-
kład: w 1965 roku Rada Naukowa przy Ministrze Zdrowia 
przyznała jedną z dorocznych nagród dr Czesławowi Turskiemu 
z oddziału chirurgii Instytutu Gruźlicy w Warszawie. Dr Tur-
ski opracował i bogato udokumentoioał chirurgiczną metodę 
transplantacji serca. Dziś, gdy świat podziwia dokonywane 
przeszczepy serca, okazuje się, że słynny dr Barnard, a po nim 
amerykański profesor Shaumway przy swoich operacjach za-
stosowali tę samą metodę, którą opracował Polak Turski. Ci 
dwaj chirurdzy doszli — każdy na własną rękę — do tych sa-
mych rozwiązań, do jakich doszedł w Warszawie dr Turski. 
Nie znaczy to, by w Warszawie można było już kilka lat temu 
dokonywać przeszczepów, do tego brakowało szeregu innych 
czynników — chodzi jedynie o to, że świat wie o metodzie 
dr Barnarda i prof. Shaumtoaya, nie wie natomiast o tym, że 
róumolegle opracoioał samodzielnie tę metodę polski lekarz. 
Po prostu "praca dr Turskiego ukazała się tylko po polsku... 

MARIAN 

w i e n i e c d l a u c z c z e n i a b o h a t e r -
s k i c h m a r y n a r z y . 

• N a p a ź d z i e r n i k o w y m f e s t i -
f a l u f i l m ó w d o k u m e n t a l n y c h w 
E s t e k . P a d w y , d r u g ą n a g r o d ą 
z d o b y ł f i l m A n d r z e j a B r z e z i ń s k i e -
g o „ A r c h e o l o g i a " o p r a c a c h w y -
k o p a l i s k o w y c h n a t e r e n i e b . o b o -
z u k o n c e n t r a c y j n e g o w O ś w i ę c i -
m i u . 

• P a p i e ż P a w e ł V I p r z y j ą ł 
a d m i n i s t r a t o r a a p o s t o l s k i e g o d i e -
c e z j i g o r z o w s k i e j k s . b p . W . P l u -
t ę . D o R z y m u u d a ł s i ę t a k ż e w 
p i e r w s z y c h d n i a c h l i s t o p a d a k s . 
k a r d y n a ł S t e f a n W y s z y ń s k i . 

• T a r g i P o z n a ń s k i e b ę d ą w 
p r z y s z ł y m r o k u t r w a ł y t y l k o 10 
d n i , c z e g o s o b i e ż y c z y l i z a g r a -
n i c z n i w y s t a w c y . E k s p o z y c j a 
p r z e z n a c z o n a d l a z a g r a n i c y n a d a l 
w y n i e s i e 55% c a ł e j p o w i e r z c h n i 
t a r g o w e j . 

• C z o ł o w a p o l s k a f i r m a w y -
d a w n i c z a P I W p r z y g o t o w u j e p o p u -
l a r n ą p u b l i k a c j ę „ Z a m e k K r ó -
l e w s k i w W a r s z a w i e " . B ę d ą t o 
j e g o d z i e j e o d ś r e d n i o w i e c z a , 
p o p r z e z o k r e s ś w i e t n o ś c i w c z a -
s a c h b a r o k u , a ż p o o s t a t n i ą 
w o j n ę . 

• P i e r w s z a p o l s k a w y p r a w a 
b a d a w c z a w y r u s z y ł a w g ó r y 
E t i o p i i . D o t r z e o n a z A l e k s a n d r i i 
d o c e s a r s t w a E t i o p i i s a m o c h o -
d e m m a r k i „ S t a r 660 m - 1 " , j e d -
n ą z n a j b a r d z i e j o d p o r n y c h c i ę -
ż a r ó w e k e u r o p e j s k i c h . 

• J e s z c z e n i e p o ł o w a k a m p a n i i 
c u k r o w n i c z e j , a j u ż z a m e l d o w a -
n o o w y p r o d u k o w a n i u p ó ł m i l i o -
n a t o n c u k r u . B r a k p r z y m r o z -
k ó w u ł a t w i a ł z w ó z k ę b u r a k ó w i 
z m n i e j s z a ł s t r a t y c u k r u . 

• O f i a r n o ś ć w s p o ł e c z e ń s t w i e 
p o l s k i m n i e g i n i e . N a s p o ł e c z n y 
f u n d u s z b u d o w y s z k ó ł w p ł a c i l i 
P o l a c y w c i ą g u o ś m i u m i e s i ę c y 
1,4 m i l i a r d a z ł o t y c h — a w i ę c 
k w o t ę p r z e w i d z i a n ą n a c a ł y r o k 
z e b r a l i j u ż w k o ń c u p a ź d z i e r n i -
k a . P l a n o w a n o b o w i e m z e b r a ć 
1,8 m i l i a r d a z ł o t y c h . 

• W Ł o m ż y o d d a n o d o u ż y t k u 
n o w o c z e s n y b r o w a r o w y d a j n o ś c i 
300 t y s . h e k t o l i t r ó w p i w a r o c z n i e . 
P r z e w i d u j e s i ę e k s p o r t t a m t e j -
s z e g o t r u n k u . 

• S t a t k i P o l s k i e g o R o t o w n i c t w a 
O k r ę t o w e g o p r z e p r o w a d z i ł y p r z e z 
A t l a n t y k n a h o l u 18 s t a t k ó w . 
N a j b a r d z i e j g o r l i w y w t e j p r a c y 
— h o l o w n i k „ J a n t a r " p r z e p ł y n ą ł 
36 t y s . m i l m o r s k i c h , z c z e g o 14 
t y s . z l i n ą z a r u f ą . 

• W K r a k o w i e o d d a n o d o u -
ż y t k u n o w e c e n t r u m t e l e w i z y j n e 
n a K r z e m i o n k a c h . D o b r z e w y p o -
s a ż o n e s t u d i a m a j ą p o w i e r z c h n i ę 
830 m k w . , a d z i ę k i n i m u d z i a ł 
K r a k o w a w o g ó l n o p o l s k i m p r o -
g r a m i e z w i ę k s z y s i ę d o 160 g o -
d z i n . 

• P o d o b n o n a r e s z c i e z n a l e z i o -
n o s p o s ó b n a u s u w a n i e z a n i e -
c z y s z c z e ń p r z e m y s ł o w y c h p o l s k i c h 
r z e k . W y n a l a z e k J. G r u d n i e w i -
c z a o p a t e n t o w a n o i p l a n u j e s i ę 
s z y b k i e u r u c h o m i e n i e s e r y j n e j 
p r o d u k c j i u r z ą d z e ń . 

• P r z y k o p a l n i „ J a n k o w i c e " w 
R y b n i c k i m O k r ę g u W ę g l o w y m 
z b u d o w a n o n o w o c z e s n ą b r y k i e -
t o w n i ę . 

• P o l s k a Z j e d n o c z o n a P a r t i a 
R o b o t n i c z a d o n i o s ł a , ż e l i c z b a j e j 
c z ł o n k ó w p r z e d Z j a z d e m w y n o -
s i ła 2.030 t y s . , p r a w i e 800 t y s . 
w s t ą p i ł o d o P Z P R p o 1964 r . 

• J e d e n z n a j w i ę k s z y c h k o n -
t r a k t ó w Via d o s t a w y g o t o w y c h 
o b i e k t ó w p r z e m y s ł o w y c h z a w a r -
t o o s t a t n i o w P o l s c e . 29 f a b r y k 
D ł y t s p l l ś n i o n y c h s p r z e d a n o d o 
Z S R R . 



W 50 ROCZNICĘ ZAKOŃCZENIA I WOJNY 

CM E N T A R Z w o j s k o w y L a Doua w Lyo -
nie j est m i e j s c e m kul tu boha t e r ów 
os ta tn ie j w o j n y . G r o b y żo łn i e r zy po -

l e g ł y ch w latach 1940—1945, g r o b y pa r t y zan -
t ów , dz ia łaczy ruchu oporu, g r o b y o f i a r h i -
t l e r o w s k i e g o t e r ro ru są o d w i e d z a n e często 
p r z e z m i e s z k a ń c ó w sto l icy Ga l i i . O d b y w a j ą 
się tu ta j uroczystośc i o f i c j a l n e z udz i a -
ł e m p r z eds taw i c i e l i w ł a d z c y w i l n y c h i w o j -
skowych . 

Dla Po l on i i l y o ń s k i e j 1 l i s topada jest dn i em 
t r a d y c y j n e j uroczystośc i na cmenta r zu L a 
Doua. W t y m roku, w 50 roczn icę zakończe -
nia I w o j n y i p ows tan i e n i e p o d l e g ł e j P o l -
ski, p r z e w o d n i c z ą c y Assoc ia t i on Cu l tu r e l l e 
F r a n c o - P o l o n a i s e P. Roger Gr ive l zapros i ł 
p r z eds taw i c i e l i f rancusk ich i po lsk ich w ł a d z 
na t ę w z r u s z a j ą c ą c e r emon i ę , k tó ra mia ła 
charakter w y j ą t k o w o uroczys ty . Z r amien ia 
A m b a s a d y P R L w P a r y ż u p r z y b y ł at taché m i -
l i t a i r e pułkownik A d a m L e w k a w r a z z konsu-
l e m P R L w L y o n i e p. Mieczys ławem M a j e w -
skim, w i c e k o n s u l e m p. Stefanem Pietrzakiem 
i w i c e k o n s u l e m p. Janem Miaskowskim. G u -
bernatora w o j s k o w e g o L y o n u r e p r e z e n t o w a ł 
major Broussot, m e r a L y o n u — generał 
F leury — Seive o raz I I zastępca m e r a p. T a -
pernou. Obecny by ł p r o f e so r I N S A p. B a u m -
gartner — p r z ewodn i c zą cy S t owar zys z en i a 
„ F r a n c e - P o l o g n e " w L y o n i e , w i c e p r z e w o d n i -
czący Assoc ia t ion Cu l tu r e l l e F r a n c o - P o l o n a i s e 
pp. Helbin i Młot o raz sekre tarz t ego S t o w a -
rzyszen ia p. Renn. Z ramien ia o r gan i zac j i b y -
łych k o m b a t a n t ó w , k t ó r e w y d e l e g o w a ł y na 
uroczystość k i lkadz i es ią t p o c z t ó w sz tandaro-
w y c h , p r z y b y ł m . in. generał A l l emane — p r e -
zes F A R A C , p. Musy — prezes s z t andarowych 
i w i e l e innych osobistości c y w i l n y c h i w o j -
skowych . G rupa młodz i e ż y z zespołu f o l k l o r y -

s t yc znego „ Ś l ą s k " w y s t ą p i ł a w s t ro jach k r a -
kowsk i ch . 

P r z e d b ramą cmentar za u f o r m o w a ł s ię po -
chód, k t ó r y o t w i e r a ł y pocz t y s z t anda rowe 
o r gan i z a c j i kombatanck i ch i m łodz i e ż niosąca 
w i eńce . Za n im i sz ły l i c zn i e z ebrane osob is -
tości po l sk i e i f r ancusk i e o raz paręset osób 
p r z y b y ł y c h z L y o n u i oko l ic . 

Z g o d n i e z t r a d y c j ą orszak p r z e m a s z e r o w a ł 
w o k ó ł cmentarza , z a t r z y m u j ą c się p rzed g r o -
b e m p i e r w s z e g o p o c h o w a n e g o na L a Doua 
żo łn ie rza o raz przed M u r e m Rozs t r ze l anych . 
Zos ta ł y tu z ł ożone w i e ń c e od A m b a s a d y P R L 
w P a r y ż u , od Konsu la tu G e n e r a l n e g o w L y o -
n i e i od S t owa r z y s z en i a K u l t u r a l n e g o P o l s k o -
Francusk i ego . W s z y s t k i e osobistości i d e l e g a -
c j e udały się następnie do częśc i cmenta r za , 
w k t ó r e j s p o c z y w a ba rdzo w i e l u po lsk ich żo ł -
n i e r zy , zw łaszcza l o tn ików , po l eg ł y ch w czas ie 
os ta tn ie j w o j n y w okol icach L y o n u . 

T u t a j odby ł s ię k u l m i n a c y j n y m o m e n t u r o -
czystości . Pu łkownik L e w k o w r a z z konsulem 
M a j e w s k i m z ł o ży l i j eszcze j eden w i e n i e c i m i -
nutą c iszy uczczono po l e g ł y ch boha t e rów . O d -
dz ia ł w o j s k a f r ancusk i e go odda ł honory w o j -
skowe , a w i e l k a ork ies t ra m i e j s c o w e g o g a r n i -
zonu odegra ła h y m n y n a r o d o w e Po l sk i i F r a n -
c j i . 

P o zakończeniu uroczystośc i na cmentar zu 
p. prezes Roger Gr ive l p o d e j m o w a ł w L y o n i e 
zaproszone osobistości l a m p k ą w ina . S p o t k a -
n i e odby ł o s ię w a t m o s f e r z e se rdeczne j p r z y -
j a źn i i b r a t e r s twa bron i P o l a k ó w i F r a n c u -
zów . 

T e g o s amego dnia rano proboszcz m i e j s c o -
w e j pa ra f i i p o l sk i e j ks. Kiernicki o d p r a w i ł w 
asyśc ie d w ó c h polsk ich ks i ę ży uroczys tą 
m s z ę w po l sk i e j kap l i cy . 

LYON 

Minuta ciszy — hołd poległym bohaterom. Pu łkownik A d a m 
L e w k o i konsul Mieczys ław Ma j ewsk i złożyli wieniec 

P o złożeniu wieńca wie lka orkiestra w o j s k o w a odegrała hym-
ny narodowe „Jeszcze Polska nie zginęła" oraz „Marsy l iankę" 

Przy lampce w ina major Broussot z małżonką, w głębi prezes 
Grivel , na p r awo generał F leury -Se ive i konsul M a j e w s k i 

Orszak przemaszerował wokół cmentarza zatrzymując się przy grobie p i e rw -
szego żołnierza pochowanego na L a Doua i przy Murze Rozstrzelanych 

W uroczystości uczestniczyły liczne poczty sztandarowe, 
wie le osobistości cywilnych i wojskowych, delegacje i ludność 

Po leg łym bohaterom oddał honory wo j skowe oddział piechoty 
f rancuskie j przybyły specjalnie na polską uroczystość 

CZCI 
Prezes Association Culturel le Franco-Polonaise Grivel , zast. mera 
Tapernou, konsul Ma jewsk i , m j r Broussot, prof . Baumgartner 

POLEGŁYCH 
POLSKICH 

ŻOŁNIERZY 

„l is sont morts pour que meure la guerre et Que vive la F rance " głosi napis 
na tablicy pamiątkowej przy Murze Rozstrzelanych. Cześć ich pamięci! 



Echa Meksyku 

PODZIĘKOWANIA I BRAWO 
DLA O L I M P I J C Z Y K Ó W 
O D C Z Y T E L N I K Ó W 

,,Proszę uprzejmie o zamieszczenie w 
,,Tygodniku" mego podziękowania pols-
kiej drużynie olimpijskiej za przesłanie 
na moje ręce do Gonesse pozdrowień z 
Meksyku z Olimpiady 1968 roku. 

Jednocześnie dziękuję serdecznie dru-
żynie olimpijskiej za odniesione zwycię-
stwa w sporcie i za zaszczytne rozsławia-
nie imienia Polski na arenie śinnatowej. 
Wykazując wysokie kwalifikacje sporto-
we zdobyli Polacy należne im uznanie. 
Sukcesy ich ukoronowane zostały złoty-
mi medalami. 

Niech żyje olimpijska drużyna sporto-
wa Polski! 

Stefania U R B A N I A K 
95-GONESSE 

P . s . — N a k a r c i e , k t ó r ą p r z e s ł a l i m i o l i m p i j c z y c y , 
j e s t p a w i e p i ó r o , s z t a n d a r i p o d p i s y c z ł o n k ó w e k i p y . 

,,Proszę nasz „Tygodnik Polski" o wy-
rażenie w naszym imieniu gratulacji na-
szym Rodakom-sportowcom, którzy brali 
udział w tegorocznych Igrzyskach Olim-
pijskich w Meksyku. Pracowali oni wy-
trwale, aby w doskonałej formie stanąć 
do zawodów, aby przynieść zaszczyt Kra-
jowi, Polsce Ludowej i wrócić z Olim-
piady ze złotymi medalami. 

Nakłada to na nas, emigrantów, obo-
wiązek wyrażenia solidarności z nimi. Ist-
nieje Fundusz Olimpijski. Pouńnniśmy 
pomagać w zasilaniu tego funduszu. Ja, 
mimo iż jestem stary i żyję z renty, trze-
ci raz składałem 15 fr., mój skromny dar 
na Fundusz Olimpijski za pośrednictwem 
„Tygodnika Polskiego". Nawet takie gro-
szowe dary, ale od wszystkich, złożą się 
w sumie na poważną kwotę. Pragnąłbym, 
żeby inni Czytelnicy „Tygodnika" poszli 
w te ślady i nadsyłali swe datki na Pol-
ski Fundusz Olimpijski. 

Proszę bardzo naszą Redakcję „Tygod-
nika", aby podziękowała naszym Roda-
kom-olimpijczykom za przysłaną mi ład-
ną zoidokówkę z Meksyku z pozdrowie-
niami dla mnie, Niedzielaka. Pokazuję 
tę kartkę Rodakom i wszyscy się dziuńą, 
że nasi sportowcy na Olimpiadzie w Mek-
syku pamiętali o nas, emigrantach z 
Francji. Ja bardzo im za tę pamięć ser-
decznie dziękuję. To jest naprawdę wiel-
ka uprzejmość z ich strony. 

Niech nam żyją nasi Rodacy z Olim-
piady w Meksyku! 

Jeden z wielu rencistów-starców. 

Ignacy N I E D Z I E L A K 
91-CORBEIL E S S O N N E S 

P . S . — O f i a r o w a ł e m r ó w n i e ż n a D o m D z i e c k a — 
P o m n i k M ę c z e ń s t w a D z i e c i P o l s k i c h w W a r s z a w i e 
16 f r . , n a D o m P o l a k a z Z a g r a n i c y — b u d o w a n y w 
W a r s z a w i e d l a n a s , p r z y j e ż d ż a j ą c y c h n a w a k a c j e d o 
P o l s k i — 15 f r . 

NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI 
Grupa folkloru za pośrednictwem 

Konsulatu Generalnego PRL. w Lyo-
wie wpłaciła sumę 20 fr. nà Pol-
ski Fundusz Olimpijski. 

Sumę tę przekazujemy do Pol -
skiego Komitetu Olimpijskiego w 
Warszawie dziękując jednocześnie 
ofiarodawcom. 

Dawn i maturzyści v. różnych lat chętnie wróci l i w mury s w e j starej szkoły, w której spędzili młodość 

SPOTKANIE 
BATIGNOLCZYKÓW 

W s w o i m czas ie i n f o r m o w a l i ś m y , ż e w c z e rwcu 
1967 r. obchodzono uroczyśc i e w P a r y ż u 125-rocznicę 
za łożen ia po l sk i e j s zko ły n a r o d o w e j . Osta tn ie p o k o -
l en i e w y c h o w a n k ó w t e j zas łużone j h i s t o r yc zne j p l a -
c ó w k i z o r g a n i z o w a ł o A m i c a l e , k t ó r e skupia k i l k u -
dz ies ięc iu d a w n y c h uc zn i ów i w s t a r ym gmachu l i c e -
a l n y m p r z y u l i cy L a m a n d é o r g a n i z u j e r e gu la rn i e z e -
brania . Ostatn io m i a ł o m i e j s c e na L a m a n d é w a l n e 
z eb ran i e A m i c a l e des A n c i e n s E l è v e s po łączone ze 
wspó lną ko leżeńską ko l a c j ą i z abawą taneczną. 

A m i c a l e c zyn i dop i e r o p i e r w s z e krok i . T r z e b a d u -
żo energ i i , dużo pomys ł owośc i , dużo chętnych do p r a -
cy , aby w y j ś ć ze s tad ium o r g a n i z a c y j n e g o i r o z p o -
cząć no rma lną pracę. O tych wszys tk i ch sp rawach 
m ó w i o n o podczas os ta tn iego w a l n e g o zebrania . P o -

ruszano r ó w n i e ż s p r a w ę h is tor i i szkoły , zw łaszcza 
ostatnich paru dz ies i ęc io l ec i j e j is tnienia, k t ó r e do -
m a g a j ą s ię op racowan ia . 

P o n i e w a ż zebran ia ko l e żeńsk i e o r g a n i z o w a n e na 
Bat i gno l l e s s p r a w i a j ą w s z y s t k i m uczes tn ikom z a w s z e 
w i e l k ą radość i chęć pod t r z yman ia , a n a w e t r o z w i -
n ięc ia na w i ęks zą ska lę dz ia ła lnośc i A m i c a l e , by ła 
ogó ln i e w y r a ż a n a nadz i e j a , ż e s t owa r z y s z en i e m a 
p r zed sobą dobre p e r s p e k t y w y istnienia. 

N a l e i y p r z ypomn i e ć , ż e p r e z e s em s towar zys zen ia 
jest p. Kazimierz Molenda, w i c e p r e z e s a m i pp. Had ro -
szek i Natan, ska rbn ik i em p. Dąbrowski , zastępcą 
skarbnika p. Pardel , sekre tarką p. Rytel -Graczyk. 
Podczas os ta tn iego zebran ia d o k o o p t o w a n o do za r zą -
du: pp. Baraniaka, Gbiorczyk, Pud ło i 2mudzkiego. 

P. Jan Tof i l , maturzysta z rocznika 1953, przybył z W dyskusj i zabierał często głos dawny matematyk Licei 
żoną. P. Mielczarek i p. Stępnik żywo dyskutowali prof . Józef Mu l . Obok prezes „Amica le " p. K. Molei 



Przybył p. konsul Mar ian Dużą atrakcją dla zebranych był występ polskiego pieśniarza Z a b a w a udała się i t rwa ła do późnych godzin w nocy. Następne 
E jma -Mu l tańsk i z Konsulatu występującego obecnie z dużym powodzeniem w Paryżu, pana spotkanie wyznaczono sobie za kilka miesięcy, okazję więc trzeba 
Generalnego P R L w Paryżu Jerzego Michotka, bardzo popularnego na estradach całej Polski było wykorzystać do maksimum. Tańczono dużo i z ochotą 

Na jw i ęce j czasu poświęcono w obradach sprawie w y b o r ó w do zarządu, które nastąpią w maju , podczas następnego wa lnego zebrania 

A L ' O C C A S I O N du 
125 anniversaire 

de la fondat ion du 
L y c é e Polonais de 
Paris, la dernière 
générat ion de ses 
élèves a décidé de 
ctréer une Amica le . 
Cela se passait en 
juin 1967. Les réu-
nions dies l ' Am ica -
le des Anciens E lè -
ves «nit l ieu aiux Ba-
tfiiginioQiles, au siège 
vénérab le de l'aniciein 
Lycée . A u cours de 
la dernière réunion 
de l ' Amica l e , on a 
procédé à certains 
eh aing em etnits au sein 
de lia direction : L es 
président et v i ce -
présdldemt sont tou-
jours M M . Kaz imie rz 
Molenda, Hadroszek 
et Naltan, la trésore-
r ie se Itrouve toujours 
enitre les mains de 
M M . Dąbrowski et 
Pajrdel, l e secrétariat 
enitre cel les de M m e 
Rytel-Gwactzyk; l es 
nouveaux membres 
du bureau de l ' A m i -
cale sont les amcdetns 
élèves: Baraniak, 
Gbiorczyk, Pud ło et 
ŻmudiziM. 

FOTO s WŁ. SŁAWNY 

Nad zorganizowaniem „Amica le " działał aktywnie in-
żynier A l f ons Nowak , wychowanek Liceum Polskiego 

„Chętnie będę bra ł udzia ł " — zapewni ł prof . P . B e r -
thelin. Obok p. Bednarska — b. kierowniczka internatu 



D l A E B E Ł S K I E 
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A p r e n d r e e t à l a i s s e r 

LA CONFIANCE DU PEUPLE 
U n a m i qu i v ena i t de passer p lus ieurs semaines en P o l o g n e m e par la 

l ongumen t de ses impress ions . A v r a i d i re , e l l es n ' é ta ient pas t e l l emen t 
o r i g ina l es b i en qu ' empre in t e s de s y m p a t h i e et d 'une b o n n e v o l o n t é ce r ta ine 
de v ou l o i r c o m p r e n d r e c e qu i se passai t sur les bo rds de la V i s tu l e et de 
l 'Ode r . I l m e par la d e ses v o y a g e s a t r a v e r s l e pays , des surpr ises q u e lu i 
r é s e r va V a r s o v i e — i l ne connaissa i t d e la cap i ta l e po lona ise que les 
a lbums consacrés au m a r t y r e de ce l l e - c i et a u x p r e m i è r e s années de la 
reconstruct ion . I l parut enchanter d e son v o y a g e à t r a v e r s l e pays , de son 
s é j ou r à C racov i e , Szczec in et Lub l i n , des routes po lonaises , des b ibe lo ts 
achetés dans ces v i l l es . Pu i s , sans r i m e ni ra ison, i l m e pa r l a des ac tua l i -
tés c inématog raph iques et du p r o g r a m m e de la t é l é v i s i on po lona ise . 
D ' après lui , ces p r o g r a m m e s sont d i f f i c i l e m e n t acceptab les pour que l qu 'un 
hab i tué aux images présentées sur les écrans, pet i ts et g rands , des pays 
d 'Eu rope occ identa le . M o n ami , b i en q u e d ' o r i g ine po lona ise , ma i s v i v a n t 
en F r a n c e depu is plus d e t r en t e ans, é ta i t d ' av i s que l e pub l i c po lona is 
d e va i t b ien s ' ennuyer , s inon s ' endo rm i r en v o y a n t sans cesse des c en -
ta ines d 'usines produ isant cec i ou ce la , des m i l l i e r s d ' ouv r i e r s au t rava i l , 
des m i l l i ons d ' en fan ts a l lant ou r e v enan t d e l ' é co l e etc. etc. Connaissant 
assez b ien l e p r o g r a m m e des émiss ions de la t é l é v i s i on po lonaise , j e lui 
posais que lques quest ions . En t r e autres, sachant q u e m o n in te r locuteur 
par la i t et c omprena i t l e po lonais , j e lu i demanda i s ce qu ' i l pensa i t des 
t ex t es accompagnant les images p ro j e t é e s sur les écrans. P a r c e q u e la 
t é l é v i s i on , l e c inéma, ce sont b i en entendu avan t tout des images , ma i s 
des images accompagnées d 'un t ex te . Et c 'est jus t ement ce t e x t e qu i d éc ide 
du sens donné à ce q u e l ' on vo i t , c 'est d e lu i q u e dépend l ' op t ique , si 
j ' ose d ire , de la pe rcep t i on des é v énemen ts . M o n ami n ' ava i t pas at taché 
une impo r t ance spéc ia le à c e qu ' i l en tendat i ; si j e l ' a i b i en compr is , i l 
n ' obse r va i t les p r o g r a m m e s de la t é l é v i s i on que d 'un oei l , tout occupé 
qu ' i l é ta i t soit à r é p o n d r e aux nombreuses quest ions qu 'on lui posa i t sur 
son t r a va i l (mon a m i sé j ourna en P o l o g n e en tant que représentant d 'une 
en t r epr i se f r ança i s e par t i c ipant à la construct ion d 'une g r a n d e us ine de 
j e ne sais p lus quo i ) , soit à p r e n d r e possession de la c h a m b r e d 'hôte l où 
i l a l la i t se r epose r après une j ou rnée b ien r emp l i e . 

„ C r o i s - t u v r a i m e n t q u e si ces p r o g r a m m e s é ta ient si ins ip ides , i l y 
aura i t au j ourd 'hu i en P o l o g n e d i x m i l l ons de t é l é spec ta t eurs? " L a réponse 
de m o n ami se r é suma en un ,,bof..." et un haussement d ' épaules qu i m e 
f i t c o m p r e n d r e q u e j e ne l ' a va i s nu l l ement conva incu . On aura i t pu en 
res te r là. Que lques j ours p lus tard , en f eu i l l e t an t un reccue i l de m a x i m e s , 
j e suis t o m b é sur - l es mo t s su ivants at t r ibués à R i v a r o l : „ L e p eup l e donne 
sa f a v e u r , j ama i s sa c on f i ance " . Ce l a éta i t p eu t - ê t r e v r a i i l y a cent c in -
quan te ans, ce la l ' est p eu t - ê t r e enco r e pour cer ta ins pays d e démoc ra t i e 
c lass ique, ce la ne l ' est c e r t a inement p lus pour les Etats qu i c o m m e la 
P o l o g n e ont chois i l e s y s t ème d e démoc ra t i e popu la i re . L à , l e p eup l e 
donne sa con f i ance . En t r e autres pa rce qu ' i l est p l e i n emen t i n f o r m é par 
ses représentants sur ce qu i est réa l isé , sur ce qu i v a ê t r e f a i t en son n o m 
et pour son bien. L e p o u v o i r popu la i r e , ce n 'est pas seu lement tout l ' ap -
pare i l d 'Etat m i s en p lace à la sui te de l a r é vo lu t i on , c 'est é g a l e m e n t une 
i n f o r m a t i o n d e p lus en p lus l a r g e sur tout ce qu i se passe dans tous les 
doma ines de la v i e du pays . 

L e Po l ona i s m o y e n pa i e des impôts , c o m m e tout l e monde . Et c o m m e 
tout l e monde , i l v e u t savo i r à quo i sert son argent . C 'est jus t ement g râce 
à la presse, et depuis que lques années g râce à la t é l év i s i on , cet te m e r -
v e i l l e d e la science, qu ' i l est i n f o r m é au j our l e j ou r sur la f a çon dont 
l 'Etat , son Etat , dépense les f onds ind ispensab les à l ' e x i s t ence et à l ' essor 
d 'une nat ion mode rne . L e s comptes - r endus du pa r l emen t qu i t r a v a i l l e 
en sessions sont pub l i és r é g u l i è r e m e n t dans la presse, ma i s ce sont a van t 
tout des ch i f f r e s , beaucoup d e ch i f f r e s . P o u r les c omprendre , pour sais ir 
l eur impo r t ance i l f a u t tout de m ê m e a v o i r pas m a l d ' imag ina t i on . T a n -
dis q u e l ' i m a g e t é l é v i s é e p e r m e t de se f a i r e i m m é d i a t e m e n t une i d é e de 
ce q u i est réa l isé . L e t é l éspec ta teur po lona is ne s ' ennuie c e r ta inement pas 
en v o y a n t la n o u v e l l e us ine qu i a é t é constru i te g râce à ses deniers , i l 
a d 'une m a n i è r e p e r m a n e n t e l ' oe i l sur tout ce qu i se f a i t à t r a v e r s tout l e 
pays . P o u r lui , les i n f o rma t i ons sur l ' essor de la product ion , sur les 
nouve l l e s éco les mises à la d ispos i t ion de ses en fants ou de c eux du 
vo is in , lui p e rme t t en t de con t rô l e r à t ou te heure la réa l i sa t ion de c e qu ' i l 
a e x i g é d e son pays . C e cont rô l e popu l a i r e f a i t pa r t i e du s ys t ème en 
v i gueur , i l est essent ie l . C 'es t g r â c e à lui q u e l e pouvo i r du peup l e est 
une réa l i t é . Et l e p eup l e ne se f a i t pas une f a v e u r , i l se f a i t con f i ance . 

G A L 

Dokończenie ze str. 5 

s t rument w c a l e s k r z y p k o m n i epodob -
ny . Sk łada się z bębenka z d z w o n e c z -
k a m i , na kos turku stoi, b y d iabe ł o 
z i e m i ę m ó g ł n i m pos tuk iwać . W r y t m 
w e s o ł y c h m e l o d i i f r u w a j ą w s t ę g i zdo -
b i ą c e skrzypce . 

Z e s p o ł ó w na f e s t i w a l u w P ł ocku , a 
z espo łów . Jest co og lądać i słuchać. 
„Podlasie" , co choć z samych a m a t o -
r ó w się składa, chyba s ł a w n e m u 
„ M a z o w s z u " m o g ł o b y sprostać. Z n a n y 
w św i e c i e zespó ł z m a ł e j puszczańsk ie j 
w s i Kadzidło o g l ą d a j ą w i d z o w i e z od -
rob iną smętku, boć p r zec i e k u r p i o w -
sk ie wese l e , oczep iny , w e s o ł e „ p r z e -
b i e r a ń c e " — to już t y l ko t r adyc j a . 

I n n y m o k i e m pa t r z y l i na f e s t i w a l 
z w y k l i w i d z o w i e , i n n y m z n a w c y za -
gadn ień sztuki l u d o w e j . I t r zeba p o -
w i e d z i e ć , ż e znane w ca łe j P o l s c e s ło-
w a l u d o w e j p iosenk i : 

Którędy, Jasiu, pojedziesz, 
Czy przez miasteczko, czy przez wieś? 

w ł a ś c i w i e o d d a j ą i s to tę tego, co ich 
t rap i . N a d w a w r o g i e o b o z y podz i e l i l i 
się, chociaż c o do j e d n e g o są zgodn i : 
sz tuka l u d o w a n i e m o ż e zag inąć ! T r z e -
ba ją k u l t y w o w a ć . — Jak? — O, tu 
w ł a śn i e r o z p o c z y n a j ą s ię spory . J e d -
n i chcą ją z a c h o w a ć w d a w n y m ksz ta ł -
cie, n iby e g zo t y c zny eksponat . Inn i 
t w i e r d z ą , że zmien ia s ię świa t , w i ę c 
zmien iać s ię mus i i sz tuka l u d o w a . 
C h o ć b y d la tego , ż e k w i t n i e już n i e t y l -
k o p o op ło tkach. P r zec i e ż , co tu d a l e -
ko szukać p r z y k ł a d ó w , sam f e s t i w a l 
l u d o w y c h z e s p o ł ó w o d b y w a ł s ię n i e na 
ws i , a w w i e l k i m a m f i t e a t r z e p r z e m y -
s ł o w e g o miasta . W i ę c e j ! O b o k au t en -
t y c znych z e s p o ł ó w „p ros to z e w s i " 
p r z y b y ł y c h w y s t ą p i ł y z espo ły f o l k l o -
r y s t y c z n e z łożone z r o b o t n i k ó w , np. 
K o m b i n a t u P e t r o c h e m i c z n e g o i „Dal-
moru" z Gdyn i . Muzycznośc ią , m a l o w -
niczością , p i ę k n e m tańca — n i e us tę -
p o w a ł y au t en t y c znemu f o l k l o r o w i z e -
s p o ł ó w w i e j s k i c h . 

Spec ja l i ś c i toczą uczone dyskus je , a 
sztuka l u d o w a n i e bacząc na to r o z -
w i j a się i zmien ia . K a ż d y chyba z 
z a m k n i ę t y m i o c z y m a p o t r a f i s ob i e w y -
ob raz i ć wspan i a ł e z i e l en i e i f i o l e t y ł o -
w i c k i c h s t r o j ó w , tak ich — j a k i e r o z -
s ł aw i ł o „ M a z o w s z e " . A przec i e ż n ie 
d a l e j n i ż t r zydz i eśc i la t t e m u ł o w i c -
k i kost iufn m ien i ł s ię g a m ą b a r w po -
m a r a ń c z o w y c h , żó ł tych i c z e rw i en i . 
T r a w i a s t a z ie leń p r z e w i j a ł a s ię w nich 
w ą z i u t k i m pask iem. C z y ż b y w i ę c 
s t r o j e „ M a z o w s z a " inie b y ł y au t en tyc z -
ne? — Są w ł a ś n i e takie , j ak i e dz iś się 
nosi w t y c h oko l i cach . A l e d a w n i e j 
w e ł n y f a r b o w a n o w domu i b a r w n i -
k a m i r o ś l i nnymi . U z y s k i w a n o w i ę c 
g a m ę b a r w s łonecznych. Dz i ś na t o -
m ias t ł ow i c zanka nos i w e ł n ę d o fair-
b i a o i i . Z pa l e t y s yn t e t y c znych f a r b 
a n i l i n o w y c h tuż przed w o j n ą u p a t r z y -

l i ła sob ie ko l o ry , w k t ó r e s t ro ją s ię p a -

w i e . Có ż w t y m z ł ego? C z y s t r o j e są 
gorsze , b r zydsze? Są t y l k o innie. I w 
sposób j ak na jp ros t s z y d o w o d z ą , że 
z a w s z e istniał ścisły z w i ą z e k m i ę d z y 
r ó ż n y m i f a z a m i r o z w o j u p r z e m y s ł u i 
sztuką. 

I na p o t w i e r d z e n i e t e j p r a w d y 
P ł o c k w y s t ą p i ł j a k o mecenas sz tuk i 
l u d o w e j . W ten sposób k o m b i n a t i j e -
go p r a c o w n i c y , r e k r u t u j ą c y się p r z e -
c i e ż w o g r o m n e j i lośc i z d a w n y c h 
m i e s z k a ń c ó w wsi , sp łaca ją d ług hono -
r o w y . S to l i ca n a f t y zmien ia się w cza-
sie f e s t iwa lu na k i lka dni w sto l icę 
po l sk i ego f o l k l o ru . Jak p tak i z l a tu ją 
ku n i e j l u d o w e zespo ły i tu ryśc i sp rag -
n i en i n i e codz i ennego w i d o w i s k a . Jeśl i 
w t y m w ł a ś n i e czas ie o ga rn i e Cię, . 
Czy t e ln iku , go rąc zka pod ró ży , j eś l i b ę -
dz iesz w K r a j u i zechcesz p r z e ż y ć 
w r a ż e n i a n i e z w y k ł e — p r z y j e d ź d o 
P ł o cka . 

WIELKA CHATA 
Z EPOKI KAMIENIA 

N i e z w y k l e c i e k a w y c h w y n i k ó w do -
s ta r c zy ł y badan ia Zak ładu A r c h e o l o g i i 
Ma ł opo l sk i I H K M — P A N , p r o w a d z o -
ne na z i em i k r a k o w s k i e j w O l s zen i cy 
i N i e d ź w i e d z i u . K o n t y n u o w a n o t a m 
w y k o p a l i s k a na t e ren i e osad z epok i 
k a m i e n n e j . Ek ipa naukowa odk ry ł a w 
O l s zen i cy zespó ł dużych chat o k o n -
s t rukc j i s łupowe j , z b u d o w a n y c h w 
V tys iąc lec iu p.n.e. N a j w i ę k s z a z n ich 
m a 40 m e t r ó w długości . P r z e s t r z e ń 
m i ę d z y t y m i b u d o w l a m i za j ę t a b y ł a 
p r z e z ob i ek t y gospodarcze : p i ece , 
sp i ch l e r zyk i na zboże i i nne p r oduk t y . 
A r c h e o l o d z y s tw i e rdz i l i , ż e m i e s z k a ń -
cy p r a d a w n e j osady z a j m o w a l i s i ę 
p r y m i t y w n ą u p r a w ą ro l i i h o d o w l ą 
byd ła . W i ększość nar zędz i p racy , 
w ś r ó d nich t ak że i m o t y k i kam i enne , 
w y k o n y w a n a by ł a na m i e j s cu . Z t e -
r e n ó w dz i s i e j s zych pó łnocnych W ę g i e r 
do osady s p r o w a d z a n o obsadjan, k a -
m i e ń pochodzen ia wu lkan i c znego , s łu -
żący do w y r o b u drobnych , p r e c y z y j -
nych narzędz i tnących. 

W y ż s z y t y p gospodark i r o l n i c z e j 
r ep r e z en t owa ła ludność zamies zku jąca 
na p r z e ł o m i e I V i I I I t ys iąc l ec ia p r z ed 
n.e. osadę w N i e d ź w i e d z i u nad r zeką 
S z r en i awą , po łożoną w c en t rum ż y z -
nych z i em i W y ż y n y M i e c h o w s k i e j . O d -
k r y t o t a m p i e r w s z e w Po l s c e po łud -
n i o w e j d o b r z e z a chowane szczątk i 
o g r o m n e j , l i c zące j 50 m e t r ó w d ł u -
gości chaty . B u d o w l a ta o d z i w n e j 
kons t rukc j i w f o r m i e s i ln ie w y d ł u ż o -
nego t rapezu, ze śc ianami p l e c i o n y m i 
p r a w d o p o d o b n i e z w i k l i n y , by ła o b l e -
p iona g l iną . A r c h e o l o d z y p r z ypuszc za -
ją, ż e ten t r a p e z o w a t y budynek za -
m i e s z k i w a ł a j edna w i e l k a rodz ina , 
w r a z z d r o b n y m i z w i e r z ę t a m i hodo -
w l a n y m i . P r z e d e w s z y s t k i m ko zam i . 
T o o l b r z y m i e d o m o s t w o z epok i k a -
m i e n n e j po ł o żone jest na o k o l i c z n y m 
w z g ó r z u . 

C ' e s t l a v i e 
T R U M N Y W P A Ł A C U S L U B O W (? ! ) 

D i u ż y m n a k ł a d e m k o s z t ó w w ł a d z e P a b i a -
n i c u r z ą d z i ł y w c e n t r u m m i a s t a p r a w d z i -
w y p a ł a c ś l u b ó w , k t ó r y z y s k a ł s o b i e o p i -
n i ę j e d n e g o z n a j p i ę k n i e j s z y c h w w o j e -
w ó d z t w i e ł ó d z k i m . N i e m a ł y j e d n a k s z o k 
w ś r ó d m i e s z k a ń c ó w P a b i a h i c w y w o ł a ł w i -
d o k . . . t r u m i e n u s t a w i o n y c h w j e d n e j z w i -
t r y n o w e g o p a ł a c u . K t o ś w p a d ł n a p o m y s ł , 
a b y p a ł a c ś l u b ó w „ o ż e n i ć " z . . . z a k ł a d e m 
p o g r z e b o w y m . M i a ł t o b y ć s w o i s t y k o m -
b i n a t „ u s ł u g " ś w i a d c z o n y c h p r z e z m i e j -
s c o w y U r z ą d S t a n u C y w i l n e g o . 

M A N N A Z N I E B A 

Niczym, manna z nieba spłynął nieocze-
kiwany dar na mieszkańców Zielonej Góry, 
zamieszkałych w pobliżu Fabryki Wódek 
Gatunkowych. Wskutek pomyłki jednego z 
pracowników wypuszczono do kanału, ma-
jącego ujście poza zakładem, około 200 
litrów spirytusu. Ci, którzy kiedyś w szko-
le mieli dobre oceny z fizyki, wiedzieli, 
że alkohol jest lżejszy od wody. Przy po-
mocy podręcznych naczyń nie dopuścili do 
zmarnowania spirytusu. 

P O D E J R Z A N Y Z A P A C H 

2 6 - l e t n i W ł a d y s ł a w S . d o k o n a ł w ł a m a n i a 
d o z a k ł a d u f r y z j e r s k i e g o w B y d g o s z c z y . 
S k r a d ł r ó ż n e f r y z j e r s k i e a k c e s o r i a o r a z 2 

l i t r y w o d y k o l o ń s k i e j . P r z e d o p u s z c z e n i e m 
z a k ł a d u u m y ł r ę c e i t a k o b f i c i e s k r o p i ł 
s i ę w o d ą k o l o ń s k ą , k t ó r e j n i e z d o ł a ł w y -
n i e ś ć , ż e z a t r z y m a ł g o p i e r w s z y n a p o t k a -
n y m i l i c j a n t , z d u m i o n y , i ż m o ż n a a ż t a k 
s t r a s z n i e p a c h n i e ć ! 

O G Ł O S Z O N K O 

,,Mężczyzna posiadający parcelą pozna w 
celu matrymonialnym panią do lat 40, chęt-
nie posiadającą hodowlę drobiu, ogrodnic-
two lub gotówkę..." (,,Kurier Polski") 

P S I A G A L A N T E R I A 

L a b o r a t o r i u m G a l a n t e r y j n o - R y m a r s k i e 
S p ó ł d z i e l c z o ś c i P r a c y o p r a c o w a ł o n o w e 
w z o r y g a l a n t e r i i d l a . . . p i e s k ó w . W z o r y , 
k t ó r e z o s t a ł y u z g o d n i o n e z P o l s k i m Z w i ą z -
k i e m K y n o l o g i c z n y m , j e s z c z e w t y m r o k u 
z n a j d ą s i ę w p r o d u k c j i . 

Ż A R Ł O C Z N E S Z C Z U P A K I 

Okazuje się, że szczupaki nie gardzą rów-
nież dzikimi kaczkami. Niecodzienną żar-
łoczność tych ryb zaobserwowano niedaw-
no na Jeziorze Wulpińskim k. Dorotowa 
(pow. olsztyński). Na jeziorze tym kilka 
kaczek zostało zaatakowanych przez więk-
sze okazy szczupaków. 

N I E C O D Z I E N N A P R Z Y G O D A 

18 - l e tn i a T e r e s a S . z S i e m i a n o w i c w c z a -
s i e s w e g o p o b y t u w G i ż y c k u z o s t a ł a n a -
g l e n a u l i c y s u r o w o s k a r c o n a p r z e z s t a r -
s zą , z d e n e r w o w a n ą F r a n c u z k ę i b e z c e r e -
m o n i a l n i e w c i ą g n i ę t a p r z e z Viią d o k a w i a r -
n i . T a m p r z y j e d n y m z e s t o l i k ó w s i e -
d z i a ł o l u s t r z a n e o d b i c i e T e r e n i . C ó r e c z k a 
r o z g a d a n e j F r a n c u z k i b y ł a b l i ź n i a c z o p o -
d o b n a d o m ł o d e j s i e m i a n o w i c z a n k i , a w 
d o d a t k u p r z y p a d k o w o u b r a n a w t a k i s a m 
ż ó ł t y s w e t e r e k . W t o k u d a l s z e j r o z m o w y 
o k a z a ł o s i ę , ż e s o b o w t ó r T e r e n i j e s t t y l k o 
o j e d e n d z i e ń s t a r s z y o d n i e j , a w d o d a t -
k u *nosi t o s a m o i m i ę ! 

W Y P R A C O W A N K A S Z K O L N E 

,,Nie można powiedzieć, że się bili, tylko 
normalnie, jak to przy weselu, załatwiali 
swoje porachunki". 

* 
,,A Haplin chodził śmiesznie na wykręco-

nych butach, jak nasz pan Mazurkiewicz 
od wychowania fizycznego". 

* 

,,A ksiądz Kordecki stał na murach i z 
rozwianą brodą przysięgał, że nigdy już 
noga Szweda nie postoi w Częstochowie". 

,,Po kim, jak po kim, ale po Kmicicu nie 
spodziewałbym się, że popełni „raptus 
puefllae". 

S C H O D Y P R A W D Ę C I P O W I E D Z Ą . . . 

A n t o n i M . ( l a t 44) i E m i l i a Z . ( l a t 23) 
w y b r a l i s i ę d o c h o r z o w s k i e g o U r z ę d u S t a -
n u C y w i l n e g o , a b y z a p o w i e d z i e ć s w ó j ś l u b . 
W d r o d z e o p a d ł y i c h j e d n a k p e w n e w ą t -
p l i w o ś c i c o d o s e n s o w n o ś c i t e g o k r o k u . 
P r z e d s a m y m p a w i l o n e m ś l u b ó w p o s t a n o -
w i l i z a w i e r z y ć s w ó j p r z y s z ł y l o s w r ó ż b i e 
i z i l o ś c i s t o p n i s c h o d ó w o d l i c z y ć „ t a k " 
l u b , , n i e " . W y p a d ł o „ n i e " w i ę c z d e c y d o -
w a n i k a n d y d a c i na m a ł ż o V i k ó w z a w r ó c i l i 
s p r z e d d r z w i U S C . W p o b l i s k i e j k a w i a r n i , 
p r z y k o n i a c z k u , w y m i e n i l i d o z g o n n ą m i -
ł o ś ć na t r w a ł ą p r z y j a ź ń . 

O R Y G I N A L N Y P O Ż A R 

gasili strażacy w Bytomiu. W wędzarniach 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przemysłu 
Mięsnego płonęło 2 tys. kg kiełbasy myś-
l i w s k i e j . Podobno w czasie pożaru 
smakowity zapach rozchodził się daleko po 
okolicy. 



• NOUVELLES ECLAIR • 
• L a Po logne et la 

France viennent de signer 
un protocole cencernant 
les échanges culturels et 
scientifiques entre les deux 
pays. U n e des clauses 
de ce document prévoit 
l 'extension du français en 
Po logne et du polonais en 
France. 

j*. Les équipages des 
navires bloqués sur le lac 
A m e r à l ' interieur du C a -
nal de Suez — en tout 14 
unités — ont organisé, sur 
l ' initiative des marins po -
lonais, leurs propres j e u x 
Olympiques . U s ont f a b r i -
qué leurs propres méda i l -
les et émis une série de 
timbres à cette occasion. 
Ces jeux , qui se sont dé -
roulés para l lè lement à 
ceux de Mexico, se sont 
terminé pa r la victoire de 
la Po logne devant l ' A l l e -
magne de l 'Ouest, l ' Ang l e -
terre, le Suède, l 'Austra l ie 
et la France. 

A L a plus ancienne ha -
bitante de Varsovie , M m e 
Rozalia I .cwon, est âgée 
de cent ans. Fi le habite 
le quart ier de W o l a depuis 
72 ans. 

A Les usines d 'automo-
biles de l a capitale po lo -
naise ont dé jà produit 5 
mil le Fiat polonaises „125 
P " . A partir de 1970 la 
production sera d 'environ 
60 mil le voitures par an. 

A. L e chercheur de W r o -
cław, M . A n d r z e j Nowicki , 
vient de découvrir l 'uni -
que manuscrit de G i o r d a -
no Bruno. C o m m e on le 
sait, tous les l ivres du 
grand philosophe italien de 
la Renaissance ont été 
brûlés par le Sa int -Of f ice . 
P o u r ses recherches sur 
la culture italienne, M . N o -
wicki a été é lu m e m b r e 
de l ' Académie Ital ienne 
des Sciences. Sa découver -
te du „Demogorgene " de 
Bruno est considérée com-
me une des plus grandes 
sensations scientif ique du 
siècle. 

jk. O n vient de créer à 
Par i s une société commer -
ciale mixte po lono - f ranç -
aise „ A s i p a g " qui se con-
sacrera au commerce en -
tre la Po logne et la F r a n -
ce de produits a l imentai -
res. 

A L e sculpteur polonais 
W i e s ł a w Mf i l dne r -N i ec -
kowski s'est vu attribuer 
le premier p r ix au con-
cours international d 'art 
plastique organisé tous les 
ans par la vi l le italienne 
d 'Arezzo. 

• L a vi l le de Białystok 
compte plus de 160 mil le 
habitants. U y a douze ans 
elle en comptait cent m i l -
le et juste après la guerre 
environ cinquante mille. 

A L a cathédrale paro is -
siale de la vi l le de Kie lce 
a fêté le 800-ème ann iver -
saire de sa consécration. 

A Neudor f , en R é p u -
b l ique démocratique a l le -
mande, a été inauguré un 
monument consacré a u x 
soldats polonais tombés 
dans la lutte contre l 'hit-
lérisme. L a cérémonie a 
eu lieu à l 'occasion du 
25-ème anniversaire de 
l ' A rmée populaire po lo -
naise et le 19-ème anni -
versaire de la proc lama-
tion de la R.D.A. 

• L 'Un ion de la j eunes -
se rura le de Po logne 
compte actuellement un 
million de membres . 
C'est, après l 'Union des 
éclaireurs de Po logne et 
l 'Union de la jeunesse so-
cialiste, la troisième o rga -
nisation de jeunes de P o -
logne. 75 pour cent des 
membres de cette organi -
sation habitent la cam-
pagne. 

A. P ou r la première fois 
on a procédé à une édition 
monumentale de l 'oeuvre 
poétique et en prose de 
Kami l Cypr ian N o r w i d , un 
des plus grands poètes 
polonais du X I X siècle 
mort en France. 

IRAK 
LE M A R É C H A L D E P O -

L O G N E , M a r i a n S p y -
chalsk i , P r é s i d e n t du 

Conse i l d 'E ta t de la R é p u -
b l i q u e P o p u l a i r e d e P o l o g n e 
a e f f e c t u é v e r s la f i n d ' oc to -
b r e une v i s i t e en R é p u b l i q u e 
I r a k i e n n e sur l ' i n v i t a t i on du 
P r é s i d e n t A l - B a k r . Ce t t e v i -
site, qu i dura q u e l q u e s jours , 
a v a i t pour but d e r e s se r r e r 
les l i ens d e p lus en p lus 
é t ro i t s en t r e la P o l o g n e et 
les p a y s arabes comba t t an t 
l ' i m p é r i a l i s m e m o n d i a l dont 
l ' e l l i é n u m é r o un est au P r o -
c h e - O r i e n t I s raë l , c ons i d é r é 
à jus te ra i son c o m m e ,,la 
P r u s s e du M o y e n - O r i e n t " . A u 
cours de sa v i s i t e , l e m a r é -
chal M a r i a n Spycha l sk i a é té 
d é c o r é d e la p lus haute d i s -
t inc t i on i r a k i e n n e — l ' O r d r e 
R i f i A i n a d e p r e m i è r e c las-
se. Ce t t e déco ra t i on é ta i t 
q u e l q u e chose d e p lus qu 'un 
ges t e et une c é r é m o n i e p r o -
t o co l a i r e — d e ce t te m a n i è r e 
l e p lus haut m a g i s t r a t i r ak i en 
tena i t à r e m e r c i e r t ou te la 
na t i on po l ona i se pour l ' a i de 
appo r t é e à la j e u n e r é p u b l i -
q u e a r a b e dans son d é v e l o p -
p e m e n t é c o n o m i q u e et son 
émanc ipa t i on q u i lu i p e r m e t -
t ra d e f a i r e b i en tô t par t i e des 

nat ions d é v e l o p p é e s d e ce t te 
pa r t i e du m o n d e . L e p r é s i -
dent M a r i a n Spycha l sk i a v i -
s i té d e nombreuses usines et 
en t repr i ses où t r a v a i l l e n t des 
ingén i eurs et t echnic iens p o -
lonais . I l a e f f e c t u é u n e t o u r -
née des endro i t s où n o m -
b r e u x sont les Po l ona i s , en t r e 
autres à t r a v e r s B a g d a d , v i l -
l e q u i do i t son essor m o d e r -
ne au g én i e et au t r a v a i l des 
arch i tec tes et ingén i eurs po -
lona is — en e f f e t l e p lan d e 
recons t ruc t i on et d e m o d e r -
n isa t ion d e la cap i t a l e i r a -
k i enne est dû a u x b u r e a u x 
d ' é tudes de P o l o g n e et sa r é -
a l i sa t ion est en pa r t i e e f f e c -
tuée par des po l y t e chn i c i ens 
et ouv r i e r s po lona is . L e m a -
récha l M a r i a n Spycha l sk i 
s 'est é g a l e m e n t in t é ressé à 
l ' a r t anc ien de l ' I r a k qu i est 
l ' h é r i t i è r e d e la M é s o p o t a m i e . 
I l s e m b l e oppo r tun d e r ap -
pe l e r que l e P r é s i d e n t du 
Conse i l d 'E t a t d e la R e p u b l i -
q u e P o p u l a i r e de P o l o g n e est 
l u i - m ê m e arch i t ec t e d e ta l en t 
qu i en 1937 a é t é l au réa t d 'un 
p r i x d e la v i l l e d e Pa r i s . A u 
cours d e l ' année procha ine , l e 
p r és iden t i r ak i en e f f e c t u e r a 
une v i s i t e d ' am i t i é en P o l o g -
ne. 

N O U S S O M M E S P R E T S A E N G A G E R LA D I S C U S S I O N 
Fragmentes du discours de W Ł A D Y S Ł A W G O M U Ł K A prononcé le 8 Octobre 1968 

Dans son d iscours , W ł a d y s ł a w G o m u ł k a , p r e m i e r s ec ré ta i r e 
du C o m i t é cen t ra l du P O P U , a sou l i gné q u e la l u t t e en t r e 
l e s y s t è m e cap i ta l i s t e et l e s y s t è m e soc ia l i s te sera l o n g u e et 
qu ' e l l e n e cessera d e s ' in t ens i f i e r . W . G o m u ł k a a constaté 
q u e l e r é v i s i o n n i s m e est l e p r inc ipa l e n n e m i du m o u v e m e n t 
o u v r i e r in te rnat iona l . Ce l a conce rne aussi b ien les par t i s 
c ommun i s t e s d e cer ta ins pays socia l istes q u e des p a y s c a p i -
ta l istes. L a T c h é c o s l o v a q u i e est un e x e m p l e des tor ts q u e peut 
causer l e r é v i s i onn i sme . I l sera i t p r é m a t u r é d ' a vance r l a thèse 
q u e la dange r d e la c o n t r e - r é v o l u t i o n est d é j à é c a r t é en r a i -
son d e l ' en t r é e en T c h é c o s l o v a q u i e des t roupes des p a y s a l l i és 
du T r a i t é d e V a r s o v i e . 

L e s re la t i ons en t r e l e par t i c o m m u n i s t e T c h é c o s l o v a q u e et 
les par t i s c ommun i s t e s et ouv r i e r s des 5 pays du T r a i t é d e 
V a r s o v i e n e sont pas jusqu 'à présent c e q u e nous v o u d r i o n s 
qu ' e l l e s so ient . N o u s devons r e che rche r les f o r m e s q u i c o n -
du i ra i en t ià un c h a n g e m e n t de cet état d e choses, à une n o r -
ma l i sa t i on d e la coopé ra t i on e n t r e part is , et qu i a ccé l é r e ra i en t 
l e processus de no rma l i sa t i on à l ' i n t é r i eur m ê m e d e la T c h é -
cos l o vaqu i e . 

En se r é f é r a n t à l ' a r t i c l e où l e r édac teur en chef d e l ' o r gane 
cent ra l du P . C. T c h . „ R u d e P r a v o " p r opose une d iscuss ion 
a m i c a l e et p u b l i q u e en t r e les part is , W . G o m u ł k a a d i t qu 'une 
t e l l e d iscuss ion en t r e la d i r e c t i on du P . C. Tch . et l es par t i s 
des c inq pays du T r a i t é d e V a r s o v i e para î t ind i spensab l e pour 
n o r m a l i s e r la s i tuat ion p o l i t i q u e en T chécos l o vaqu i e . „ L a d i -
rec t ion de n o t r e par t i est p r ê t e à engage r l e d i a l o gue a v e c la 
d i r ec t i on du P . C. Tch . pa r l ' i n t e r m é d i a i r e des o rganes c e n -
t r a u x d e presse. I l se ra p a r t i c u l i è r e m e n t u t i l e q u e la d i r e c t i on 
du P . C. Tch . des t ine des co lonnes dans ses o rganes d e p r e s -
se à l a r ep r oduc t i on d e nos déc lara t ions . Quan t à nous, nous 
s o m m e prê ts à r e p r o d u i r e dans no t r e presse , à la su i te de 
c e l l e du P . C . T c h . la pos i t i on qu ' adop t e ra i en t les c amarades 
t chèques et s l o vaques enve r s les p r o b l è m e s sou levés dans nos 
pub l i ca t ions . D e ce t t e f a ç o n la d iscuss ion pour ra i t a p p o r t e r 
t r oupes des Etats du T r a i t é d e V a r s o v i e sont entrées en T c h é -
c o s l o v a q u i e q u e pour les m e m b r e s l e no t r e part i , e l l e p o u r -
ra i t r e n d r e d e bons se rv i c es à la cause du r e n f o r c e m e n t d e 
l 'un i t é d e tous les par t i s des p a y s m e m b r e s du T r a i t é d e 
V a r s o v i e . 

Dans ce t te d iscuss ion, on do i t abo rde r et e x p l i q u e r a n a l y t i -
q u e m e n t des ques t ions f o n d a m e n t a l e s te l l es q u e : pourquo i , l es 

t roupes des Etats du T r a i t é d e V a r s o v i e sont entrées en T c h é _ 
cos l o vaqu i e , p o u r q u o i les f o r c e s c o n t r e - r e v o l u t i o n n a i r e s ont 
c o m m e n c é a y m e n a c e r d e p lus en p lus l e soc ia l i sme , pour 
quo i l e cours pr is par la s i tuat ion a l la i t dans un t e l sens? 
N o u s d e v o n s p r o c éde r là l ' ana l y s e d e c e q u i s 'est passé en 
T c h é c o s l o v a q u i e depu is la session p l é n i è r e d e j a n v i e r jusqu 'au 
21 août et j u squ ' au j ou rd 'hu i . Dans une t e l l e d iscuss ion, i l 
f a u d r a r é p o n d r e à des ques t i ons te l les q u e pa r ex . : y a - t - i l 
d i v e r s e s v a r i an t e s de s o c i a l i sme ou b i en n ' y a t - i l q u ' u n 
seul soc ia l i sme. Q u e l contenu f o n t en t r e r l es c a m a r a d e s du 
P . C . T c h é c o s l o v a q u e dans l e m o t d ' o r d r e d e la cons t ruc t i on 
du soc i a l i sme d é m o c r a t i q u e , du soc i a l i sme à v i s a g e huma in . 
U est poss ib le et nécessa i r e l ' e x p l i q u e r ces not ions dans une 
p r o f o n d e d iscuss ion i d éo l o g i que . L e soc i a l i sme n 'est qu 'un , 
en e f f e t . Seu les l es v o i e s m e n a n t au soc i a l i sme p e u v e n t d i f -
f é r e r . Et i l f a u t r é p o n d r e en quo i r é s i den t les d i f f é r e n c e s 
q u i ex i s t en t e n t r e nous et l e P . C. Tch . 

U f a u t r é p o n d r e aussi â la ques t i on conce rnant c e q u i est 
c o m m u n à l ' é d i f i c a t i on du soc i a l i sme dans tous les p a y s et 
c e q u i est s p é c i f i q u e a u x d i f f é r e n t s pays . S i l 'on f a i t en t r e r 
dans la not ion d e spéc i f i c i t é nat iona le , d e spéc i f i c i t é du d é -
v e l o p p e m e n t h i s to r ique , des contenus q u e l ' on ne peut f a i r e 
en t re r sans saper n i r a y e r les p r inc ipes un i v e r s e l s d e la c o n -
s t ruct ion soc ia l i s te — a lors on ne cons t ru i t pas u n e soc i é t é 
soc ia l is te . On s ' engage a lors , au f o n d , sur la v o i e du r é v i s i o n -
n i sme . L e r é v i s i o n n i s m e r ep r é s en t e l e passé, la v i e i l l e i d é o l o -
g i e bourgeo i s e . S o u v e n o n s - n o u s é g a l e m e n t q u e dans aucun 
pays la cons t ruc t i on du soc i a l i sme ne peut ê t r e dé tachée d e 
la s i tuat ion in te rna t i ona le , d e l ' é p o q u e h i s t o r i que où nous 
v i v o n s . Car nul n e v i t dans l ' i s o l emen t et la so l i tude m a i s 
dans un m o n d e d é f i n i et d i v i s é . 

Es t - c e q u e nous, c inq par t i s d e pays f r è r e s , s o m m e s pour 
l e r é t ab l i s s ement d e c e q u i a v a i t l i eu en T c h é c o s l o v a q u i e , a v a n t 
j a n v i e r , t enons -nous à un r e t our de la p o l i t i q u e de c e t t e p é -
r i ode? N o u s a v o n s t ou j ou r s d i t et r épé t ons c o n s t a m m e n t — 
nous l ' a vons sou l i gné dans la l e t t r e des c i nq Etats à l a c o n -
f é r e n c e d e V a r s o v i e — q u e nous n ' a vons pas l ' In tent ion d e 
d é f e n d r e la p o l i t i q u e m e n é e p a r la p r é c é d e n t e d i r e c t i on t ché -
c o s l o v a q u e , ni nous n e v o u l o n s pas la r e l ance r . C 'es t c e q u e 
les f o r c e s ant isoc ia l i s tes essa ient de nous f a i r e acc ro i r e . 

P.A.P. 



Pożegnanie ekipy wy jeżdża j ące j do 
Wroc ławia . O d l ewe j : pp. Kaczmar -
kiewicz, Beuquet, Claustre, Michèle 
Barbarou, Raymond Barbarou , Jean-
Louis Cazalens, Pradines, Bouzigue, 
Presseq, Mart ine Claustre, Y v e s A u -
riol, M . Cazalens, Arna l (z l ewe j ) 

Prezydium zebrania, które odbyło się 
po powrocie ekipy z Wroc ławia . Od 
l ewe j : pp. Sevres, Arna l , Kaczmark ie -
wicz, Bouzigue, Barbarou , Claustre 

WSPÓŁPRACA SZERMIERZ? TULUZ9 I WROCŁAWIA 

Grupa młodych szermierzy tuluzań-
skich, którzy odbyli już parokrotnie 
podróż do Wroc ławia , a swych pol -
skich kolegów przy jmowa l i w Tu lu -
zie. Teraz z wie lką radością przy-
gotowują nową podróż do Polski 

— R z a d k o w o b c y m ikraju spo tyka 
się tak n i e z w y k l e s e rdec zne p r z y j ę c i e , 
j ak w Po lsce . P r z y k a ż d e j o k a z j i k o -
l e j a r z e po l s cy o k a z u j ą nam zupe łn i e 
w y j ą t k o w ą p r z y j a ź ń i gośc inność. S t o -
sunk i m i ę d z y n a m i są doskonałe , g d y ż 
mie m a m y sob ie w z a j e m n i e nic d o za -
pomn ien ia . 

T a k p o d s u m o w a ł w r a ż e n i a z poby tu 
w Po l s c e p r z e w o d n i c z ą c y sekc j i s ze r -
m i e r c z e j tu luzańsk iego s t owar zys zen ia 
s p o r t o w e g o k o l e j a r z y Tou l ouse C h e m i -
not M a r e n g o Spor ts p. Raymond B a r -
barou. S t o w a r z y s z e n i e to u t r z y m u j e z 
P o l ską s ta łe kon tak ty -— ko r e spon -
d e n c y j n e , w y m i a n ę dośw iadczeń , a n a -
w e t o r g a n i z u j e spotkania i z a w o d y . 
Os ta tn io z n ó w spora de l e gac j a s z e r -
m i e r z y z T C M S z T u l u z y o d w i e d z i ł a 
Wroc ła jw . Zebran i e , k t ó r e z o r gan i zo -
w a ł za r ząd T C M S po p o w r o c i e do 

UROCZYSTOSC GNIAZDA SOKOLEGO W GARVIN 
„Sokol i " z C a r v i n obchodz i l i 46 

roczn icę za łożen ia s w e g o gn iazda . N a 
zaproszen ie prezesa p. Leona S l o j ew -
skiego i ca ł ego za rządu o r gan i zac j i na 
uroczystość p r z y b y ł p. Matras •— r a d -
ny m i e j sk i , c z ł o n k o w i e zarządu g ł ó w -
nego „ S o k o ł ó w " pp. Szybowicz, Mi łosz -
szyk, Wolski i ' s zereg innych osobis-
tości , w t y m w i e l u p r z eds taw i c i e l i 
s t owar zys z eń i o r gan i z a c j i spo łecz -
nych. 

P o u r o c z y s t y m o twarc iu zebran ia i 
p ow i t an iu zebranych gości p r z e z p. p re -
zesa Słojewskiego r o zpoczę ł y s ię w y -
stępy . Z ł o ż ony z ośmiu par zespół t ań -
ca l u d o w e g o „ S o k o ł ó w " z C a r v i n z a -
p r e z e n t o w a ł s ze reg t ańców po lsk ich w 
b a r w n y c h s t ro jach lube lsk ich i ł o w i c -
k ich o raz p ieśn i l u d o w y c h . 

W konkursie tańca puchar dzienni-
ka „La Vo i x du N o r d " zdobyli tance-
rze z Noeux - les -Mines . N a nas tęp-
nych m i e j s cach up l a sowa l i się p r z e d -
s taw i c i e l e : Ostr icourt , M a r l e s - l e s - M i -
nes, H e r s i n - C o u p i g n y , Bar l in , Abscon , 
Dourges . C a r v i n n i e uczes tn iczy ło w 
konkurs i e . 

W l o t e r i i f a n t o w e j , k tó ra s tanowi ła 
zakończen i e uroczystośc i , w y g r a ć m o ż -
na b y ł o ró żne cenne nag rody , o f i a r o -
w a n e ho jn i e p r z e z m i e j s c o w y c h k u p -
c ó w . 

Prezes L . S ło jewski dokonał uroczy-
stego otwarcia zebrania. Po p r a w e j 
stronie p. E. Piterek — sekretarz, po 
l ewe j p. J. K rawczyk — skarbnik 

T u l u z y , m ia ł o w ł a śn i e za zadan ie p o d -
s u m o w a n i e w y n i k ó w t e j pod ró ży . 

W zebran iu w z i ą ł udz ia ł p. A rna l — 
p r z ewodn i c zą cy T C M S , p. Barbarou — 
prezes sekc j i s z e rm ie r c ze j , p. Serres — 
prezes sekc j i l ekkoa t l e t y c zne j , p. 
Claustre z ma ł żonką — skarbn ik g e -
ne ra lny T C M S , p. Bouzigue — d y r e k -
tor w i e l k i e g o sklepu f i r m y A r m a n d 
w Tu luz i e , k tó ra dopomaga k l u b o w i 
k o l e j o w e m u w r o z w i j a n i u j e g o dz i a -
ła lnośc i s p o r t o w e j . W zebran iu w z i ą ł 
udz ia ł r ó w n i e ż p r z e w o d n i c z ą c y A s s o -
c iat ion Cu l tu r e l l e P o l ona i s e w T u l u -
z ie p. inżynier Kaczmarkiewicz o ra z 
cz łonek zarządu t ego s t owar zys zen ia p. 
Kotras, m ł odz i e ż zrzesztma w sekc j i 
s z e rm i e r c z e j T C M S , w i e l e innych 
m i e j s c o w y c h osobistości i p r z y j a c i ó ł 
k lubu. 

Podc zas poby tu w e W r o c ł a w i u d e l e -
ga c j a tu luzańskich s z e r m i e r z y r o z e g r a -
ła m e c z z ek ipami W r o c ł a w i a , Ł o d z i 
o raz N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a -
t y c zne j . W y n i k i os iągn ię te p r z e z T C M S 
by ł y z a d o w a l a j ą c e , s tw i e rd z i ł p. B a r -
barou, skoro zdoby t e zostało d rug i e 
m i e j s c e z i lością 82 punk t ów . N R D za -
ję ła t r zec i e m i e j s c e (61 pkt ) , Ł ó d ź — 
c z w a r t e (44). T y l k o W r o c ł a w os iągną ł 
w i ęks zą i lość p u n k t ó w pokonu jąc 
ws zy s tk i ch innych k a n d y d a t ó w i z a j -
m u j ą c p i e r w s z e m i e j s c e w t y m c z w ó r -
meczu (130 pkt. ) . 

P o d k r e ś l a j ą c ważność spotkań w r o -
c ł awsk i ch i r e w i z y t ek ipy W r o c ł a w i a 
w T u l u z i e dla r o z w o j u k lubu o r a z sta-
ł e go podnoszen ia po z i omu techn iczne-
go ek i py p. Raymond Barbarou p o -
d z i ę k o w a ł raz j eszcze p r e z e s o w i A s s o -
c iat ion Cu l tu r e l l e Po l ona i s e p. inż. 
Kaczmarkiewiczowi za j e g o w y t r w a ł e 
w y s i ł k i , k t ó r e d o p r o w a d z i ł y do n a w i ą -
zania k o n t a k t ó w i u t r z yman ia s ta łe j , 
o w o c n e j w s p ó ł p r a c y i w y m i a n y p o -
m i ę d z y obu ś r odow i skam i sportu k o l e -
j a r sk i e go : P K P W r o c ł a w i S N C F T u -
luza. Se rdec zne p o d z i ę k o w a n i e z ł o ży ł 
r ó w n i e ż p. Barbarou na ręce p. Bou -

zigue d la f i r m y „A rmand -Th i ć ry " , 
któ ra tak e f e k t y w n i e p r z y c z y n i a s ię 
do r o z w o j u k lubu i o f i a r n i e p o m a g a 
w o r g a n i z o w a n i u m e c z ó w , spotkań i 
p o d r ó ż y . Obu zas łużonym dla k lubu 
p r z y j a c i o ł o m w r ę c z y ł p. Barbarou o d -
znaki c z ł o n k ó w hono rowych . 

P o sp rawozdan iu p. Barbarou z a -
bra ł g łos dyr. Bouzigue, g r a tu lu j ą c w 
im i en iu f i rmy „A rmand Th ié ry " os ią -
gn i ę t ych p r z e z k lub sukcesów i ży -
cząc m u p o w o d z e n i a w da l s ze j w s p ó ł -
p racy z k l u b e m po lsk im. 

P. prezes Kaczmarkiewicz p o d k r e ś -
l i ł , że spotkania s z e r m i e r z y T u l u z y i 
W r o c ł a w i a , k t ó r e o d b y ł y s ię już c z t e -
r ok ro tn i e w k a ż d y m z miast , w e s z ł y 
do t r a d y c j i i p o w i n n y b y ć p o d t r z y m y -
w a n e nadal . P r z y n o s z ą one ko r z y ś ć 
n ie t y l k o w zakres i e sportu, a l e p o -
z w a l a j ą na b l i ż s z e poznan i e się w z a -
j e m n e i n a w i ą z a n i e p r z y j a ź n i p o m i ę -
d zy m łodz i e żą obu k r a j ó w . 

L i c z n i p r z eds taw i c i e l e ek ipy s z e r -
m i e r c z e j T C M S , k t ó r z y w z i ę l i udz ia ł 
w zebraniu , w s p o m i n a l i ze szczerą 
serdecznośc ią s w y c h po lsk ich p r z y j a -
c ió ł i m i ł e c h w i l e spędzone w Po l sce . 
Z a r ó w n o p i ękna sto l ica D o l n e g o Ś l ą -
ska j ak i l ud z i e t a m spo tykan i w y -
w a r l i na ca ł e j d e l e g a c j i b a r d z o duże 
w r a ż e n i e . W i e l k i e m ias t o od zyskane 
p r z e z P o l s k ę w s tan ie r o z p a c z l i w e g o 
zn iszczenia d o p r o w a d z o n e zosta ło d o 
r o z k w i t u i stało s ię p o t ę ż n y m oś rod -
k i e m p r z emys łu , nauki i ku l tu ry . 
K a ż d e spotkan ie z W r o c ł a w i e m po zo -
s t aw ia ł o s p o r t o w c o m z T u l u z y n i e z a -
p o m n i a n e w r a ż e n i e upa r t e j w o l i n a r o -
du po l sk i ego odbudowan i a W r o c ł a w i a , 
n a w e t za cenę n a j w i ę k s z y c h o f i a r i 
nadania m u z n o w u j e g o d a w n e g o , o d -
w i e c z n i e po l sk i ego ob l i cza . 

M ł o d z i e ż z rzeszona w sekc j i s ze r -
m i e r c z e j T C M S s n u j e p lan j e s zcze 
częstszych niż do tąd w y j a z d ó w do 
Po l sk i — n i e t y l k o na m e c z e s z e r m i e r -
cze, a l e r ó w n i e ż d la spędzen ia w P o l -
sce w a k a c j i . 

Grupa „Soko łów" i „Sokol ic" z G n i a -
zda Carvin, którzy wzięli udział 
w pięknej uroczystości rocznicowej 

Tancerze z Carvin wykonal i oberka 
w strojach krzczonowskich (region lu -
belski). Oczekują nowych strojów 

W I E L K A R O D Z I N A L 0 T H 0 W 
D o końca życ ia n i e opuszczała spo r -

t o w y c h s z e r e gów . Os ta tn io p racowa ła 
i n t ensywn i e w sekc j i s e n i o r ó w „ P o -
l on i i " . J e j w i e l k i e dni t o na r od z iny 
po l sk i ego sportu po I w o j n i e św i a t o -
w e j . W ó w c z a s , w latach 1920—1926, 
m łodz iu tka W a n d z i a K w a ś n i e w s k a u -
z y s k i w a ł a n a j l e p s z e w K r a j u w y n i k i 
w b i egach na 200 i 400 m . By ł a też 
p i e rwszą zano towaną w k ron ikach r e -
korodz i s tką Po l sk i na tych dystansach. 
Je j na j l eps z e r e zu l ta ty — t o 32,4 na 
200 m i 74,9 na 400 m. 

Panna K w a ś n i e w s k a w y s z ł a za m ą ż 
za doskona ł ego p i łkarza , s ł ynnego 
ś r o d k o w e g o pomocn ika „ P o l o n i i ' m a j o -
ra S t e f ana Lo tha . R a z e m u p r a w i a l i 
sport , pop i e ra l i m ł o d e ta lenty , w n o s z ą c 
dużo i n w e n c j i do t e j s z ybko r o z w i j a -
j ą c e j się ga łęz i życ ia w Po l sce . J e j 
mąż , S t e f a n Lo th , na leża ł do w i e l k i e j 
s p o r t o w e j r odz iny L o t h ó w . N i e t y l ko 
zresztą s p o r t o w e j . Z t e j l in i i w y w o -
dzą s ię n a u k o w c y t e j m i a r y co s ł ynny 
anatom, pro f . dr E d w a r d L o t h czy 
w y k ł a d o w c a w W y ż s z e j S zko l e H a n -
d l o w e j , pó źn i e j S G H , pro f . J e r zy L o t h . 

M a j o r S t e f an L o t h , n i ezas tąp iony 
k i e r o w n i k sys temu obrony w a r s z a w -
sk i e j „ P o l o n i i " , zg iną ł w w y p a d k u sa-
m o l o t o w y m n i eda l eko O k s y w i a w r a z z 
k i l k o m a w y ż s z y m i o f i c e r a m i , m. in. 

gen. D r e s z e r em , k t ó r e go b y ł w ó w c z a s 
ad iu tantem. Bra t S t e f ana L o t h a to 
j eden z na j l eps zych i na j s ł ynn i e j s z y ch 
p i ł ka r z y po lsk ich — c u d o w n y b r a m -
karz , n i es t rudzony w ataku, po t r a f i ł 
g rać na k a ż d e j po z y c j i . N a j l e p i e j j e d -
nak czuł s ię w bramce , k t ó r e j b ron i ł 
z r ęc zn i e j ak pantera i n i e z w y k l e sku-
tecznie . S t a r z y k ib i c e do dnia d z i s i e j -
szego p a m i ę t a j ą j e g o wspan ia ł ą obronę 
k a r n e g o podczas meczu „ P o l o n i i ' z 
w ę g i e r s k i m T o r k v â s e m . 

Jan i S t e f an b y l i s ynami e w a n g e -
l i ck i e go pas tora Lo tha . T y c h brac i 
u spo r t ow i onych b y ł o t rzech, p rócz 
Jana i S t e f ana ba rd zo z d o l n y m spor -
t o w c e m , wszechs t r onnym, by ł W i k t o r . 
W s z y s c y na leże l i o c z yw i ś c i e do „ P o -
l on i i " . 

Ś m i e r ć W a n d y K w a ś n i e w s k i e j - L o t -
h o w e j p r z y p o m n i a ł a z n ó w s p o r t o w e j 
op in i i po l sk i e j w i e l k ą r odz inę L o t h ó w , 
zw łaszcza że córka p. W a n d a H a n n a 
L o t h - N o w a k o w a by ła do n i e d a w n a 
r e p r e z e n t a c y j n ą po lską koszykarką , 
w y s z ł a za m ą ż za zdo lnego spo r t owca 
i j es t obecn ie w y s o k o cenioną nauczy -
c ie lką w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o . (etr) 

Notatnik sportowca 
P I Ł K A N O Ż N A 

O i g n i e s . O i g n i e s — C . O . R . T . 0 : 0. M i e j -
s c o w i s z c z ę ś l i w i e o b r o n i l i j e d e n p u n k t 
p r z e d b a r d z o d o b r z e g r a j ą c y m p r z e c i w n i -
k i e m . P u n k t t e n j e s t w y ł ą c z n ą z a s ł u g ą 
b a r d z o d o b r z e g r a j ą c e g o b r a m k a r z a O i g -
n i e s K l o p e c k i e g o . Z a w i e d l i w t e j d r u ż y n i e 
K r y s o i R e c z e k . N a j b a r d z i e j a k t y w n y w 
a t a k u b y ł j e s z c z e P o p i e l a . W ł ą c z o n y w d r u -
g i e j p o ł o w i e g r y Z b i e r s k i m i a ł s z a n s e u z y -
s k a n i a b r a m k i d l a O i g n i e s . 

T o u r c o i n g . T o u r c o i n g — B e t h u n e 3 : 1. 
O s t a t n i k w a d r a n s g r y p r z y n i ó s ł U S T w y -
g r a n ą . N a j l e p i e j g r a ł w t e j d r u ż y n i e P o -
p i e l a , a u t o r o b u b r a m e k . D r u ż y n a B e t h u n e , 
o b e c n i e t r e n o w a n a p r z e z d a w n e g o g r a c z a 
z a w o d o w e g o S t a h o , n i e m a w t y m 
s e z o n i e d u ż o s z c z ę ś c i a . 

L i e v i n . L i e v i n — B r u s y 2 : 0. L i e v i n w y -
g r a ł z a s ł u ż e n i e . B a r d z o d o b r z e g r a l i K r a w -
c z y k , K a l e k . D r u ż y n a L i e v i n z a j m u j e o -
b e c n i e c z o ł o w e m i e j s c e w t a b e l i , p o d c z a s 
g d y g o s p o d a r z e m u s z ą s i ę b r o n i ć p r z e d o -
s t a t n i m m i e j s c e m w t a b e l i . 

H a y a n g e . B l e n o d — H a y a n g e 1 : 0. D r u -
ż y n a B l e n o d o b j ę ł a z d e c y d o w a n i e p r o w a -
d z e n i e w t a b e l i d ' h o n n e u r . D o b r z e g r a l i w 
B l e n o d K w a ś n i e w s k i a w z e s p o l e g o s p o -
d a r z y Z i ę t e k . 

B o u l i g n y . B o u l i g n y — J o e u f 1 : 0. J e d y -
n ą b r a m k ę z d o b y ł B r u n o J a s e k . 

J a r n y . U S J a m y — T h i l 2 : 0. N a j l e p s z y 
na b o i s k u S z y m a ń s k i , a u t o r o b u b r a m e k . 

A l g r a n g e . A l g r a n g e — V i l l e r u p t 4 : 3. 
B a r d z o d o b r z e g r a ł w V i l l e r u p t S z y m a ń s k i , 
k t ó r y u z y s k a ł o b i e b r a m k i . 

S t . V a l l i e r . S t . V a l l i e r — A u t u n 3 : 1 . 
M i e j s c o w i o k a z a l i s i ę z e s p o ł e m l e p i e j z g r a -
n y m . N a j l e p s z y m g r a c z e m b y ł u n i c h R a -
t a j c z a k . 
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BALLET POLONAIS 

Z M A U R I C E C H E V A L I E R 
N i e p o m y l i ł się k r y t y k , g d y ż w d w a lata p ó ź -

n i e j — po tournées a r t ys t yc znych w Brukse l i , L i è -
g e i i nnych mias tach B e l g i i ba le t T a c j a n n y W y -
sock ie j p o w r ó c i ł do P a r y ż a . P r z e z 12 m i es i ę cy 
m ł o d e tancerk i odnos i ły sukcesy w T e a t r z e „ A l -
caza r " . P o w o d z e n i e ich b y ł o tak w i e l k i e , ż e za -
p r o p o n o w a n o i m udz ia ł w konkurs i e , k t ó r y o d b y -
w a ł się w „Cas ino de P a r i s " . 

„ W i e l e e m o c j i p r z e ż y ł a m w dniu a u d y c j i w 
„Cas ino de P a r i s " . N a w i d o w n i w p i e r w s z y m r z ę -
d z i e s iedz ia ł ca ły a reopag z n a w c ó w : ak to rów , m u -
z y k ó w , b a l e t m i s t r z ó w z g r o ź n y m d y r e k t o r e m 
H e n r i V a r n a na cze le . Z a ku l i sami t ł ok : g r u p y 
r ó żnych na rodowośc i — j edna od d r u g i e j w s p a -
n i a l e j ubrana. P r z y g o t o w a ł a m w y s t ę p tak, b y po -
kazać k a ż d y g e n r e naszego reper tuaru . P o cz te -
rech naszych tańcach V a r n a p o w i e d z i a ł : „ M a i s 
e l l es sont t rès f o r t es , c 'est a d m i r a b l e " , a na k o ń -
cu p r z e g l ądu doda ł : „ J e chois is les pet i tes P o l o -
naises, e l les sont charmantes . B r a v o M a d a m e " . 
P r z e z ca ły r ok „ B a l l e t Po l ona i s W y s o c k a " w y s t ę -
p o w a ł w p r o g r a m i e , w k t ó r y m bra ła udz ia ł zna -
na aktorka z C o m é d i e F r a n ç a i s e Cec i l Sore l . „ N a -
sze osob is te p o w o d z e n i e sp raw i ł o n a m dużo r a -
dości i z a w s z e w i e d z i a ł y ś m y , k i e d y na w i d o w n i 
b y l i P o l a c y : w t e d y p r z y z a p o w i e d z i s łysza ło się 
ok lask i . " 

W nas t ępnym sezonie , g d y ż kont rak t został p r z e -
d łużony , v e d e t t e „ C a s i n a " b y ł M a u r i c e C h e v a l i e r : 

„ C h e v a l i e r w ż y c i u p r y w a t n y m b y ł p r z e c i w i e ń s t w e m 
s w e g o o b l i c z a t e a t r a l n e g o . P r a w i e s m u t n y , z a w s z e m i l -
c z ą c y . P r z e d w y j ś c i e m n a s c e n ę w y d a w a ł s i ę w p r o s t 
c h o r o b l i w i e z d e n e r w o w a n y i p o d c z a ^ j e g o t o u r d e c h a n t 
d o s ł o w n i e n i k t n i e m i a ł p r a w a s t a ć z a k u l i s a m i . " 

B A L E T W K O N S P I R A C J I 
„ T y m c z a s e m nadchodz i ła nawa łn i ca w o j e n n a . 

O d c z u w a ł o się zb l i żan i e czegoś strasznego. Z m n i e j -
s z y ł am zakres p r a c y w szkole , n i e p r z y j m o w a ł a m 
n o w e g o na rybku , w i e l e czasu pośw i ę ca ł am p racy 
na r o c z n y m kurs i e p i e l ę gn i a r sk im P C K " . 

P o w y b u c h u w o j n y p . T a c j a n n a b y ł a p i e l ę g n i a r k ą , 
m . i n . z o r g a n i z o w a ł a p u n k t s a n i t a r n y w W a r s z a w i e , 
p o t e m p r a c o w a ł a w H e n r y k o w i e , g d z i e w k o n s p i r a c j i , 
w k l a s z t o r z e S i ó s t r B e n e d y k t y n e k u d z i e l a ł a d z i e c i o m 
z z a k ł a d u l e k c j i r y t m i k i i t a ń c ó w p o l s k i c h . W M i l a -
n ó w k u z a ś w r a z z S c h i l l e r e m i m ł o d z i e ż ą r o b o t n i c z ą 
p r z y g o t o w y w a ł a l u d o w e w i d o w i s k o „ W e s e l e " , p r z e r w a -
n e p r z e z N i e m c ó w , k t ó r z y w p a d l i n a t r o p . P r o w a -
d z i ł a d a l e j t a j n e k o m p l e t y T a ń c a S c e n i c z n e g o i U m u -
z y k a l n i a n i a . 

Zakończen i e w o j n y zastało ją w Częs tochowie . 
T a m też — j ako p i e r w s z y ba l e tm i s t r z w w y z w o -
l o n e j Po l s c e — zaczęła r egu la rną pracę scenicz-
ną p r z y T e a t r z e M i e j s k i m . P ó ź n i e j w Sosnowcu 
na z l ecen ie ówcz e snego M in i s t ra K u l t u r y i S z tu -
k i z o r gan i z owa ła Szko ł ę B a l e t o w ą z in t e rna tem 
i k l a sami ogó lnoksz ta ł cącymi . N o w y ba le t p. T a c -
j a n n y W y s o c k i e j znało ca ł e Zag ł ęb i e Ś ląsk ie . 

>k M 

Tacjanna WYSOCKA 
Plakat z 1932 r., zapowiada jący występy „Bal let 
Polonaise de madame Tac janna Wysocka " w Paryżu 

„ B y l i ś m y w dobrych stosunkach ze Z w i ą z k i e m 
G ó r n i k ó w , często k o r z y s t a ł y ś m y z ich p i ęknych 
sal i w y s t ę p o w a ł y ś m y p r zed g ó r n i k a m i w l i c znych 
kopa ln iach . B y ł a to św ie tna i w d z i ę c z n a pub l i c z -
ność" . W y s t ę p o w a ł y z a w s z e hono rowo . 

P o t e m p. T a c j a n n a by ła ba l e tm i s t r z em w T e a -
t r ze im. W y s p i a ń s k i e g o w K a t o w i c a c h . Z d z i a -
ła lnośc i p e d a g o g i c z n e j j ako choreog ra f z r e z y g n o -
w a ł a w 1951 r. 

P R A C A W P A R Y Ż U 
Całą ż ywo tność i energ ię , w i e d z ę i d o ś w i a d c z e -

n i e a r t y s t y c zne p. W y s o c k a sk i e r owa ła t e raz na 
p race n a u k o w e . P o j e cha ł a do P a r y ż a , b y w B i -
b l i o thèque N a t i o n a l e i B i b l i o thèque de l ' O p é r a 
zb ie rać ma t e r i a ł y do p racy n a u k o w e j t r a k t u j ą c e j 
0 h is tor i i ba le tu. M . in. doznała w i e l k i e j u p r z e j -
mośc i od k i e r o w n i c z k i b ib l i o t ek i , M a d a m e M o r i l -
lon. 

„ D z i ę k i n i e j k o r z y s t a ł am z dz ie ł z w y k l e na sa l l e 
de l e c ture n ie w y p o ż y c z a n y c h , m. in. z r ó żnych 
„documents inéd i t s " . W i e c z o r a m i uczes tn i c zy łam 
na l ekc j a ch i p róbach baletu dz i ęk i z n a j o m o ś c i o m 
p r z e d w o j e n n y m . K i e d y ś zapy ta ł m n i e L i f a r , c z y 
para po lsk ich b a l e t m i s t r z ó w będących w ó w c z a s 
na s t ypend ium w P a r y ż u — O l ga S a w i c k a i Ja -
nusz W e n t a — m o g ą m o i m zdan i em tańczyć w 
Sa l l e P l e y e l obok p r i m a b a l e r i n y Y v e t t e Chauv i r é , 
N i e w a h a ł a m się, p o w i e d z i a ł a m „ M o g ę " . P o skoń-
c z o n y m p r z eds t aw i en iu O lga S a w i c k a zyska ła p o -
d z i w i ponad godz inę n i e m o g ł a opuścić g a r d e -
r o b y " . 

D O K T O R H O N O R I S C A U S A 

M i n ę ł o k i lka lat. P . W y s o c k a skrzę tn ie g r o m a -
dzi ła w s z y s t k i e ma t e r i a ł y po t r z ebne do w y d a n i a 
w P a ń s t w o w y m Ins ty tuc i e W y d a w n i c z y m w W a r -
s zaw i e „ H i s t o r i i T a ń c a " . O g r o m n a ta praca u k a -
że s ię n i e b a w e m w druku. T y m c z a s e m m a na 
s w o i m konc ie w y d a w n i c z y m i p u b l i c y s t y c z n y m 
szereg r e c enz j i b a l e t o w y c h zamieszczanych w m i e -
s ięczniku „ T e a t r " , o p u b l i k o w a n e ks iążk i : „ W s p o m -
n i en ia " , „ T e c h n i k a taneczna i ak roba t y c zna " , a w 
p r z y g o t o w a n i u następne prace : m o n o g r a f i ę o H a -
l in i e S zmo l c , „ R y t m i k ę m e t o d y J. Da l c r o z e ' a " . 

D o dziś s łuży radą i pomocą m ł o d y m tance r zom 
1 c h o r e o g r a f o m . W 1962 r. u roczyśc i e uczczono w 
K r a j u jub i l eusz 45-lecia pracy a r t y s t y c zne j T a -
c j a n n y W y s o c k i e j . Odznaczona jest K r z y ż e m O f i -
c e r sk im Po l on i a Rest i tuta . 

„ A c z k o l w i e k n i g d y nie p r a c o w a ł a m dla j a k i e j -
k o l w i e k nag rody , t o j ednak św iadomość , że p a ń -
s t w o u z n a j e m o j ą pracę , u w a ż a m n i e za godną 
tak w y s o k i e g o odznaczenia , dała m i w i e l k ą s ta tys-
f a k c j ę i dumę . O t r z y m a n i e obecn i e ty tu łu doktora 
honor is causa od U n i v e r s i t é de la Danse — Cen t r e 
Cho r é g r aph i que d u m ę tę u g r u n t o w u j e i j es t 
dla m n i e w i e l k i m honorem, t akże d la tego , że z 
F r a n c j ą i j e j sztuką zw ią zana j e s t em ca ł ym se r -
cem od dz i e c ińs twa " . 

Krystyna K O Z Ł O W S K A 

„Docteur Honoris Causa — Tac janna Wysoc -
ka — Pologne. Pou r l 'ensemble de son Oeuvre sur 
la Danse. Reeteur —- Serge L i f a r " . O t o treść d y -
p l omu, j ak i n a j b a r d z i e j znana postać po l sk i ego 
baletu, p. T a c j a n n a W y s o c k a o t r z yma ła w s i e rp -
niu t e go roku z P a r y ż a . D y p l o m podp isa ł j ako 
p i e r w s z y z n o m i n a n t ó w S e r g e L i f a r — rek to r 
U n i v e r s i t é de la D a n s e - C e n t r e Chorég raph ique , 
j eden z n a j w y b i t n i e j s z y c h c h o r e o g r a f ó w naszego 
stulcia, w y b i t n y t ance r z i p e d a g o g z P a r y ż a . 

V i s - à - v i s F i l h a r m o n i i N a r o d o w e j , w sercu W a r -
s z a w y , o d n a j d u j e m y m i e s zkan i e p. T a c j a n n y W y -
sock ie j . M i e s zka tu od w i e l u lat . T u p r a c u j e na -
ukowo , tu udz i e la r ad i w s k a z ó w e k s w o i m d a w -
n y m i n o w y m w y c h o w a n k o m . T u , w ś r ó d stert 
ks iążek f rancusk ich , po lskich, w łosk i ch , ang i e l -
skich — d o k o n u j e nowa to r sk i ch o d k r y ć z d z i e -
dz iny wspó ł c z e snego baletu, pisze, r ecenzu je , 
w s p o m i n a s w o j e n i es ł ychan ie b a r w n e a r t ys t yc z -
nie , pe łne energ i i i pas j i d la sztuki życ ie . 

W y c h o w a n k a n a j l e p s z y c h s z k ó ł b a l e t o w y c h P e t e r s b u r -
g a , T a c j a n n a W y s o c k a o t r z y m a ł a n i e z w y k l e s t a r a n -
n e p r z y g o t o w a n i e d o k s z t a ł c e n i a a r t y s t y c z n e g o . A b -
s o l w e n t k a „ S m o l n e g o I n s t y t u t u " — c z y l i „ C e s a r s k i e g o 
T o w a r z y s t w a W y c h o w a w c z e g o S z l a c h e t n y c h D z i e w i c " o d 
d z i e c i ń s t w a ż y ł a s z t u k ą b a l e t o w ą i m u z y c z n ą o r a z t r a -
d y c j a m i a r t y s t y c z n y m i w y n i e s i o n y m i z P e t e r s b u r g a i 
P a r y ż a . S t u d i a b a l e t u k l a s y c z n e g o u k o ń c z y ł a u s ł y n n e j 
b a l e t n i c y r o s y j s k i e j E u g e n i i S o k o ł o w e j . W i e l k i w p ł y w 

n a p . W y s o c k ą w y w a r ł a t w ó r c z o ś ć I s a d o r y D u n c a n , M i -
c h a ł a F o k i n a i J a c q u e s D a l c r o z e ' a , k t ó r e g o I n s t y t u t 
u k o ń c z y ł a . 

O d w c z e s n e j m ł o d o ś c i p . T a c j a n n a p o b i e r a ł a n a u k i 
i s t u d i a w y ż s z e n a U n i w e r s y t e c i e P e t e r s b u r s k i m , ( g d z i e 
u l s o ń c z y ł a w y d z i a ł h i s t o r i i s z t u k i , p i s z ą c p r a c e d y p l o -
m o w ą o b a l e c i e X V I w . ) o r a z w I n s t y t u c i e S z t u k i Z u -
b o w a , g d z i e s t a w a ł a s i e p e d a g o g i e m r o z m i ł o w a n y m w 

. s z t u c e b a l e t o w e j . 
J a k o s a m o d z i e l n a b a l e t m i s t r z y n i p . W y s o c k a r o z p o c z ę ł a 

s w ą d z i a ł a l n o ś ć a r t y s t y c z n ą w 1919 r . , p o p o w r o c i e d o 
P o l s k i . W W a r s z a w i e z a ł o ż y ł a w r a z z m ę ż e m p r o f . S t e -
f a n e m W y s o c k i m „ S z k o ł ę U m u z y k a l n i e n i a i T a ń c a S c e -
n i c z n e g o " . J u ż w n a s t ę p n y c h l a t a c h z n a ł a j ą i j e j 
w y c h o w a n k i „ T a c j a n k i " c a ł a S t o l i c a , w k r ó t c e i c a ł a 
P o l s k a . W k i l k a n a ś c i e l a t p ó ź n i e j s ł a w ę p o l s k i c h T e r -
p s y c h o r m i a ł d z i e l i ć P a r y ż , M e d i o l a n , B r u k s e l a , B e r l i n . 
W s p ó ł p r a c o w a ł a ż y w i o ł o w o z n a j w y b i t n i e j s z y m i r e ż y s e -
r a m i t e a t r a l n y m i : L e o n e m S c h i l l e r e m , A l e k s a n d r e m Z e l -
w e r o w i c z e m , A r n o l d e m S z y f m a n e m , W ł a d y s ł a w e m K r a s -
n o w i e c k i m . P r o w a d z i ł a w y k ł a d y t e c h n i k i t a n e c z n e j , t a ń -
c a i r y t m i k i w „ R e d u c i e " , a p o t e m w y k ł a d y c h o r e o g r a f i i 
n a W y d z i a l e R e ż y s e r s k i m P a ń s t w o w e g o I n s t y t u t u S z t u k i 
T e a t r a l n e j , w s p ó ł p r a c o w a ł a j a k o b a l e t m i s t r z w s z t u k a c h 
t e a t r a l n y c h , w y s t a w i a ł a o b r a z y c h o r e o g r a f i c z n e , m . i n . 
w i d o w i s k a d l a d z i e c i i t p . 

J a k o t a n c e r k a — b y ł a n a s c e n i e d o 1927 r . W t y m t e ż 
r o k u b a l e t j e j o t r z y m a ł I N a g r o d ę n a O g ó l n o p o l s k i m 
K o n k u r s i e C h o r e o g r a f i c z n y m w W a r s z a w i e . J e ź d z i ł a n a 
n a j c i e k a w s z e s p e k t a k l e b a l e t o w e d o P a r y ż a . Z b i e r a ł a 
m a t e r i a ł y d o p u b l i k a c j i , d r u k u j ą c s y s t e m a t y c z n i e s w o j e 
s p o s t r z e ż e n i a o r o z w o j u n o w o c z e s n e g o b a l e t u w P o l s c e , 
g r o m a d z ą c r ó w n i e ż m a t e r i a ł y d o h i s t o r i i b a l e t u , p r a c y , 
k t ó r a j e s t d z i e ł e m j e j c a ł e g o ż y c i a . 

„ I M A G E S P O L O N A I S E S " W P A R Y Ż U 

„ W roku 1932 po j e cha ł am po raz p i e r w s z y ze 
s w o i m ba l e t em na M i ę d z y n a r o d o w y K o n k u r s C h o -
r e o g r a f i c z n y do P a r y ż a — w s p o m i n a p. T a c j a n -
na. — D o r o b e k k o m p o z y c y j n y m i a ł a m już duży. 
Z w r ó c i ł a m się do Sch i l l e ra , k t ó r y znał ca ły m ó j 
r epe r tuar . U r a d z i l i ś m y n a z w a ć ba le t „ I m a g e s po -
l ona ises " . P o w y s t ę p a c h w T h é â t r e C h a m p s - E l y -
sées o t r z y m a l i ś m y B r ą z o w y M e d a l . " 

„ I m a g e s P o l o n a i s e s " T a c j a n n y W y s o c k i e j zosta-
ł y p r z y j ę t e p r z e z P a r y ż o w a c y j n i e . P i s ano o nich 
w „ E x c e l s i o r " : 

„ L e B a l l e t P o l o n a i s d e M a d a m e T a c j a n n a W y s o c k a , 
v i e n t d e d o n n e r u n e r e p r é s e n t a t i o n à l a s a l l e d ' I e n a , 
e t n o u s a v o n s p u é t u d i e r a l o i s i r l ' i n t é r e s s a n t e t e c h n i -
q u e d e c e g r o u p e . U n e c o m p o s i t i o n t r è s c o m p l è t e — 
c e l l e q u i v a l u t à l a t r o u p e u n e m é d a i l l e d e b r o n z e a u 
r é c e n t c o n c o u r s r é u n i t s o u s l e t i t r e d ' I m a g e s P o l o n a i s e s 
l e s p r i n c i p a u x m o t i f s p l a s t i q u e s u t i l i s é s p a r l ' a n i m a t r i c e 
d e c e c o r p s d e b a l l e t L a s e m a i n e m u s i c a l e a P a r i s " 
p i s a l a m i n . : „ M a d a m e W y s o c k a a su g a r d e r t o u j o u r s 
l e s e n s d e la d i g n i t é e t d e l a p u d e u r . S p e c t a c l e r é c o n -
f o r t a n t s ' i l e n e s t , p a r la b e a u t é p a r sa j e u n e s s e e t 
l ' a r d e n t o p t i m i s m e q u ' i l d é g a g e . . . I l c o n v i e n t d e f é l i c i t e r 
M a d a m e W y s o c k a e t sa t r o u p e , e n s o u h a i t a n t l e s r e v o i r 
s o u v e n t s e p r o d u i r e c h e z n o u s . . . " 

„Les Petites Polonaises" 
pode jmowane były m. in. 
w Ambasadzie Polskie j w 
Paryżu przez ministra T a r -
gowskiego. N a dole, w oto-
czeniu tancerek siedzi ó w -
czesny attaché kulturalny 
okresu międzywojennego. Z 
jego p r a w e j strony Basia 
F i j ewska — obecnie aktor-
ka i choreograf w Teatrze 
Na rodowym w Warszawie . 
Pani Tac janna Wysocka — 
siedzi nad J. Lechoniem 

Jako tancerka Tac janna Wysocka odnosiła sukce-
sy na scenach do 1927 r. Oto jedno z j e j zdjęć 



JANUSZ WOŁMIEWICZ 
N A T R O P A C H P O L A K Ó W W Ś W I E C I E ( IX) 

Znany podróżnik — dzien-

nikarz Janusz WOLNIE-

WICZ, współpracownllc po-
pularnego krajowego mie-

sięcznika „Morze", od 

wielu lat wędruje po od-

ległych. lądach i krajach 

w poszukiwaniu rozsianych 

po éiviecie Polaków i pa-

miątek po ich poprzedni-

kach. 

MI C H A Ł G Ł A D Y C H m a ż y c i o r y s , k t ó r y s ta r -
c z y ł b y z p e w n o ś c i ą na k i l kanaśc i e w s t r z ą -
s a j ą c y c h o p o w i a d a ń l u b j e d n ą s ensacy jną 

ks iążkę . U r o d z o n y w W a r s z a w i e , g d z i e s t u d i o w a ł 
na P o l i t e c h n i c e w y d z i a ł l o tn i c z y , w e w r z e ś n i u 
1939 r o k u j a k o e l e w d ę b l i ń s k i e j s zko ł y p i l o t ó w 
m y ś l i w s k i c h u z y s k a ł n o m i n a c j ę na po ruczn ika . P o 
upadku P o l s k i w a l c z y ł p od n i e b e m f r a n c u s k i m , a 
nas t ępn i e b i ł s ię z N i e m c a m i nad A n g l i ą . J e g o 
w o j e n n y d o r o b e k ( op róc z r a n ) to w i e l e z e s t r z e l o -
n y c h m a s z y n h i t l e r o w s k i c h o ra z c a ł y pęc z ek w y -
sokich od znac z eń f r ancusk i ch , b r y t y j s k i c h , a m e r y -
kańsk i ch i o c z y w i ś c i e po l sk i ch — z k r z y ż e m V i r -
tut i M i l i t a r i i t r z y k r o t n i e n a d a w a n y m K r z y ż e m 
W a l e c z n y c h w ł ą c z n i e . 

W y c z y n y po l sk i ch m y ś l i w c ó w w I I w o j n i e ś w i a -
t o w e j p r z e s z ł y j u ż dz iś d o l e g e n d y , a G ł a d y c h 
m i a ł w n i ch p o k a ź n y udz ia ł . B y ć m o ż e n a w e t z b y t 
w i e l k i , j a k na gus t l o n d y ń s k i e g o d o w ó d z t w a . M i -
c h a ł o w i b o w i e m m a ł o b y ł o l o t ó w w r e g u l a m i n o -
w y c h k o l e j k a c h i k i e d y t y l k o m i a ł w o l n y dz i eń , 
j e cha ł d o sąs i edn i e go d y w i z j o n u a m e r y k a ń s k i e g o 
i z A m e r y k a n a m i „ d l a o d p o c z y n k u " l e c i a ł szukać 
n i e m i e c k i c h m e s e r s c h m i d t ó w ; j e g o „ n a d p r o g r a m o -
w e " z e s t r za ł y l i c z y ł y s ię o c z y w i ś c i e d y w i z j o n o w i 
a m e r y k a ń s k i e m u . 

P o s y p a ł y s ię z n i eba n i e m i e c k i e m a s z y n y , a na 
M i c h a ł a spad ł g r a d a m e r y k a ń s k i c h odznaczeń . 
P o d n i e b n y z a g o ń c z y k l o t n i c z y c h p r z y g ó d m i a ł t u -
z iny . S a m b i ł , a l e b y w a ł t ak ż e b i t y i r an p r z y -
b y w a ł o . 

P o w o j n i e zos ta ł G ł a d y c h w l o t n i c t w i e U S A , a 
j e g o d o ś w i a d c z e n i a ( ponad 7 t y s i ę c y g o d z i n za s te -
r a m i ) zos ta ły n a l e ż y c i e w y k o r z y s t a n e , ż e w s p o m n ę 
t y l k o o z a p r o j e k t o w a n i u d la Flight Safety Foun-

Inżynier Wi to ld Ka sp r zyk — „ K a s p e r " 

dation n o w e g o k o k p i t u d la b o j o w y c h m a s z y n . M i -
chał o s ta t e c zn i e z w o l n i o n y zosta ł d o c y w i l a j a k o 
j e d n o g w i a z d k o w y a m e r y k a ń s k i g ene ra ł , a l e z l o t -
n i c t w e m s ię n i e rozs ta ł . 

M i m o ż e l i c z y s o b i e d z i ś n i e c o w i ę c e j n i ż p i ę ć d z i e -
s i ą t w i o s e n , m a w a ż n ą l i c e n c j ę p i l o t a m a s z y n o d r z u t o -
w y c h . P r z e k r o c z y ! w i ę c b a r i e r ę d ź w i ę k u , a l e — j a k 
s a m m ó w i — t r u d n i e j s z a b y ł a d l a n i e g o d r u g a b a r i e -
r a — j ę z y k o w a . M i c h a ł z o s t a ł b o w i e m d z i e n n i k a r z e m 
i p i s z e w y ł ą c z n i e p o a n g i e l s k u , n i c z y m l o t n i c z y C o n r a d . 
P u b l i k o w a ł w „ R e a d e r s D i g e s t " , „ S k y w a y s " i w i e l u i n -
n y c h m a g a z y n a c h . P o n i e w a ż z a ś n i e z w y k ł z a d o w a l a ć 
s i ę m a ł y m , m a c h n ą ł t a k ż e k s i ą ż k ę o a d m i r a l e B y r d z i e , 
k t ó r a s p o t k a ł a s i ę z u z n a n i e m k r y t y k ó w . P a r a s i ę z r e -
s z t ą p o w a ż n ą p u b l i c y s t y k ą d o d z i ś . 

W s w o i m b u r z l i w y m ż y c i u m i a ł o k a z j ę n a u c z y ć s i ę p o 
n i e m i e c k u i p o f r a n c u s k u , a r ó w n i e d o b r z e r a d z i s o b i e 
z j a p o ń s k i m , h i s z p a ń s k i m i r o s y j s k i m . L o t n i c z y ż y c i o r y s 
G l a d y c h a m o ż n a u z u p e ł n i ć j e s z c z e i n f o r m a c j a m i , ż e b y ł 
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l e m m a ł e j l i n i i l o t n i c z e j w N o w y m J o r k u , 
ż e p r a c o w a ł u B o e i n g a i ż e o b e c n i e o p r a c o w u j e s y s t e m 
„ e l e k t r o n o w e j p a m i ę c i " d l a k o n c e r n u D o u g l a s a . 

S t ek M i c h a ł a p r z e s z ed ł j u ż do histor i i , k i e d y 
p r z y k a w i e g o s p o d a r z s t w i e r d z i ł z e s m u t k i e m : 

— N i e c z u j ę s ię j e s z c z e w e t e r a n e m , a l e g d y p o d -
czas m o j e j w i z y t y w P o l s c e p o p a t r z y ł e m w d ę -
b l i ń s k i e j s zko l e na t y c h m ł o d y c h „ p i s t o l e t ó w " w 
l o t n i c z y c h m u n d u r a c h , z r o b i ł o m i s ię t r o c h ę s m u t -
no... T a k i j a k o n i b y ł e m p r a w i e t r z ydz i e ś c i l a t 
temu.. . Da l i m l h o n o r o w ą o d z n a k ę s zko ł y im . Jan -
ka K r a s i c k i e g o , n i e p o w i e m , z d o b r e g o serca , a l e 

NA SKRAJU 
AMERYK I 
dla m n i e t o j a k b y s y m b o l l o tn i c z e j emery tu ry . . . 
N o nic... 

— A l e , a l e — z m i e n i ł t e m a t — tu w Sea t l l e 
m a m y o r y g i n a l n e po l sk i e sk r z yd ł a , t r z eba j e k o -
n i e c zn i e z obaczyć . 

W ha l lu p o ż e g n a ł e m „ O l e ń k ę " n a s z e g o „ K m i -
c i c a " i j e j có rkę . O b i e pan i e p r e z e n t o w a ł y w y -
bi tną u r o d ę i ob i e w y r a ź n i e b y ł y z a k o c h a n e w 
s w o i m n i e t u z i n k o w y m m ę ż u i o j cu . 

PR Z E P Y C H A L I Ś M Y S I Ę s a m o c h o d e m p r z e z 
za t ł o c zone u l i ce . Sea t t l e t o m i a s t o nade r m a -
l o w n i c z e , w c i ś n i ę t e m i ę d z y pos t r z ęp i one 

b r z e g i za tok i P u g e t a w o d y j e z i o r a W a s h i n g t o n , 
r o z c z ł o n k o w a n e j es t na w i e l e dz i e ln i c , k t ó r e d la 
p r z y b y s z a s t a n o w i ą p r a w d z i w ą a b r a k a d a b r ę . M i a -
stu p a t r o n u j e p o k r y t a w i e c z n y m śn i e g i em góra 
Ra in i e r , i g l i ca w i e ż y z b u d o w a n e j z o k a z j i n i e -
d a w n e j m i ę d z y n a r o d o w e j w y s t a w y o ra z j e d e n z 
n a j c i e k a w s z y c h na ś w i e c i e m o s t ó w p o n t o n o w y c h 
p r z e c i n a j ą c y c h j e z i o r o W a s z y n g t o n a . 

'••wi 
G O - m e t r o w a g ł ę b i a t e g o z b i o r n i k a w o d y u n i e m o ż l i w i ł a 

w ł a ś n i e b u d o w ę m o s t u k o n w e n c j o n a l n e g o . K i l k u p a s m o -
w a a u t o s t r a d a b i e g n ą c a p o w i e l k i c h p o n t o n a c h z n a c z -
n i e u ł a t w i a k o m u n i k a c j ę w m i e ś c i e , a l e p r z e s z k a d z a 
s t a t k o m p e ł n o m o r s k i m , k t ó r e d z i ę k i s y s t e m o w i ś l u z w y -
d o s t a j ą s i ę z j e z i o r a n a P a c y f i k . S e a t t l e j e s t b o w i e m 
p o r t e m o c e a n i c z n y m i p o d o b n i e j a k S a n F r a n c i s c o m a 
r o z b u d o w a n e k o n t a k t y z D a l e k i m W s c h o d e m . 

G ł a d y c h p r o w a d z i ł s amochód p r e c y z y j n i e p o z a -
t ł o c z o n y c h p o j a z d a m i u l i cach n i c z y m „ T h u n d e r -
b o l t a " nad N i e m c y i w k r ó t c e z n a l e ź l i ś m y s ię na 
w i e l k i e j ł ące , k t ó r a n i e by ł a l o t n i s k i e m w c a ł y m 
t e g o s ł o w a znaczen iu , a l e s t anow i ł a n i e w ą t p l i w i e 
p o l e w z l o t ó w , o c z y m ś w i a d c z y ł y h a n g a r y i k r ę -
cące s ię n a d n a m i s p o r t o w e a w i o n e t k i . G d y w y -
s i ed l i śmy z s amochodu , M i c h a ł n i e z w ł o c z n i e z a -
czął r o z g l ą d a ć s ię p o n ieb ie . 

— Jes t ! L a t a , p r z y p a t r z s ię dobrze . N i c t a k i e g o 
j e s z c z e w p r z e s t w o r z a c h n i e la ta ło . 

S p o j r z a ł e m w e w s k a z a n y m k i e r u n k u i to , co 
z obac z y ł em , p r z y p o m i n a ł o w s z y s t k o , t y l k o n i e s z y -
b o w i e c . N a n i eb i e e w o l u c j e w y k o n y w a ł a deska do 
p r a s o w a n i a s k r z y ż o w a n a z e s zpa rag i em . 

— T o j es t w ł a ś n i e „ l a t a j ą c e s k r z y d ł o " K a s p r z y -
ka , o w o c p i ę c iu t y s i ę c y g o d z i n p r a c y c h a ł u p n i c z e j 
w czas ie w o l n y m od z a w o d o w e j p r a c y , i co tu 
gadać — sensac ja s z y b o w c o w a — i n f o r m o w a ł M i -
chał . 

J a k s e n s a c j a , t o s e n s a c j a . Z a c z ą ł e m p r z y g l ą d a ć s i ę u -
w a ż n i e j d z i w a d ł u c a ł k o w i c i e p o z b a w i o n e m u o g o n a . Ł a -
t a ł o o n o w s p o s ó b o d m i e n n y o d w s z y s t k i e g o c o k i e d y k o l -
w i e k z d a r z y ł o m i s i ę w i d z i e ć n a d p o l s k i m i s z y b o w i s -
k a m i . B y ł o c o ś n i e o d p a r c i e p t a s i e g o w j e g o e w o l u c j a c h ; 
c o ś z j a s t r z ę b i a i j a s k ó ł k i j e d n o c z e ś n i e . Ł a t a j ą c e s k r z y -
d ł o — m a r z e n i e w s z y s t k i c h k o n s t r u k t o r ó w l o t n i c z y c h — 
l a t a ł o n a d m o j ą g ł o w ą k r e ś l ą c p r e c y z y j n e f i g u r y a k r o -
b a c j i l o t n i c z e j . 

— O a e r o d y n a m i c e n i e m a m z i e l o n e g o po j ę c i a , 
p o w i e d z m i na c z y m g ł ó w n i e p o l e g a j ą z a l e t y t e -
g o s z y b o w c a — p y t a ł e m p o k o r n i e M i c h a ł a . 

— O, tu p o t r z e b n y ca ły w y k ł a d . I t ak będz i e s z 
m u s i a ł w y s ł u c h a ć g o p o w y l ą d o w a n i u K a s p r z y -
ka. T e n s z y b o w i e c może. . . o o o ! pa t r z na t en p r z e -
wrót ! . . . M o ż e w y k o n y w a ć f i g u r y a k r o b a c j i , k t ó r y c h 
<nie j e s t w s tan ie w y k ł ó c i ć ż aden k o n w e n c j o n a l n y 
p ła towiec . . . Z d a j e się, l ą d u j e ! 

I s to tn ie , l a t a j ą c y s zpa rag p o o s t r y m t o r z e scho-
dz i ł k u z i emi , a p o paru c h w i l a c h p o d r y g i w a ł j u ż 
na n i e r ównośc i a ch g run tu w pob l i żu nas. 

L a t a j ą c e s k r z y d ł o w y g l ą d a ł o n a z i e m i j e s z c z e d z i w n i e j 
n i ż w p o w i e t r z u . B y ł o t o n a p r a w d ę s a m o s k r z y d ł o z p ó ł -
m e t r o w y m m o ż e o g o n k i e m i k o p u ł k ą m a ł e j k a b i n y . 

P i l o t o d r z u c i ł s z k l a n ą b a ń k ę , w y z w o l i ł s i ę z u p r z ę ż y 
s p a d o c h r o n o w e j i m o i m o c z o m p o j a w i ł a s i ę d r o b n a p o -
s t a ć i n ż y n i e r a W i t o l d a K a s p r z y k a , d o b r z e z n a n a w i e l u 
p o k o l e n i o m p o l s k i c h s z y b o w n i k ó w J a k o „ K a s p e r " . S z c z u -
p ł a t w a r z z w i e ń c z o n a c z a p e c z k ą z d u ż y m d a s z k i e m p r o -
m i e n i a ł a z a d o w o l e n i e m . 

— Z n o w u s ię w y n u d z i ł e m , t o p u d ł o la ta w ł a ś -
c i w i e samo . M ó w i ę c i M i cha ł , k n y p l e m r u s z a ł e m 
miniej iniż k i e d y ś g r z e c h o t k ą w ko ł ysce . Mus i s z 
w r e s z c i e s p r ó b o w a ć i ty . 

Micha ł n i e p łonął j e d n a k e n t u z j a z m e m . 

— W i e s z , że d la mnie- j a k nic n i e w a r c z y , to 
znac zy n i e n a d a j e s ię do la tan ia . Z a s k a r b y w 
coś t a k i e g o n i e ws i ądę . 

G ł a d y c h d o k o n a ł p r e z e n t a c j i w e d ł u g w s z e l k i c h 
r e g u ł b on tonu i m o g ł e m już zupe łn i e l e g a l n i e 
dob rać s ię do in ż yn i e r a z e s w o i m i p y t a n i a m i . 

N i e m o g ę p o w i e d z i e ć , ż e b y s ię w z b r a n i a ł . P r z e -
c iwn i e . D o b r e dz ies ięć m i n u t s łucha ł em p i ę k n e j 
po l s z c z y zny , t y l e t y l k o , ż e m a ł o d la m n i e z r o z u -
m i a ł e j . T u r b u l e n c j e , lo tk i , doskona łość , w y d ł u ż e -
nie, s a m o s t e r o w n o ś ć — p a d a ł o ca łe m n ó s t w o t a -
j e m n i c z y c h d la l a i ka t e r m i n ó w . 

P o j e c h a l i ś m y do d o m u in ż yn i e r a . 

T a m d o w i e d z i a ł e m s i ę , ż e „ B e k a s " , b o t a k w ł a ś n i e 
n a z w a ł s w ó j s z y b o w i e c i n ż y n i e r K a s p r z y k , j e s t k o n s t r u k -
c j ą u n i k a l n ą , o z a l e t a c h , z k t ó r y m i n i e m o ż e k o n k u r o -
w a ć ż a d e n s z y b o w i e c a n a l o g i c z n e j k l a s y . „ B e k a s " t o -
p i e r w s z a w e r s j a c a ł e j s e r i i l a t a j ą c y c h s k r z y d e ł , k t ó r e 
i n ż y n i e r m a j u ż o p r a c o w a n e w s t a d i u m p r o j e k t o w y m . 
D o t y c h c z a s o w e p r ó b y p r o w a d z o n e w t y m k i e r u n k u n a 
ś w i e c i e k o ń c z y ł y s i ę r a c z e j n i e p o w o d z e n i a m i . 

T y m c z a s e m „ B e k a s " uzyska ł z F é d é r a l A v i a t i o n 
A g e n c y (F A A ) , i n s t y t u c j i s p r a w u j ą c e j nadzó r nad 
k o n s t r u k c j a m i l o t n i c z y m i , w n a d z w y c z a j k r ó t k i m 
czas ie c e r t y f i k a t na a k r o b a c j ę be z og ran i c z en ia 
w y s o k o ś c i , co w p r z y p a d k u p r o t o t y p u zda r za s ię 
n i e z m i e r n i e r z a d k o i d o w o d z i w y s o k i e g o uznan ia 
s p e c ó w l o tn i c zych . „ B e k a s " w y w o ł a ł w l o t n i c z y m 
ś w i a t k u o g r o m n e z a i n t e r e s o w a n i e p o t w i e r d z o n e 
w i e l o m a n o t a t k a m i i a r t y k u ł a m i w f a c h o w y c h 
p i smach . 

— „ B e k a s " m a k o n s t r u k c j ę c a ł k o w i c i e n i e k o n -
w e n c j o n a l n ą , p r z e ł a m u j ą c ą d o t y c h c z a s o w e t r a d y -
c j e . L o t k i w n i m dz i a ł a j ą j a k o s t e r y k i e r u n k u i t o 
w ł a ś n i e d a j e m u m i ę d z y i n n y m i n a d z w y c z a j n ą 
ł a t w o ś ć p i l o tażu . U k ł a d l a t a j ą c e g o s k r z y d ł a p r e -
d e s t y n o w a n y j es t j a k n a j b a r d z i e j do s tosowan ia 
g o w m a s z y n a c h n a d d ż w i ę k o w y c h . S p o d z i e w a m 
się, że w k r ó t c e s tan ie s ię on p o w s z e c h n y m u k ł a -
d e m p r z y p ł a t o w c a c h s i l n i k o w y c h . 

— D o b r z e i n ż yn i e r z e , a l e sam p a n m ó w i ł , ż e 
t y l u i n n y c h p róbowa ło . . . J a k t o s ię w i ę c stało, ż e 
pan tak od razu... 

— O d razu? N a d l a t a j ą c y m s k r z y d ł e m p r a c u j ę 
już od 30 l a t — żachną ł s ię i n ż yn i e r . 

U d o b r u c h a ł s ię j e d n a k p r ę d k o i z g od z i ł s ię p o -
kazać k o l e b k ę „ B e k a s a " . B y ł t o n a j z w y k l e j s z y 
p r z y d o m o w y ga raż . W pomie s z c z en iu t y m d o m i -
n o w a ł zapach k l e j u i w y s u s z o n e g o d r e w n a . W za -
c iskach sch ły p o k l e j o n e żebra , p r o f i l e , k r a t o w n i -
ce s k r z y d e ł p r z e znac zone na m ł o d s z e g o b ra ta „ B e -
kasa " , k t ó r y , z d a n i e m inżyn i e ra , b ę d z i e m i a ł j e s z -
cze l epsze os iąg i . A r k u s z e s k l e j k i , puszk i z f a r b a -
m i , k l e j e m (o n i e z w y k ł y c h za l e tach ) u zupe łn i a ł y 
o b r a z „ w y t w ó r n i " K a s p r z y k a . 

K a s p r z y k p r z y b u d o w i e s w o i c h s z y b o w c ó w z a -
s t o sowa ł d r e w n o ś w i e r k u s i t ka j sk i e go , t o samo, 
z k t ó r e g o b u d o w a n e b y ł y s ł ynne m y ś l i w c e c z a s ó w 
I I w o j n y — „ M o s q u i t o " . 

— K i e d y z a c z y n a l i ś m y z B r o c h o c k i m d łuban inę 
w t y m g a r a ż u — to m ó j p r z y j a c i e l , t eż P o l a k — 
ten i ó w p o d ś m i e w a ł s ię z nas. „ B e k a s " t o d o p i e -
r o poc zą t ek , p r ó b n a m a s z y n a . D a l s z y r o z w ó j l a t a -
j ą c e g o s k r z y d ł a j es t t e o r e t y c z n i e i p r a k t y c z n i e m o -
ż l i w y . B y l e t y l k o zna l a z ł o s ię t r o c h ę czasu i p i e -
n i ęd zy . 

Z e w z r a s t a j ą c ą s y m p a t i ą p a t r z y ł e m na m a ł o 
a t l e t y c zną postać i n ż yn i e ra , k t ó r y p r a w i e p ó ł w i e -
ku p o ś w i ę c i ł s z y b o w n i c t w u i gd z i e ś nà s k r a j u 
A m e r y k i m a r z y o ś w i a t o w y m sukces ie p o l s k i e j 
m y ś l i t e chn i c zne j . T e j w ł a ś n i e i de i p o ś w i ę c a w o l -
ne c h w i l e i czas p r z e z n a c z o n y na o d p o c z y n e k . 

C zy pamiętasz 
o o d n o w i e n i u 

p r e n u m e r a t y 

„Tygodnika, 

Polskiego" ^ 

na 1969 r. • 
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Wymieniamy 
korespondencie 

• G E R A R D D U R O C H E R — 14, 
r u e M a r t i n - M o r i n , 7 6 - R o u e n , 
( F R A N C E ) — p r a g n i e n a w i ą z a ć 
k o r e s p o n d e n c j ę w j ę z y k u f r a n -
c u s k i m , a n g i e l s k i m l u b n i e m i e c -
k i m z m ł o d y m i l u d ź m i w w i e k u 
20-30 l a t z P o l s k i . 

• Z B I G N I E W Z I E L I Ń S K I — 
O l e ś n i c a Ś l ą s k a , u l . D a s z y ń s k i e g o 
22 m 3 — m a 16 l a t i j e s t d o -
b r y m u c z n i e m . I n t e r e s u j e s i ę m o -
d e l a r s t w e m , g e o g r a f i ą , u p r a w i a 
s p o r t . Z b i e r a p ł y t y z n o w o c z e s -
n y m i n a g r a n i a m i i w i d o k ó w k i 
k o l o r o w e . C h c i a ł b y k o r e s p o n d o -
w a ć z r ó w i e ś n i k a m i z F r a n c j i . 

• R Y S Z A R D K O S T E C K I — 
Ł ó d ź , u l . T u r o s z o w s k a 11 m 31, 
b l . 51 — n a s z n a j m ł o d s z y k o r e s -
p o n d e n t m a d o p i e r o 9 l a t , u c z ę -
s z c z a d o I I k l a s y s z k o ł y p o d s t a -
w o w e j i b a r d z o p r a g n i e m i e ć k o -
l e g ę l u b k o l e ż a n k ę w e F r a n c j i . 
Z n a t y l k o j ę z y k p o l s k i . O c z e k u j e 
z n i e c i e r p l i w o ś c i ą n a l i s t y . 

• K R Y S T Y N A P A S Z E K — J a -
w o r z e D o l n e 212 m 15 — p o w i a t 
B i e l s k o - B i a ł a , w o j . k a t o w i c k i e — 
c h ę t n i e n a w i ą ż e k o r e s p o n d e n c j ę 
z m ł o d z i e ż ą p o l o n i j n ą . M a 17 l a t , 
j e s t u c z e n n i c ą . Z b i e r a z n a c z k i 
p o c z t o w e i w i d o k ó w k i . I n t e r e s u -
j e s i ę m u z y k ą i a r c h i t e k t u r ą . 

• B A R B A R A K I E L O C H — W a r -
s z a w a , u l . P ł o ń s k a 32 m 2 — 
m a 14 l a t , j e s t u c z e n n i c ą V I I I 
k l a s y s z k o ł y p o d s t a w o w e j . P r a g -
n i e n a w i ą z a ć k o r e s p o n d e n c j ę z 
d z i e w c z y n k ą w j e j w i e k u . D u ż o 
w i e o F r a n c j i i b a r d z o s i ę t y m 
k r a j e m i n t e r e s u j e . 

• Z B I G N I E W B A D O W S K I — 
W y ś m i e r z y c e , u l . M i c k i e w i c z a 8 
m . 1, p o w i a t B i a ł o b r z e g i , w o j . 
k i e l e c k i e — p r a g n i e k o r e s p o n d o -
w a ć z c h ł o p c e m z F r a n c j i luta 
B e l g i i w w i e k u 15—16 l a t . M o ż e 
w y m i e n i a ć w i d o k ó w k i . O d p i s z e n a 
k a ż d y l i s t . 

• I R E N E U S Z K U Z I O Ł A — N o -
w a S ó l , p o c z t a N o w a S ó l , u l . 
H u t n i c z a 5 m 9, w o j . z i e l o n o g ó r -
s k i e — c h ę t n i e k o r e s p o n d o w a ł b y 
z m ł o d z i e ż ą p o l o n i j n ą w c e l u 
w y m i a n y p ł y t g r a m o f o n o w y c h . 
M o ż e t e ż p i s a ć n a i n n e t e m a t y . 

• Ł U C J A U R B A N I E C — W a -
p i e n i c a 159, p o w i a t B i e l s k o - B i a ł a , 
w o j . k a t o w i c k i e — m a 17 l a t , j e s t 
u c z e n n i c ą ś r e d n i e j s z k o ł y t e c h -
n i c z n e j . I n t e r e s u j e s i ę n o w o c z e s -
n y m b u d o w n i c t w e m i c h ę t n i e 
w y m i e n i a ł a b y p o g l ą d y n a t e n t e -
m a t z m ł o d z i e ż ą z F r a n c j i i 
B e l g i i . 

• E D Y T A O L I F I R O W I C Z — 
B r w i n ó w k o ł o W a r s z a w y , u l . 
H e l e n o w s k a 7 — m a 14 l a t . Z b i e -
r a z n a c z k i p o c z t o w e , w i d o k ó w k i , 
f o t o s y a k t o r ó w i p i o s e n k a r z y . 
C h c i a ł a b y w y m i e n i a ć s w o j e z b i o -
r y . 

• A N D R Z E J P A S — B o g u s z o -
w i c e 3, P l a c W o l n o ś c i 1 m 2 , p o -
w i a t R y b n i k , w o j . k a t o w i c k i e — 
c h c i a ł b y k o r e s p o n d o w a ć w c e l u 
w y m i a n y z n a c z k ó w p o c z t o w y c h i 
w i d o k ó w e k . 

• Z O F I A L E G E N Z A — L e s z c z y -
n y , u l . L i g o n i a l l b m 6, p o w i a t 
R y b n i k , w o j . k a t o w i c k i e — l a t 17, 
u c z ę s z c z a d o T e c h n i k u m E k o n o -
m i c z n e g o , i n t e r e s u j e s i ę f i l m e m , 
m u z y k ą taigbeatową, z b i e r a w i d o -
k ó w k i i z n a c z k i p o c z t o w e . P r a g -
n i e k o r e s p o n d o w a ć z R o d a k a m i z 
F r a n c j i i B e l g i i . 

• M A G D A L E N A B E K U L A R D — 
Ł ó d ź , u l . Z e l w e r o w i c z a 47 m 57 
— c h c i a ł a b y k o r e s p o n d o w a ć z 
d z i e w c z y n k ą z F r a n c j i . C h o d z i 
d o s z k o ł y d l a d z i e c i g ł u c h y c h , p o -
n i e w a ż n i e s ł y s z y o d u r o d z e n i a . 
O b e c n i e j e s t w V I I k l a s i e . B a r -
d z o i n t e r e s u j e s i ę F r a n c j ą , a 
w s z c z e g ó l n o ś c i P a r y ż e m . O d p o -
w i e n a k a ż d y l i s t . 
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A PROPOS d' APOLLINAIRE 
L'amour est mort entre tes bras 

Te souviens-tu de sa rencontre 

Il est mort tu la referas 

Il s'en souvient à ta rencontre 

Encore un printemps de passé 

Je songe à ce qu'il eut de tendre 

Adieu saison qui finissez 

Vous nous reviendrez aussi tendre 

VO U S C O N N A I S S E Z ? — C ' e s t d e G u i l l a u m e A p o l l i n a i r e , 
l e g r a n d poè t e , l ' a u t e u r du „ P o n t d e M i r a b e a u " e t d e 
„ L a C h a n s o n du M a l - A i m é " . O n c é l è b r e en c e m o m e n t 

l e c i n q u a n t i è m e a n n i v e r s a i r e d e sa m o r t ( i l a é t é e m p o r t é p a r 
l a g r i p p e e s p a g n o l e l e 9 n o v e m b r e 1918, c ' e s t - à - d i r e l ' a v a n t -
v e i l l e d e l ' A r m i s t i c e ) . D e r n i è r e m e n t , on en a b e a u c o u p p a r l é 
à l ' é c o l e , su r t ou t au c o u r s d e po l ona i s . L e p r o f nous a l o n g u e -
m e n t e x p l i q u é q u e l e p o è t e d ' , . A l c o o l s " é t a i t d ' o r i g i n e p o l o -
n a i s e e t q u ' o n a r é c e m m e n t p u b l i é des p o è m e s i n é d i t s d ' A p o l -
l i n a i r e où i l est q u e s t i o n d e la P o l o g n e . En m ê m e t e m p s , i l 
nous a e n t r e t e n u d e l ' a p p o r t d e P o l o n a i s à l a c u l t u r e f r a n -
ça i se en g é n é r a l . D e s m i l l i e r s d ' é m i g r é s p o l o n a i s du X l X - è m e 
s i è c l e on t i l l u s t r é l a F r a n c e , a - t - i l d i t . C e r t a i n s d ' e n t r e e u x 
sont m ê m e d e v e n u s des g l o i r e s m o n d i a l e s . E t i l a c i t é e n t r e 
au t r e s l e s n o m s d e J o s e p h B a b i ń s k i , q u i f u t l ' un des f o n -
d a t e u r s d e la n e u r o l o g i e m o d e r n e , d e X a v i e r G a ł ę z o w s k i , q u i 
f u t l e p r e m i e r à i m a g i n e r e t à c o n s t r u i r e l ' o p h t a l m o s c o p e 
( l ' o p h t a l m o s c o p e est un i n s t r u m e n t s e r v a n t à é c l a i r e r e t à 
e x a m i n e r l e f o n d d e l ' o e i l ) , d e H e n r i B e r g s o n , l ' u n des p lus 
i l l u s t r e s p h i l o s o p h e s f r a n ç a i s . P u i s i l nous a f a i t n o t e r ces 
m o t s du p r o f e s s e u r J e a n F a b r e : „ I I s e ra i t f a c i l e d e d r e s s e r 
u n e l i s t e des n o m s , s o u v e n t i l l us t r es , d e ces P o l o n a i s q u i se 
f r a n c i s è r e n t au p o i n t d ' o u b l i e r l e u r l a n g u e na ta l e , m a i s j a m a i s 
l e f i e r t é d e l e u r o r i g i n e , n i l e s v e r t u s d e l e u r n a t i o n : l ' e n t h o u -
s i a sme , l a g é n é r o s i t é , l a f a n t a i s i e , m a i s auss i l a t é n a c i t é d e 
son r o m a n t i s m e . L a F r a n c e f u t a ins i p a y é e d u s e r v i c e q u ' a u 
s i è c l e p r é c é d e n t ( c ' e s t - à - d i r e au d i x - h u i t i è m e s i è c l e — M a r -
t i n e ) , e l l e a v a i t r e n d u à l a P o l o g n e , en lu i o f f r a n t u n c o m p l é -
m e n t d ' e s p r i t : e l l e en reçu t , en r e t o u r , u n c o m p l é m e n t d ' â m e " . 
C ' é t a i t d r ô l e m e n t i n t é r e s san t , t ou t ça. I l est ba th , n o t r e p r o f , 

v o u s n e t r o u v e z pas? M a l h e u r e u s e m e n t , c o m m e j e na c o n n a i s 
pas l e s téno , j e n 'a i p r i s q u e p e u d e notes . C ' e s t b i e n d o m -
m a g e , c a r j ' e s t i m e q u e ces c h o s e s - l à , i l f a u t l e s s a v o i r . C ' e s t 
d ' a i l l e u r s p o u r q o i j e p e n s e q u e „ L A S E M A I N E P O L O N A I S E " 
d e v r a i t p u b l i e r un a r t i c l e sur c e su j e t . C a r e n d r a i t s û r e m e n t 
s e r v i c e à b i e n des j e u n e s q u i n e l i s e n t pas c o u r a m m e n t l e 
p o l o n a i s . Q u ' e n p e n s e z - v o u s ? 

V i v e Sainte — Cather ine ! 

J ' a i d i t q u e l e p r o f d e p o l o n a i s est ba th , et c ' es t v r a i , m a i s 
i l e s t i n c o n t e s t a b l e q u e l e p r o f d e f r a n ç a i s est t r è s ch ic , l u i 
aussi . L ' a u t r e j o u r , i l nous a p a r l é d e la S a i n t e - C a t h e r i n e , d e 
la f ê t e des j e u n e s f i l l e s q u i est c é l é b r é e l e 25 n o v e m b r e . I l 
a c o m m e n c é p a r n o u s e x p l i q u e r q u ' i l y a eu d e u x sa in tes 
C a t h e r i n e : C a t h e r i n e d ' A l e x a n d r i e et C a t h e r i n e d e S i e n n e . L a 
nô t r e , j e v e u x d i r e : c e l l e des j e u n e s f i l l e s , c ' e s t c e l l e d ' A l e -
x a n d r i e . P o u r q u o i s a in t e C a t h e r i n e e s t - e l l e auss i p o p u l a i r e en 
F r a n c e ? S e l o n l a t r a d i t i o n , c ' e s t e l l e q u i o r d o n n a à J e a n n e 
d ' A r c — p e r s o n n i f i c a t i o n d u p a t r i o t i s m e p o p u l a i r e f r a n ç a i s -—• 
d ' a l l e r s a u v e r l a F r a n c e , d é s o l é e p a r l ' i n v a s i o n ang l a i s e . D e p u i s 
c e t t e é p o q u e , d e p u i s q u e „ J e a n n e v i n t à V a u e o u l e u r s " , s a in t e 
C a t h e r i n e s y m b o l i s e l e s t r a d i t i o n p o p u l a i r e s f r a n ç a i s e s . U n 
g r a n d p o è t e c o n t e m p o r a i n , L o u i s A r a g o n , a a d m i r a b l e m e n t 
c h a n t é c e s y m b o l e dans u n p o è m e en prose . C ' es t p o u r q u o i l a 
S a i n t e - C a t h e r i n e est en q u e l q u e s o r t e c o m m e u n e a r c h e d ' a l -
l i a n c e un i ssant l e p a s s é à l ' é p o q u e c o n t e m p o r a i n e . C e j o u r - l à , 
l e f o l k l o r e des p r o v i n c e s f r a n ç a i s e s , l e v i e i l l e F r a n c e v i s i t e n t 
l a F r a n c e c o n t e m p o r a i n e . 

E v i d e m m e n t -— c o n t i n u a i t l e p r o f — c e t t e r é s u r r e c t i o n 
s ' o p è r e g r â c e a u x j e u n e s f i l l e s . C ' e s t g r â c e à e l l es q u e nous 
nous r e m é m o r o n s t ou t c e passé , ca r , n ' e s t - c e pas , ^a S a i n t e -
C a t h e r i n e , c ' e s t a v a n t - t o u t l a f ê t e des j e u n e s f i l l e s . E t i l a 
t e r m i n é en c r i a n t : „ V i v e S a i n t e - C a t h e r i n e ! V i v e n t l e s j e u n e s 
f i l l e s ' . " . L e s g a r ç o n s n ' en c r o y a i e n t pas l e u r s o r e i l l e s . N i nous 
n o n p lus d ' a i l l eu r s . S i s e u l e m e n t j ' a v a i s osé , j e l ' a u r a i s e m -
brassé . J e v o u s d i s : on a des p r o f s v r a i m e n t sensass, c e t t e 
année . 

J e v o u s f a i s u n e g r o s s e b i s e . 
M a r t i n e 

KĄCIK FILATELISTY V ZJ4ZD P Z P R 
11 l i s t o p a d a u k a z a ł y s i ę 3 z n a c z k i z o k a z j i 

V Z j a z d u P o l s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i R o b o t -
n i c z e j . W s z y s t k i e z n a c z k i m a j ą j e d n a k o w ą w a r -
tość 60 g r i p r z e d s t a w i a j ą r e p r o d u k c j e o b r a z ó w 
t e m a t y c z n i e z w i ą z a n y c h z h i s t o r i ą r u c h u r o -
b o t n i c z e g o w P o l s c e : 

1. znaczek p r zeds t aw i a r ep rodukc j ę obrazu 
„Pro letar ia tczycy" Fe l i c j ana K o w a r s k i e g o , 

2. znaczek — rep rodukc j ę obrazu „S t r a jk 
S tan i s ł awa Lentza i 

3. znaczek — rep rodukc j ę obrazu „Man i f e s t 
Wo j c i e cha We i ssa . 

P r o j e k t a n t e m z n a c z k ó w j e s t p l a s t y k F r a n c i -
s z ek W i n i a r s k i . D r u k o w a n e są t e c h n i k ą o f f s e t o -
w ą w f o r m a t a c h 54 X 40,5 m m i 40,5 X 54 m m 
w n a k ł a d a c h p o ok. 6 m i n szt. k a ż d y . 
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S T A U R A N T 
D y r e k c f o : Zenon LUBIŃSKI 

80, rue Lałayette-PARISe 

M é t r o : C A D E T lub P O I S S O N N I E R E 
Télnlon; 770-43-43 824-41-50 

(Face S q u a r e M O N T H O L O N ) 
Mówi się po francusku oraz po polsku, angielsku, 

niemiecku, hiszpańsku, rosyjsku I włosku 
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„ M I S S C O U T U R E " 
A. H U D Y K A 

Magazyn: 55, rue de Bouyines LILLE ( F i v e s ) 
Siedziba: 199 rue de Paris LILLE, 

Telefon: 53-10-03 

Konfekcja męska, 

damska i dziecięca 

• Suknie m spódnice) 

a swetry • bluzki 

a popeliny • tergal 

PIERZE - W S Y P Y a P O S Z W Y A D A M A S Y 
C « f i « # n t s t i i c 

Na żądanie wysyłamy próbki 

U W A G A F I L A T E L I Ś C I 

P . R a y m o n d Aupet i t , 
B .P . 117, 17 -La Roche l -
le (F rance ) p ragn ie n a -
w iązać kontakt z f i l a -
telistami z Polski . P r o -
si, a by listy pisać do 
niego po f rancusku . 

— -



23, rue Taitbout - PARIS IX-ème 
Tél. 824-42-02 Métro: Chaussée d'Antin 

1 B A N K POLSKA KASA OPIEKI S.A. 
• Udziela wszelkich informacji osobiście, telefonicznie i odpowiada 

na zapytania listowne. 
• Przyjmuje zlecenia z FRANCJTdo POLSKI na towary PKO oraz pie-

niqdze jako pomoc i dary dla rodzin i znajomych w Polsce. Dostawa 
towarów i gotówki następuje wprost do domu adresata. 

• Przekazuje wpłaty na koszty podróży dla osób zaproszonych z Pols-
ki do Francji. 

• Przyjmuje wkłady na oprocentowanie oraz załatwia wszelkie inne 
operacje bankowe 

• Na żqdanie wysyłamy nasze prospekty, cenniki i materiały infor-
macyjne. 

Bardzo niskie koszty, szybka i wykwali f ikowana obsługa 

BANK P K O S.A. 
23, rue Taitbout PARIS IX-ème 

24 listopada 1968 r. 

JUBILEUSZ UCZONEGO 

ffiSEf êrzfbks 

PANIE REDAKTORZE! 

Nigdy w Czarnem nie byłem, ale 
znam tę miejscowość z książki znane-
go pisarza Władysława Jana Grab-
skiego pt. „300 miast wróciło do Pol-
ski". Czarne jest to miasto na Pomo-
rzu Zachodnim, w powiecie człuchow-
skim, województuńe koszalińskim, nad 
rzeką Czarną — informuje autor „Sa-
gi o Jarlu Broniszu". W średniowie-
czu Krzyżacy mieli tu zamek obron-
ny. Było to miasto kuźni i kowali. Od 
kuźni i pracy kowalskiej Niemcy od-
mienili prapolską nazwę Czarne na 
Hammerstern (a rzeką Czarną prze-
zwali Zahne), a następnie na cześć po-
noć wzorowych bruków miasta odmie-
nili jego nazwę na Hammerstein. W 
1456 r. to czysto polskie miasto porwa-
ło za broń przeciwko Krzyżakom i o-
statecznie w r. 1466 złączyło się z Pol-
ską., W wyniku rozbiorów Czarne 
przeszło jednak pod koniec XVIII wie-
ku pod panowanie Prus. W r. 1945 
miasto zostało zniszczone i wyludnio-
ne. W r. 1957 w odbudowanym Czar-
nem żyło 2.728 ludzi, ale w osobliwym 
dla statystyki składzie, mianowicie 
przewagi ilości mężczyzn nad kobieta-
mi (jak wiadomo, w Polsce jest więcej 
kobiet niż mężczyzn). Oto co można 
powiedzieć o Czarnem. Miasto jak 
wiele innych na Pomorzu. 

Nie, tak można było jeszcze powie-
dzieć parę tygodni temu, ale teraz hi-
storia Czarnego wygląda już zupełnie 
inaczej. Bo oto nazwa tego małego po-
morskiego miasteczka pojawiła się na 
lamach całej prasy światowej. Bo w 
pobliżu Czarnego odkryto szczątki 
czterdziestu tysięcy francuskich, bel-
gijskich, holenderskich, rosyjskich i 
polskich jeńców, zamordowanych przez 
Niemców w czasie ostatniej wojny. 
Czarne weszło do historii, stało się 
symbolem. 

Czterdzieści tysięcy to jest ludność 
sporego miasta, takiego na przykład 
jak Lens. Kiedy usłyszałem w Rad i o -
L u x e m b o u r g informację o tych czter-
dziestu tysiącach męczenników, nie 
mogłem w nocy zasnąć, cały czas ja-
wiły mi się doły i trupy, czaszki, pisz-
czele, góry czaszek, miasto czaszek. Ja 
wiem, że to jest straszne, ale prze-
cież muszę o tym napisać, zwłaszcza 
z uwagi na postawę młodego pokole-
nia. Jakże często słyszymy od młodych 
ludzi zdanie takie jak na przykład: 
„Te wszystkie wojenne historie, te 
wspomnienia, te ewokacje powinny się 
już wreszcie skończyć! Wiadomo, była 
straszna wojna, zbrodnie, jakich do-
konali hitlerowcy były potworne, ale 
przecież w końcu od zakończenia woj-
ny minęły już dwadzieścia trzy lata..." 
1 tak dalej, i tak dalej. I jakże czę-
sto — sami nie zćlając sobie nawet 
z tego sprawy — zaczynamy myśleć 
tak jak oni, jak młodzież: że to wszyst-
ko już było dawno, że wszystkim mę-
czennikom oddano już cześć, że wszyst-
ko już opisano, a że jeszcze nie wszys-
cy zbrodniarze zostali ukarani, no to, 
mój ty Boże, tak już jest na tym 
świecie... Każemy naszej pamięci tchó-
rzyć. Mamy spokój. Spełniliśmy swój 
obowiązek. Pamiętaliśmy wiele lat. Je-
steśmy w porządku. 

Apel do sumień 

Nie, nie jesteśmy w porządku. W 
Czarnem odkryto nowe stosy męczen-
ników. Całe miasto zbutwiałych tru-
pów. Może są wśród nich nasi krew-
ni, znajomi, najbliżsi. Wiadomo — 
zabici nie wracają. Ale jako że trupy 
pomordowanych z Czarnego odkryto 
dopiero teraz, dopiero w dwadzieścia 
trzy lata po wojnie, to nie można się 
oprzeć wrażeniu, że ci męczennicy 
„wrócili". Ze „wrócili", aby nam przy-
pomnieć, że ciągle jeszcze nie znamy 
dokładnych rozmiarów hitlerowskiego 
ludobójstwa, że część swoich zbrodni 
ukryli naziści w ziemi, że oni — mę-
czennicy — zginęli po to, żebyśmy pa-
miętali, żebyśmy już nigdy więcej nie 
dopuścili do wojny. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

Józef GRZYBEK 
z NorcLu 

JUBILEUSZ 
ZNAKOMITEGO PISARZA 

Teodor Parnicki — znakomity po-
wieściopisarz, którego dzieła na pewno 
wy jdą poza epokę, w której tworzył, 
obchodził niedawno jubileusz 60-lecia 
urodzin i 40-Iecia pracy twórczej. T e -
odor Parnicki przez wiele lat przeby-
wa ł na emigracji w Meksyku, a przed 
dziesięciu laty wrócił do Kra ju . W 
czasie uroczystości Jarosław Iwaszkie-
wicz, prezes Związku Literatów Po l -
skich, mówił o ogromnym znaczeniu 
powieści jubilata „Srebrne Or ły " — 
dla literatury polskiej. Mia ła ta po-
wieść 7 wydań, w tym jedno w ma -
sowym nakładzie 30 tys. egzemplarzy. 

M L A T życia i 40 lat pracy nauko-
w e j obchodzi ł ostatnio pro f . 
dr Mieczysław K L I M A S Z E W -

S K I — rektor Uniwersytetu Jagielloń-
skiego, wybitny uczony, geograf, w y -
chowawca, a także działacz społeczny, 
w t y m i prezes Towarzystwa Łącz-
ności z Polonią Zagraniczną „Polonia". 
Z tytułu swych osiągnięć naukowych 
pro f . K l imas z ewsk i jest członkiem 
honorowym towarzystw geograficz-
nych w Brukseli, Amsterdamie, Lenin-
gradzie i Helsinkach, posiada dokto-
raty honorowe U n i w e r s y t e t ó w w Jenie 
i Ki jowie . Uczony k rakowsk i jest au-
to rem w i e l u cennych prac naukowych 
oraz podręczn ików, z k tórych kształcą 
się m łode pokolenia polskich geogra -
f ó w . Jego też dz ie łem są m a p y : geo-
morfologiczna ( rzeźby powierzchn i ) 
Polski i hydrologiczna ( zasobów w o d -
nych). Są to prace zb iorowe , p r o w a -
dzone przez w i e l e lat, w k tórych u-
czestniczy ły setki p r a cown ików nau-
k o w y c h i s tudentów ze wszys tk ich 
oś rodków naukowych K r a j u , p r o w a -
dząc badania t e renowe , a p r z ewodz i ł 
im, nadawa ł k ierunek naukowy i o rga -
n i zacy jny pro f . K l imaszewsk i . M a p 
takich Po lska przedtem nie posiadała, 

P r z y b y ł y i m i e s z k a j ą c y w P o l s c e e m i -
g r a n t z U S A , 8 4 - l e t n i W a c ł a w K o m o r o w -
s k i , p r z e k a z a ł 25 p a ź d z i e r n i k a tor. w ł a d z o m 
p o l s k i m h o j n y d a r w p o s t a c i 100 t y s . z ł 
i 1000 d o l a r ó w . W U r z ę d z i e R a d y M i n i s t r ó w 
W a c ł a w K o m o r o w s k i n a r ę c e m i n . J a n u s z a 
W i e c z o r k a z ł o ż y ł s u m ę 1000 d o l a r ó w z p r z e -
z n a c z e n i e m n a C e n t r a l n y O ś r o d e k Z d r o w i a 
D z i e c k a , k t ó r e g o b u d o w a n i e b a w e m s i ę 
r o z p o c z n i e . N a s t ę p n i e w s i e d z i b i e T o w a -
r z y s t w a „ P o l o n i a " p r z y j ą ł p . K o m o r o w -
s k i e g o w i c e p r e z e s T o w a r z y s t w a a m b . Z y g -
m u n t D w o r a k o w s k i i p r z e d s t a w i c i e l Z a -
r z ą d u G ł ó w n e g o Z B o W i D w i c e p r e z e s p ł k 
J a n M a z u r k i e w i c z — „ R a d o s ł a w " . W a c ł a w 
K o m o r o w s k i w r ę c z y ł a m b . Z . D w o r a k o w -
s k i e m u 50 t y s . z ł o t y c h n a b u d o w ę D o m u 
E m i g r a n t a i 50 t y s . z ł p ł k J . M a z u r k i e w i -
c z o w i - , . R a d o s ł a w o w i " — n a p o m o c s o c j a l -
n ą d l a c z ł o n k ó w Z B o W i D . 

— Z z a w o d u j e s t e m t o k a r z e m m e t a l o w y m , 
d o r a b i a ł e m s i ę n a o b c z y ź n i e c i ę ż k o , t y m i 
o t o r ę k a m i — p o w i e d z i a ł W . K o m o r o w s k i 
— i c z ę ś c i ą s w e g o d o r o b k u d z i e l ę s i ę z e 
s w o j ą O j c z y z n ą , o d k t ó r e j , c h o c i a ż p r z y -
s z ł o m i ż y ć d a l e k o , t o J e d n a k d u s z ą , s e r -
c e m i m y ś l a m i z a w s z e b y ł e m z n i ą n i e -
r o z e r w a l n i e z w i ą z a n y . 

Z a z ł o ż o n y d a r p o d z i ę k o w a ł a m b . Z . D w o -
r a k o w s k i i p ł k J. M a z u r k i e w i c z - , R a d o s -
ł a w " . 

N a s t ę p n i e p r z y l a m p c e w i n a W a c ł a w K o -
m o r o w s k i o p o w i e d z i a ł p o k r ó t c e d z i e j e s w e -
g o c i e k a w e g o ż y c i a . W m ł o d o ś c i n a l e ż a ł 
d o P P S , p s e u d o n i m „ Z b i g n i e w " . D z i a ł a ł w 
r o d z i n n e j W a r s z a w i e , g d z i e s t a l e m i e s z k a ł . 
W s p ó ł p r a c o w a ł m . i n . z K a s p r z a k i e m i O -

a nie mia ły ich r ówn i e ż dz ie ln ice nad-
odrzańskie i nadbał tyckie , k tó re do 
państwowośc i po l sk ie j powróc i ł y do -
p iero w 1945 r. Oryg ina lne me t ody ba-
dań, jak ie pro f . K l i m a s z e w s k i zasto-
sował p r zy zbieraniu mater ia łu doku-
mentacy jnego do tych map, zyska ły 
szerokie uznanie w świec ie n a u k o w y m 
równ ie ż poza Po lską , a ich twórca zo -
stał w y b r a n y p r z ewodn i c zącym K a r -
towania Geomorfologicznego Między-
narodowej Unii Geograficznej. 

N a u k o w y organ polskich g e o g r a f ó w 
„Przegląd Geograficzny" z okaz j i j u -
bi leuszu poświęc i ł p ro f . K l i m a s z e w -
skiemu ostatni s w ó j numer. Treść t e -
go doskonałego czasopisma spec ja l i -
s tycznego pod redakc ją pro f . dr St. 
Leszczyckiego wype łn i ł o k i lkadz ies iąt 
prac wyb i tnych uczonych g e o g r a f ó w 
ki lkunastu narodowośc i . Stronę f r a n -
cuską reprezentu je pro f . Jean Tricart 
ze Strasburga, a r tykułem „Problèmes 
de coordination internationale de la 
cartographe géomorphologione". Wśród 
autorów jest też dwóch uczonych po l -
skich z wychodźs twa , a m ianow i c i e : 
W ł a d y s ł a w Hanoch z O t t a w y ( K a n a -
da) i Jerzy Pokorny z Nigerii. 

k r z e j ą . W c z a s i e r e w o l u c j i 1905 r . za p o -
s t r z e l e n i e 2 c a r s k i c h ż a n d a r m ó w , p r z y ł a p a -
n y n a u l i c y z b r o n i ą w r ę k u , z o s t a ł s k a -
z a n y n a ś m i e r ć i o c z e k i w a ł w C y t a d e l i n a 
w y k o n a n i e w y r o k u . K a r ę ś m i e r c i z a m i e -
n i o n o m u j e d n a k n a d o ż y w o t n i ą k a t o r g ę . 

A d a l e j — t o j u ż z w y k ł y l o s s k a z a ń -
c a : k a t o r ż n i c z a p r a c a w o k o l i c a c h I r -
k u c k a , w r e s z c i e p o 2 l a t a c h u d a n a u c i e c z -
k a p r z y p o m o c y t o w a r z y s z y p a r t y j n y c h . 
T y l k o k i l k a d n i p r z e b y w a ł w W a r s z a w i e , 
p o c z y m w y j e c h a ł d o K r a k o w a , s k ą d p r z e z 
L o n d y n w 1908 r . w y w ę d r o w a ł d o S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . T u t a j c i ę ż k o p r a c u j ą c n a 
k a w a ł e k c h l e b a , o d r a z u w ł ą c z y ł s i ę w 
n u r t p o l o n i j n e j p r a c y . A k t y w n i e d z i a ł a ł 
w t o w a r z y s t w a c h ś p i e w a c z y c h ; b y ł w s p ó ł -
z a ł o ż y c i e l e m p i s m a „ N o w y Ś w i a t " ( p o -
c z ą t k o w o r e p r e z e n t o w a ł o o n o k i e r u n e k p o -
s t ę p o w y ) ; k i l k a l a t p r o w a d z i ł t e a t r ; a k -
t y w n i e w s p ó ł d z i a ł a ł p r z y z a k ł a d a n i u F u n -
d a c j i K o ś c i u s z k o w s k i e j . J e d n y m s ł o w e m , 
ż y c i e j e g o t o s z m a t h i s t o r i i p o l s k i e g o r u c h u 
r o b o t n i c z e g o i a m e r y k a ń s k i e j P o l o n i i . 

T e r a z , p o t r u d a c h c a ł e g o ż y c i a , W a c ł a w 
K o m o r o w s k i p r z y j e c h a ł d o s t a r e j O j c z y z n y , 
a b y w s p o k o j u d o ż y ć s w o i c h d n i i s p o c z ą ć 
w k o ń c u n a z a w s z e w r o d z i n n e j z i e m i . 
I n a c i e s z y ć s i ę K r a j e m , l u d ź m i , d o r o b k i e m , 
o s i ą g n i ę c i a m i w ł a s n e g o n a r o d u , o c z y m : 
t e n d o b r y s y n P o l s k i n i e m o ż e m ó w i ć b e z 
w z r u s z e n i a . S k ł a d a j ą c d a r y na c e l e s p o -
ł e c z n e , c h c e n i e t y l k o o k a z a ć p o m o c p a ń -
s t w u , a l e t a k ż e w s p o s ó b w i d o m y z a a k -
c e p t o w a ć p r z e m i a n y , j a k i e s i ę w P o l s c e , 
d o k o n a ł y i d o k o n u j ą . 

§§ Mecenas radzi 
Jestem urodzony w latach międzywojennych 

na Polesiu, wówczas należącym do Polski. 
Chciałbym wiedzieć, czy w myśl przepisów urzę-
dowych francuskich, moim miejscem urodzenia 
jest Polska czy ZSRR. Gdy mnie urzędowo 
pytają o miejsce urodzenia i kraj — jak mam 
podawać? 

Pon ieważ wspó lne granice zostały uregulowane 
de f in i t ywn ie umową międzynarodową między Po l -
ską i Z S R R , .państwa trzecie, a w ięc i Francja, sto-
sują się do nowego Staniu geograf icznego. Podob-
nie by ło po p ierwsze j w o j n i e św ia towe j po odro-
dzeniu Polski . Po lacy z Wie lkopolski lub Gal ic j i , 

uchodzili za urodzonych w Polsce, mimo że 
w chwil i urodzenia p row inc j e te należały do N i e -
miec i Austr i i . W związku z t ym dla władz f r a n -
cuskich urodził się Pan w Z S R R , ponieważ P a ń -
skie rodzinne miasto nie l eży obecnie na te ry tor ium 
Polski . ^ 

Oczywiśc ie w danym przypadku chodzi racze j 
0 stronę uczuciową aniżel i praktyczną, ponie-
waż nie należy mieszać miejsca urodzenia z oby -
wate ls twem, a lbowiem to ostatnie opiera się o za-
sadę pokrewieństwa, a nie mie jsce urodzenia. Bę -
dąc urodzonym na Polesiu, można posiadać oby -
wate ls two polskie, gdyż wsze lk ie prawa zaintere-
sowanych zostały zagwarantowane również przez 
powyższą umowę, nakreślającą nowe granice, jak 
1 przez ustawę polską o obywate ls twie . 

Gdy Pana zapytują o miejsce urodzenia, może 
Pan podać „anciennement Po logne, actuel lement 
U R S S " . 

PATRIOTYCZNY CZYN POLAKA Z OSA 



N A S Z A 
K R O N I K A 
R O D Z I N N A 

N I E C H Z D R O W O 
R O S N Ą ! 

R o d z i n y naszych R o d a k ó w 
p o w i ę k s z y ł y się. Osta tn io u -
rodz i l i się: 

Av ion : D a v i d Soko łowsk i , 
T h i e r r y Barc zyk , Sab ine 
K r e j c z y k , Pa t r i c i a R y b a r c z y k . 
Lems: J ean -M i che l Waszak . 
Salla.umines: Sab ina B i e r -
nacik. Douai : L a u r e n c e B i e -
l awsk i , Pasca l e L e w a n d o w -
ski. Somain: M a r c Kup i e ck i , 
K a r i n ę Gurowska , W e r o n i k a 
K a s p r z a k , M y r i a m Ł u k o -
w i a k , Na tha l i e K o t , Er ie I z y -
do rc zyk , F i l i p B i e rnack i , 
Pasca l S ienski , Sandr ine 
K o r b a s , W a l e r i a Sroga, L a u -
rent P a r a d o w s k i . Loos -en -
Gohel le : K a r i n ę Wa l c zak . 
Bul ly - l e s -Mines : O l i v i e r 
S temp ien . 

S z c z ę ś l i w y m R o d z i c o m ż y -
c z y m y dużo poc i echy z n a j -
m ł o d s z y c h ! 

STO L A T 
D L A N O W O Ż E Ń C Ó W 

K u radości R o d z i n i P r z y -
j ac i ó ł ostatnio z awar l i m a ł -
ż eńs twa : 

Somain: Dan i e l l e W o j d o w -
ska i M a r i a n Kasp r zak . B i l -
l y -Be rc l au : Janina Sudo lska 
i Pasca l Dreo t te , Dan i e l l e 
Masse l o t i J ean -C l aude L i -
gocki . 

N o w o ż e ń c o m ż y c z y m y p o -
myś lnośc i i t r a d y c y j n y c h stu 
la t ! 

Z Ż A Ł O B N E J K A R T Y 

Z ża l em donos imy , że o -
statnio odesz l i od nas: 

Somain: R o m a i n M y s z k o w -
ski, lat 42. Auchel : Józe f B łasz -
k o w s k i , lat 85. Av ion : M a r i a 
A m b r o s z c z a k z domu M o r -
g ie l , lat 60. Montceau- les -
Mines : An ton ina K a m i ń s k a 
z domu Braut , la t 77. L e 
Creusot: W ł a d y s ł a w a R u -
cińska z domu P i e t r z y k o w -
ska, lat 70. St. Etienne: S ta -
n is ława T y l k o w s k a z domu 
B i e l a w i k , M a r i a S taroń z do -
m u Or io l , lat 67. Douai : S t a -
n i s ł aw Ko zb i a ł , la t 71. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h sk ła-
d a m y serdeczne w y r a z y 
wspó łczuc ia . 

S T A N I S Ł A W 
S Z C Z E R B A 
NIE Ż Y J E 

W A H A G N I E S . Z g ł ę -
b o k i m ża l em o d p r o w a -
dzała tute jsza Po l on i a 
na w i e c z n y spoczynek 
p. Stanisława Szczerbę, 
k tó ry zmar ł w w i e k u 
lat 53. Z m a r ł y b y ł o d -
znaczony za zas ługi w o -
j enne w b r y g a d z i e gen. 
Maczka m e d a l e m w o j -
s k o w y m F r a n c e - A l l e -
m a g n e z g w i a z d a m i , 
W a r Meda l , C r o i x des 
Combat tan ts V o l o n t a i -
res i C r o i x du C o m b a t -
tant. L i c z n e r zesze P o -
l a k ó w i F r a n c u z ó w od -
p r o w a d z i ł y Z m a r ł e g o w 
j e g o os ta tn ie j drodze . 
Z m a r ł y pozos taw i ł po 
sob ie pamięć dob r ego 
pa t r i o ty i u c zynnego 
dz ia łacza spo łecznego . 

Cześć Jego pamię c i ! 

T r a d y c y j n y m z w y c z a j e m w dniu Ś w i ę t a Z m a r ł y c h g r o b y i 
m i e j s ca uśw i ęcone k r w i ą P o l a k ó w p o k r y ł y się w i e ń c a m i i w i ą -
zankami św i e żych k w i a t ó w . Szc zegó ln i e u roczys ty charakter 
mia ła c e r emon ia z łożen ia w i e ń c ó w w f o r c i e Mont-Valer ien, 
gdz i e z n a j d u j e się p o m n i k - m a u z o l e u m W a l c z ą c e j F r a n c j i , 
wzn i e s i ony d la uczczen ia pamięc i r o zs t r ze lanych c z ł o n k ó w 
ruchu oporu, w t y m w i e l u P o l a k ó w . Bezpoś r edn i o po p r z e d -

s taw ic i e lu p r e z yden ta F r a n c j i de Gau l l e ' a i p r e f e k c i e P a r y ż a 
w asyście h o n o r o w e j z ł o ży l i t am w i e n i e c konsul generalny 
P R L p. Stanisław Pichla i attaché p. Wito ld Miadziołko. 

W i e ń c e i k w i a t y z łożono t e go dnia r ó w n i e ż na cmentar zu 
żo łn i e r zy po lsk ich w Langanner ie -Urv i l l e w Ca l vados i e , na 
g robach po lsk ich na cmentarzu w Montmorency, na p a r y s k i m 
cmentarzu Père -Lachaise , w Sceaux i in. 

WIEŃCE I KWIATY W DNIU ŚWIĘTA ZMARŁYCH 

Wieniec składa konsul generalny P R L p. Stanis ław Piehla 
(od l ewe j ) wraz z attaché konsulatu p. Wito ldem Miadziołko 

Przed pomnikiem Walczące j Francj i oddano honory poległym 
i rozstrzelanym bohaterom wa lk z hit lerowskim najeźdźcą 

RÓŻNYCH 

Z Ż Y C I A — 
I f t O M M l ł 

D Y P L O M Y 
S A M A R Y T A Ń S K I E 
M O N T I G N Y - e n - O S T E R E -

V E N T . ÏNa pods t aw i e os ta t -
n i o p r z e p r o w a d z o n y c h e g z a -
m i n ó w w Doua i d y p l o m y 
samary tańsk i e o t r z y m a l i : p. 
Jacques Adamski , p. Jan 
Chełmiński, p. Ryszard Cze -
chański, p. Michał Komar . 

A N I C H E - A U B Y . Os ta tn io 
z ł oży l i p omyś ln i e e g z a m i n y z 
zakresu n ies i en ia p o m o c y 
c h o r y m : p. Jan Ciesielczyk, 
p. Daniel Gołka, p. Daniel 
Kluziak, p. W a n d a Padzorska, 
p. Jean-Pierre Szczepaniak. 

B R U A Y - e n - A R T O I S . T u -
t e j s ze cen t rum kszta łcenia 
s amary t ańsk i e go z o r gan i z o -
w a ł o ostatnio kurs s a m a r y -
tański . D y p l o m y uzyska l i m . 
i,n.: p. Lucien Zmyślony, p. 
Christine L o k a j i p. Anto i -
nette Szczepaniak. 

L E N S . W czasie u roc zys -
tości, iktórej p r z e w o d n i c z y ł 
d epu towany — m e r miasta 
p. Delelis, d y p l o m y s a m a r y -
tańskie o t r z y m a l i m. in.: p. 
Solange Gołąbek, p. Christi -
ne Nowak , p. W a n d a Szulc, 
p. Marce l Zegar . 

N A G R O D Y 
Z A P I Ę K N E O G R Ó D K I 

I F A S A D Y D O M Ó W 

B R U A Y - e n - A R T O I S . T u t e j s z e 
z g r u p o w a n i e o g r ó d k ó w r o b o t n i -
c z y c h z o r g a n i z o w a ł o d o r o c z n y m 
z w y c z a j e m k o n k u r s . W k o n k u r -
s i e m i e j s c e 7 z a j ą ł p . J ó z e f D z i -
k o w s k i z B r u a y , 12 — p . M a r t i n 
R o s a d a z H a i l l i c o u r t . P i e r w s z ą 
n a g r o d ę za p i ę k n e d r z e w a o w o -
c o w e o t r z y m a ł p . S t a n i s ł a w B a -
r a n e k z H a i l l i c o u r t . Z a o g r ó d z 
j a r z y n a m i z o s t a ł w y r ó ż n i o n y p . 
E d m u n d B o r o w s k i 

B R U A Y - e n - A R T O I S . W d o -
r o c z n y m k o n k u r s i e d o m k ó w 

g ó r n i c z y c h p r z y b r a n y c h , k w i a t a -
m i w k a t e g o r i i p i e r w s z e j g ł ó w -
n ą n a g r o d ę o t r z y m a ł p . J ó z e f 
D z i k o w s k i z B r u a y . D a l s z e m i e j -
s c a z a j ę l i : p . E d m u n d R o b a k z 
D i v i o n , p . L u d w i k F a l b i e r s k i z 
M a r i e s (6 ) , p . A d a m F a l b i e r s k i 
z M a r i e s (8) , p . R y s z a r d F i l i p i a k 
z M a r i e s (14), p . L e o n M a r k o -
w i a k z M a r i e s (20), p . S t e f a n 
P a w ł o w s k i z M a r i e s (35), p . E d -
w a r d B o r o w s k i z B r u a y (39), p . 
B r o n i s ł a w K u b y n z H o u d a i n (42), 
p . H e n r y k M a c i e j e w s k i z B r u a y 
(43), p. J ó z e f M a j a k z D i v i o n - L a -
p l a r e n c e (44). D y p l o m y h o n o r o -
w e w t y m k o n k u r s i e o t r z y m a l i 
p o n a d t o : p . H e n r y k W o j t a s z e k 
z H o u d a i n , p . J a n S z y m c z a k , p . 
C z e s ł a w G a w i ń s k i z B r u a y , p . 
F r a s z c z a k z D i v i o n , p . S t e f a n 
F r a n c i k o w s k i z D i v i o n , p . E d -
w a r d K s i ą ż e k z B r u a y , p . A d a m 
K u l k o w s k i z D i v i o n , p . M a r c e l a 
G r z ę d e c k a z D i v i o n , p . S t e f a n 
Ś w i t a j , p . C z e s ł a w Ś w i t a j z D i -
v i o n , p . J a n P i l a r c z y k z L a b u i s -
s i è r e , p . M a r i a n P a t e l s k i i p . 
E d w a r d P a t e l s k i z M a r i e s , p . A n -
t o n i D o m i n i c z a k z L o z i n g h e m . 
W r ę c z e n i a n a g r ó d d o k o n a ł d e l e -
g a t k o p a l ń p . V a n d e r p u t t e n . 

W Y S T A W A 
P T A C T W A D O M O W E G O 

B R U A Y - e n - A R T O I S . W r a m a c h 
w y s t a w y p t a c t w a d o m o w e g o 
z o r g a n i z o w a n e j p r z e z s t o w a r z y -

s z e n i e „ L e B o n E l e v a g e " z o s t a l i 
w y r ó ż n i e n i n a g r o d a m i , , g r a n d 
p r i x " : p . J u r a s i k , p . A u g u s t y -
n i a k , p . J a n G r a b k a , p . D u d z i ń -
sk i i p. W a l k o w i a k . 

D A W C Y K R W I 
O R C H I E S . M i e j s c o w e s t o w a r z y -

s z e n i e d a w c ó w k r w i o d b y ł o s w o -
j e d o r o c z n e w a l n e z e b r a n i e . 
P o d c z a s t e g o z e b r a n i a h o n o r o -
w y m i d y p l o m a m i o r a z s r e b r n y -
m i m e d a l a m i z o s t a l i o d z n a c z e -
n i m . i n . : p . M - T h é r è s e W e r b -
l i ń s k a , p . J . - P i e r r e J a j e c z n i k , p . 
E r n e s t W a l e r o w i c z . 

K O N K U R S Y G R Y 
N A F O R T E P I A N I E 

L E N S . S z k o ł a M u z y c z n a „ L a 
R e n a i s s a n c e L e n s o i s e " z o r g a n i z o -
w a ł a o s t a t n i o s w ó j d o r o c z n y 
k o n k u r s . N a g r o d ę d r u g ą z d o b y ł a 
p . A n n i c k S t a n k i e w i c z z M a r l e s -
l e s - M i n e s , a n a k u r s i e ś r e d n i m 
p . C l a u d e W y b r a n i e c z L e n s . 

K O N K U R S 
S T R Z E L A N I A 

B I L L Y - M O N T I G N Y . W w y n i k u 
o s t a t n i o p r z e p r o w a d z o n y c h s t r z e -
l a ń n a 12 m w k a t e g o r i i k a r a -
b i n k ó w n a c z o ł o w y s u n ę ł a s i ę 
p . J ó z e f i n a W o l n i e w i c z o s i ą g a j ą c 
384 p k t . M i e j s c e c z w a r t e w t e j 
k a t e g o r i i z a j ą ł p . J a n J ę d r a s z -
c z a k , a p i ą t e p . S t a n i s ł a w Ł u -

k a s z e w s k i . W k a t e g o r i i o g ó l n e j 
p r o w a d z i r ó w n i e ż p . W o l n i e w i c z , 
p r z e d p . p . Ł u k a s z e w s k i m i D ą b -
r o w s k i m . M i e j s c e 6 w t e j k a -
t e g o r i i z a j ą ł p . J a n J ę d r a s z c z a k . 
W k a t e g o r i i 4 b l a s o n s p r o w a d z i 
p . E d m u n d W o l n i e w i c z w g r u p i e 
p i e r w s z e j , a p . G e o r g e s Z a l e w -
s k i w g r u p i e d r u g i e j . W s e r i i 
n a 10 m m i e j s c e p i e r w s z e z a j ą ł 
p . M a r c J ę d r a s z c z a k , p r z e d p . 
J . - C . J ę d r a s z c z a k i e m , p . G e o r g e s 
Z a l e w s k i m i p. F r a n c i s z k i e m S o -
m o n k i e m . 

W Y Ś C I G P O C Z T O W Y 
L I S T O N O S Z Y 

D O U A I . Z w i ą z e k Z a w o d o w y 
l i s t o n o s z y o r g a n i z u j e c o r o k u 
k o n k u r s s z y b k i e g o c h o d z e n i a . 
N a g r o d ę 7 w t y m r o k u z d o b y ł 
p . J a b ł o ń s k i . 

D O B R Z E Z D A N E 
E G Z A M I N Y N A U K O W E 

L I L L E . W t u t e j s z e j s e k c j i C o n -
s e r v a t o i r e N a t i o n a l d e s A r t s e t 
M é t i e r s p o m y ś l n i e z ł o ż y l i m._ i n . 
e g z a m i n y r o c z n e : p . A n d r z e j 
K r u k , p . C h r i s t i a n G ł o w a c k i , p . 
J a n P r o c y k , p . D a n i e l K o n c z a k , 
p . B e r n a r d P l o c h o n , p . B r u n o 
K o b i e l , p . F r a n c i s z e k P i l a r s k i , 
p . F é l i x K i e c k a , p. P i e r r e L e -
s a k , p . S t e f a n A n t k o w i a k , p . A -
l i a n F e t t a k , p. M i c h a ł C i c h a r s k i , 
p . E d w a r d R u t k o w s k i , p . R y -
s z a r d W o p o r a j e w . 

I.OOO OSÓB W MONTREUIL 
POWODZENIE BALU POLSKO-FRANCUSKIEI PRZYJAŹNI 

ZORGANIZOWANEGO PRZEZ STOWARZYSZENIE „ODRA — N Y S A " 

W S A L O N A C H ratusza 
Montreui l z apanowa ł o 
w i e l k i e o ż y w i e n i e w 

dniu, w k t ó r y m Stowarzysze-
nie Obrony Granic na Odrze 
i Nysie u r ządz i ł o w i e l k i ba l 
pod has ł em p r z y j a ź n i po l sko -
f r ancusk i e j . 

Oko ł o 500 par t ańczy ł o p r z y 
m u z y c e s ł ynnego po l sk i ego 
zespołu z P a s - d e - C a l a i s b r a -
ci Kub iaków. Ork i es t ra ta 
znana jest z rad ia i t e l e w i z j i 
L i l l e oraz z p ł y t Ba r c l ay . 
Ba rd zo o k l a s k i w a n y by ł 
p r z e z publ iczność r ó w n i e ż 
po lsk i p ieśniarz , u lub ien iec 
ca ł e j W a r s z a w y , k o m p o z y t o r 
w i e l u znanych p r z e b o j ó w , 
Je r zy M icho tek . Pub l i c zność 
w y r a ż a ł a życzen ie , a b y p. M i -
chotek raz j eszcze w y s t ą p i ł 
w Mon t r eu i l ze s w y m a t rak -
c y j n y m p r o g r a m e m . 

P r z e d ro zpoczęc i em balu 
„ O d r a — N y s a " w y d a ł a s k r o m -
ne p r z y j ę c i e , w czasie k t ó r e -
go p r z eds t aw i c i e l e S t o w a -
rzyszen ia w y r a z i l i r adz i e 
m i e j s k i e j M o n t r e u i l g o rące 
p o d z i ę k o w a n i e za p r z y j ę c i e , z 
j a k i m spo t yka j ą się w M o n -
treu i l i za pomoc , j a k i e j do -
zna ją ze s t rony w ł a d z m i e j -

skich. D e p u t o w a n y K . Odru 
ze s w e j s t rony podkreś l i ł , j ak 
w i e l k i zaszczyt spotyka m i a -
sto Mon t r eu i l , iż m o ż e p r z y -
czyn ić s ię do pog ł ęb i en ia na 
s w y m t e r en i e p r z y j a ź n i p o l -
sko - f r ancusk i e j . Z ko le i za -
bra ł g łos p. konsul Wo lny 
dz i ęku jąc ze w z r u s z e n i e m za 

se rdeczne s ł owa w y p o w i e -
dz iane pod adresem P o l s k i i 
na t emat p r z y j a ź n i po l sko -
f r ancusk i e j . O r gan i z a t o r om 
balu ż y c z y ł p. konsul Wo lny 
w i e l k i e g o sukcesu. 

Ż y c z e n i e to spe łn i ło s ię w 
pełni . 

Przyjęcie przed balem. Od l ewe j : pp. K rakow iak i Perrot — 
sekretarze Stowarzyszenia „Od ra—Nysa " , konsul Wo lny , de-
putowany Odru, zastępca mera Plichard, zastępca mera Dierick 



TV DU 24 AU 30 NOVEMBRE 

S P I R A L A 
Rozpoczyna jąc od l e w e g o 

gó rnego rogu i posuwa jąc się 
w k ierunku strzałki dośrod-
k o w o — pros imy wpisać j e d -
nym c iąg iem 23 w y r a z y o 
podanych n i że j znaczeniach 
w ten sposób, aby ostatnia 
l i tera j ednego w y r a z u była 
jednocześnie p ie rwszą l i terą 
następnego wyrazu . L i t e r y , 
k tó re się zna jdą w polach 
oznaczonych kropkami , c z y -
tane w kierunku w p i s y w a n i a 
dadzą hasło zadania. 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 
1) meldunek, sprawozdan ie 
żołnierza, 2) pasek z płótna 
lub bandaża pod t r z ymu jący 
z łamaną rękę, 3) gatunek 
pięknego, c iężk iego szkła sz l i -
f owanego , 4) kró l , k tó rego 
p r z ydomek pochodzi ł od nie-
w i e lk i e go wzrostu, 5) budynek 
zakonny, 6) zasada, od k tó re j 
b y w a j ą w y j ą t k i , 7) ogó ln ie 
uznana czy jaś powaga , w p ł y w 
lub znaczenie, 8) rzecz ta jna, 
k tó r e j n ie na leży rozgłaszać, 
sekret, 9) miękka tkanina, 
pokryta z j edne j strony k ró t -
k im w łosem, 10) r owe r d w u -
m i e j s c owy , 11) ten, kto u ż y -
w a l e w e j ręki zamiast pra -
w e j , 12) kurzawa, unoszące 
się k ł ęby kurzu lub śniegu, 
13) specjal ista od nurkowa-
nia, 14) inacze j krzak, 15) 
profesorska pogadanka, 16) 
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letni opad a tmos fe ryczny , 
17) dobry nawyk , k tóry w e -
dług p r zys łow ia nie radzi po -
życzać, 18) rasa psów n isk ie -
go wzrostu, o krótkich i 
k r z y w y c h nogach, 19) w z g ó -
rek usypany z z iemi, 20) t ę -
gie lanie, baty, p lagi , 21) c z a j -
nik, 22) z łodz ie j koni, 23) ro -
dza j konf i tur . 

Rozwiązania prosimy nad-
syłać pod adresem redakcji 
w ciągu dwóch tygodni od 
daty ukazania się numeru, z 
dopiskiem na kopercie „Roz-
rywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą 
bezbłędne rozwiązania, zosta-
ną rozlosowane N A G R O D Y 
K S I Ą Ż K O W E . 

ADY 

od 
sercai 

DROGA PANI ANNO! 
Przed sześcioma laty oże-

niłem się z młodą i ładną 
dziewczyną. Kochałem ją 
bardzo i — urydawało mi się 
— z wzajemnością. Po roku 
urodził nam się synek. Przez 
cały ten czas nigdy żony nie 
skrzywdziłem, opiekowałem 
się nią i dzieckiem, byłem 
szczęśliwy, tym bardziej gdy 
miało nam się urodzić dru-
gie dziecko. I oto przed sa-
mym urodzeniem spadł na 
mnie cios straszliwy i zupeł-
nie niespodzieioany. Zona o-
świadczyła, że odchodzi i zo-
stawia mi syna, ponieważ 
mnie zdradziła z innym i 
mnie nie kocha. Dodała, że 
bardzo jej mnie żal. 

Od tej chivili nie zaznałem 
spokoju, byłem bliski samo-
bójstwa, opanowałem się jed-
nak — żona urodziła drugie-
go syna. Zabrałem ją ze szpi-
tala i wszystko przebaczyłem, 
pragnę nadal z r.ią żyć, bo 
jeszcze bardziej ją kocham. 
Tymczasem ludzie plotkują, 
że to nie moje dziecko, żona 
trzyma mnie w niepewności, 
a podobno tamten także 
twierdzi, że dziecko jest jego, 
chce je zabrać i moją żonę. 

Ale to nieprawda — syn 
jest mój, kocham go. Wydaje 
mi się, że oni chcą mnie za-
szczuć. Zona za każdym ra-

zem mówi co innego. Raz, że 
zostanie przy mnie, drugi raz 
— że odejdzie. Co robić, aby 
przekonać żonę, by przy 
mnie została? 

Przysięgam, że nie będę 
jej nigdy robić wymówek, na 
rozwód i tak się nie zgodzę. 

On, tamten, stale ją nama-
wia do porzucenia mnie. Jest 
kawalerem, ma dopiero 24 
lata, nie rozumiem, po co mu 
taki ciężar — kobieta z dzieć-
mi. Na pewno nie będzie z 
nim szczęśliwa i rui pewno 
on ją wkrótce porzuci. Zresz-
tą ta rzecz w ogóle nie mo-
że się stać. Nie przeżyłbym 
rozstania. Bez niej, bez mo-
jej ukochanej żony nie ma 
dla mnie życia. 

Błagam panią o ratunek. 
ZROZPACZONY 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 
Strasznie m i pana żal. B ła -

ga mn i e pan o ratunek, a 
cóż ja mogę dla pana uczy -
nić? W y d a j e mi się, że pań-
ska żona opamięta się. Z e 
zrozumie, iż nie ma dla nie j 
życia poza pana domem, poza 
dz iećmi. 

Można sądzić, że jest ona 
kobietą l ekkomyś lną , może 
n ie ceni dostatecznie w a g i u-
czucia, m o ż e nie w i e , co to 
szczęście. 

C i ekawa jes tem czy pan 
zna tamtego cz łowieka? K i m 
on jest? C zy pana zdaniem 
jest to cz łowiek, z k t ó r ym 
można po ro zmaw iać po m ę -
sku, jak mężczyzna z męż -
czyzną? Myś lę , że dobrze 
by łoby taką r o z m o w ę p r ze -
prowadz ić . Bo jeśl i mac ie da-
l e j żyć z żoną w spokoju, ten 
cz łow iek musi się odsunąć, 
zejść z w a s z e j drogi , ustąpić 
mie jsca, uszanować rodzinę. 

N i m jednak będz i e pan z 
n im rozmawiać , trzeba ka te -
goryczn i e i ostatecznie poga -
dać z żoną. I to nie z po-
zyc j i b ł aga jące j o litość. M u -
si pan żądać i stawiać s w o j e 
warunk i . N iech pan pamięta, 
że mężczyzna godny l itości 
p r zes ta j e często być godny 
uczucia. O b a w i a m się, że p o -
pełni ł pan dużo b łędów. Ze 
nie zachował się pan jak 
mężczyzna. T r zeba to nadro-
bić. 
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K Ą C I K H O D O W C Y G O Ł Ę B I 
g o r i i „ a u x t r o i s p r e m i e r s e n d e s -
sous d e P a r i s " i w k a t e g o r i i 
m ł o d y c h g o ł ę b i . W t e j k a t e g o r i i 
g o ł ę b i e p . C i ś l e w i c z a z a j ę ł y d r u -
g i e m i e j s c e . M i s t r z o s t w o w s e r i i 
m ł o d y c h g o ł ę b i o r a z g o ł ę b i t e g o -
r o c z n y c h z d o b y ł p . L a m a s z e w s k i . 
U w z g l ę d n i a j ą c w s z y s t k i e w y n i k i 
w k a t e g o r i i m ł o d y c h g o ł ę b i , g o -
ł ę b i e p . L a m a s z e w s k i e g o z a j ę ł y 
p i e r w s z e m i e j s c e , p . M o r g i e l a — 
3, p . P a l a c z y k a — 4. 

A U C H E L . S t o w a r z y s z e n i e „ A s -
s o c i a t i o n O u v r i è r e C o l o m b o -
p h i l e " o g ł o s i ł o z e s t a w i e n i e w y n i -
k ó w c a ł o r o c z n y c h k o n k u r s ó w . W 
k a t e g o r i i o g ó l n e j g o ł ę b i e p . W ł a -
d y s ł a w a K o s i e c a z a j ę ł y t r z e c i e 
m i e j s c e , a w k a t e g o r i i „ v i e u x " 
— d r u g i e . 

B A R L I N . M i e j s c o w e s t o w a r z y -
s z e n i e „ C l u b C o l o m b o p h i l e B a r -
l i n o i s " o d b y ł o s w o j e d o r o c z n e 
w a l n e z e b r a n i e . G o ś c i e m h o n o r o -
w y m z e b r a n i a b y ł p . J o s e p h 
B r a b a n t , z a s t ę p c a m i e j s c o w e g o 
m e r a . W p r e z y d i u m z e b r a n i a 
z a s i e d l i p. B i e l a w s k i — p r e z e s 
s t o w a r z y s z e n i a o r a z p . M i c h a c z a k 
— p r e z e s k l u b u k i b i c ó w R C L e n s . 
P u c h a r m i a s t a o t r z y m a ł p. K u -
b i e k , a p u c h a r p . B r a b a n t a — 
p. S z y m a n i a k . P . M i c h a l c z a k w r ę -
c z y ł p u c h a r R C L e n s p. V i l m e n t . 

A N I C H E - A U B E R C H I C O U R T . W 
r a m a c h m i s t r z o s t w s e k t o r a p . 
J ó z e f T y c z y ń s k i z A u b e r c h i c o u r t 
z a j ą ł m i e j s c e 7 w k a t e g o r i i „ a v e c 
l e s 3 p r e m i e r s i n s c r i t s " o r a z 4 
w k a t e g o r i i „ a u p l u s g r a n d d e 
p r i x " . 

W y m i e n i ć n a l e ż y p o n a d t o p . 
L u k o w i a k a , k t ó r y o t r z y m a ł c z t e -
r y w y s o k i e w y r ó ż n i e n i a o r a z p. 
F r a n c i s z k a T o m a w i a k a , k t ó r y z a -
j ą ł 3 m i e j s c e w k a t e g o r i i „ a u 
p l u s g r a n d n o m b r e d e p r i x " . 
M i s t r z e m w t e j k a t e g o r i i z o s t a ł 
b a r d z o d u ż ą r ó ż n i c ą p u n k t ó w p. 
I I . L u k o w i a k . 

A V I O N . W z e s t a w i e n i u c a ł o r o c z -
n y m w g r u p i e t r z e c h p i e r w s z y c h 
g o ł ę b i e p . R . T u r a k i e w i c z a z a j ę ł y 
m i e j s c e 11. W k o n k u r s i e „ f e m e l -
l e s " g o ł ą b p . R y s z a r d a S p a c z y ń -
s k i e g o z a j ą ł p i e r w s z e m i e j s c e a 
w k a t e g o r i i „ m ł o d y c h g o ł ę b i " 
z w y c i ę ż y ł g o ł ą b p . J a n a S z y m k o -
w i a k a p r z e d g o ł ę b i e m p . S p a -
c z y ń s k i e g o . G o ł ą b p . J ó z e f a P i e -
t r z a k a z a j ą ł c z w a r t e m i e j s c e w 
s e r i i „ f e m e l l e s au p l u s d e p r i x " . 

G R E N A Y . N a p o d s t a w i e w y n i -
k ó w c a ł o r o c z n y c h m i s t r z o s t w o w 
k a t e g o r i i m ł o d y c h g o ł ę b i r o c z n i -
k a 68 z d o b y ł g o ł ą b p . W ł a d y s ł a -
w a S t o d o l n e g o . 

B R U A Y - e n - A R T O I S . M i e j s c o w e 
s t o w a r z y s z e n i e h o d o w c ó w g o ł ę b i 
„ L ' E c l a i r " o g ł o s i ł o w y n i k i r o c z -
ne . W k a t e g o r i i „ a u p l u s d e 
p r i x " m i s t r z e m z o s t a ł p . P a w l a -
c z y k , k t ó r e g o g o ł ą b z a j ą ł r ó w -
n i e ż p i e r w s z e m i e j s c e w k a t e -

P R E M I E R E C H A I N E . 
T E L E - M I D I — 13.00, T E L E - S O I R — 20.00, T E L E - N U I T — à la f i n d u 
p r o g r a m m e . 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
M I D I - M A G A Z I N E — 12.30 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
C O N T A C T — 18.20 ( s a u f m e r c r e d i e t d i m a n c h e ) 
T E U F T E U F — 18.30 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
V I L A I N C O N T R E M I N I S T E R E P U B L I C — 19.40 ( s a u f s a m e d i e t d i -
m a n c h e ) 

D I M A N C H E 24 N O V E M B R E . 
9.10. T é l é - M a t i n . 

12.02. L a s é q u e n c e d u s p e c t a t e u r . 
12.30. D i s c o r a m a . 
13.15. „ M a x la m e n a c e " . 
14.30. T é l é - D i m a n c h e . 
17.10. „ L ' E t o i l e d e s I n d e s " — u n f i l m d ' A r t h u r L u b i n . 
18.40. V i v r e e n F r a n c e . 
19.30. „ V a l é r i e e t l ' a v e n t u r e " . 
20.45. „ C a s i n o d e P a r i s " — u n f i l m d ' A n d r é H u n e b e l l e ( G i l b e r t B e -

c a u d , C a t h e r i n a V a l e n t e , V i t t o r i o d e S i c a ) . 
22.25. O m b r e s e t L u m i è r e — L a T o u r E i f f e l — u n e é m i s s i o n d e 

D a n i e l L e c o m t e . 

L U N D I 25 N O V E M B R E . 
18.45. M a g a z i n e f é m i n i n . 
20.35. L e s t r o i s â g e s — u n e é m i s s i o n d e N o r b e r t T h i e r r y . 
21.35. „ L e s I n c o r r u p t i b l e s " . " 9 

M A R D I 26 N O V E M B R E . 
18.45. U n m é t i e r , u n e v i e — L e s p r o g r a m m e u r s . 
20.35. „ L a M é g è r e a p p r i v o i s é e " d e W . S h a k e s p e a r e , r é a l . P i e r r e B a -

d e l ( B e r n a r d N o ë l , R o s y V a r t e ) . 
22.15. V a r i é t é s — „ L e s r u b a n s d e R a m a t u e l l e " — u n e é m i s s i o n d e 

J e a n W e t z e l ( C l . F r a n ç o i s , G u y M a r c h a n d , N i n o F e r r e r , A n -
t o i n e , N i c o l e C r o i s i e l l e ) ; 

M E R C R E D I 27 N O V E M B R E . 
18.45. C a d e n c e s — l ' a c t u a l i t é m u s i c a l e . 
20.35. L a P i s t e a u x é t o i l e s . 
21.30. C a r t e s sur l a t a b l e . 

J E U D I 28 N O V E M B R E . 
15.25. E m i s s i o n d e la j e u n e s s e : O h e J e u d i ! 
18.45. A c t u a l i t é l i t t é r a i r e . 
20.35. „ L a G r a n d e M a g u e t " — un f i l m d e R o g e r R i c h e b e . 
22.00. A u t r e s G a i s — „ C o u r t e l i n e " — u n e é m i s s i o n d ' A i m é e M o r t i -

m e r e t R o b e r t M a n u e l — r é a l i s a t i o n Y a n n i c k A n d r e i . 

V E N D R E D I 29 N O V E M B R E . 
18.45. V i v r e c h e z s o i 
20.35. U n q u a r t d ' h e u r e a v e c . . . M . D e m o n q u e . 
20.50. D e n o s e n v o y é s s p é c i a u x — L i v r e B l a n c — „ O u i , n o n ou i n -

d i f f é r e n t " — u n e e n q u ê t e sur l e s o r d i n a t e u r s e n F r a n c e . 
S A M E D I 30 N O V E M B R E . 
14.55. R u g b y à X I I I — G r a n d e - B r e t a g n e — F r a n c e à S t - H e l e n s . 
16.30. S a m e d i e t C o m p a g n i e — u n e é m i s s i o n d ' A l b e r t R a i s n e r . 
18.45. L e s 3 c o u p s — l ' a c t u a l i t é t h é a t r a l e . 
19.40. A c c o r d é o n - v a r i é t é s . 
20.30. „ T h i b a u d o u l e s c r o i s a d e s " — n r 5 

b e l l e " . 
21.00. Q u a t r e T e m p s — u n e é m i s s i o n d e M i c h è l e A r n a u d . 
22.00. L e s C o n t e u r s — u n e é m i s s i o n d u S e r v i c e d e la R e c h e r c h e . 
22.50. J a z z . 

D E U X I E M E C H A I N E — C O U L E U R . 
( C ) — c o u l e u r , ( C N ) — c o u l e u r e t n o i r e t b l a n c , é m i s s i o n s sans a u -
c u n e m e n t i o n s o n t e x c l u s i v e m e n t e n n o i r e t b l a n c . 
T E L E - S O I R - C O U L E U R — ( C ) — 19.40. 
T E L E - S P O R T S — ( C ) — 19.55. 

D I M A N C H E 24 N O V E M B R E . 
14.30. ( C ) L ' I n v i t é d u D i m a n c h e . 
15.00. F i l m . 
18.10. ( C ) L ' I n v i t é d u D i m a n c h e ( s u i t e ) . 
18.55. ( C ) R e p o r t a g e S p o r t i f . 
20.00. (C) La Grande Vallée (Quarante fusils). 
20.55. (C) Musique pour les yeux. 
21.50. L a T é l é v i s i o n S u é d o i s e p r é s e n t e C o n c e r t p a r l ' O r c h e s t r e d e la 

R a d i o d i f f u s i o n — T é l é v i s i o n S u é d o i s e a v e c B i r g i t N i e l s o n . 
L U N D I 25 N O V E M B R E . 
20.00. ( C ) M o n s i e u r C i n é m a . 
20.30. „ L a F e m m e a u x C h i m e r e s " 
22.22. C h a m b r e n o i r e . 

M A R D I 26 N O V E M B R E . 
16.00. ( C ) A n n o n c e z l a c o u l e u r . 

„ P o u r l e s y e u x d ' I s a -

u n f i l m d e M i c h a e l C u r t i s . 

19.05. ( C ) A n n o n c e z la c o u l e u r . 
20.00. ( C ) „ L a P r u n e l l e " . 
20.35. ( C ) „ T o u s e n s c è n e " — u n e é m i s s i o n d e P i e r r e D e s f o n s , C l a u -

d e V e n t u r a e t M a u r i c e D u g o w s o n . 

M E R C R E D I 27 N O V E M B R E . 
20.00. „ F r a n c i s au P a r a d i s p e r d u " — ,, la f e r m e a u x a u t r u c h e s " — 

u n f i l m d e M a u r i c e F i e v e t . 
20.35. ( C ) L e s d o s s i e r s d e l ' é c r a n . 
20.45. ( C ) „ C a p i t a i n e sans l o i " — un f i l m d e C l a r e n c e B r o w n ( S p e n -

c e r T r ą c y ) . ^ 

J E U D I 28 N O V E M B R E . 

16.00. ( C ) A n n o n c e z l a c o u l e u r . 
19.05. ( C ) A n n o n c e z la c o u l e u r . 
20.00. ( C ) L e m o t l e p l u s l o n g . 
20.35. ( C ) L ' A c t u a l i t é T é l é v i s é e p r é s e n t e „ P o i n t C o n t r e p o i n t " . 
22.00. „ A r c a n a " — „ c o n n a i s s a n c e d e la m u s i q u e " — u n e é m i s s i o n d e 

M a u r i c e L e R o u x . 
22.30. O r c h e s t r e N a t i o n a l d e L ' O . R . T . F . 

V E N D R E D I 29 N O V E M B R E . 

20.00. C i n é m a - C r i t i q u e . 
20.35. ( C ) A u r i s q u e d e v o u s p l a i r e — u n e é m i s s i o n d e J e a n - C h r i s -

t o p h e A v e r t y . 
21.35. „ O u v e r t C o n t r e X " — u n f i l m d e R i c h a r d P o t t i e r , s c é n a r i o d e 

M e F l o r i o t . 

S A M E D I 30 N O V E M B R E . 

16.00. ( C ) A n n o n c e z l a c o u l e u r . 
18.30. ( C ) A n n o n c e z la c o u l e u r . 
20.00. „ R é a l i t e s a u x p a y s d e l é g e n d e " — E n d e s c e n d a n t la S a o u r a . 
20.30. ( C ) L a r è g l e d e c i n q . 
21.00. ( C ) „ L ' I n s t i n c t du B o n h e u r " — d ' a p r è s l ' o e u v r e d ' A n d r é M a u -

ro i s , r é a l i s a t i o n : E d m o n d T y b r o w s k i . 
22.40. ( C ) A c c o r d é o n . 
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POLSKIE ZDROJE 

To są Stare Łazienki. W idać to po stylu dziewiętnastowiecznego budownictwa 

Ciechocinek est certainement la station thermale la plus 
reputée de Po logne. Les chroniques Signalent l 'existence de 
Ciechocinek pour la première fo is en 1466 au moment ou on 
essaya d'exJtiriaire de sel contenu dainis les eaux jailQissanlt des 
sources de l 'endroit . Mais ce m'est qu'au cours de la première 
moit ié du X I X siècle que Ciechocinek dev int une station d'eau 
connue tant en Po logne qu'à l ' é tranger . La cité compte en-
v iron 7000 'habitants, mais en été, en plaine saison, ce nombre 
décuple. Ciechocinek est réputé pour aes sanatoria où l 'on 
soigne les malades rhumatisants. 

A l e nowy Dom Z d r o j o w y to zupełnie nowoczesna, funkcjonalna architektura 

Gimnastyka lecznicza na przyrządach 

ł o w i spec ja lna g imnas t yka leczn icza 
w y k o n y w a n a na p r z y r z ądach o ra z w 
w o d z i e — w basenie z c i ep łą so lanką, 
pod śd is łym n a d z o r e m l eka r zy . 

N i c d z i w n e g o w i ęc , ż e C iechoc inek , 
m ias teczko l i czące z a l e d w i e 7000 sta-
ł ych m i e s z k a ń c ó w , o d w i e d z a roczn i e 
w i e l e d z i e s i ą tków tys ięcy p a c j e n t ó w . 
T r u d n o też pisać o j a k i m ś a k t u a l n y m 
r o z w o j u uzd row i ska — po prostu jest 
on n ieustanny, sta le b u d u j e s ię n o w e 
sanator ia i urządzen ia lecznicze . K u -
rac jus z e m a j ą do d y s p o z y c j i pa rk 
z d r o j o w y z musz lą konce r t ową , base -
n a m i li p l acami do g i e r spo r t owych , 
d rug i park pod t ę żn iami , łaz ienki , p i -
j a ln i e wód , c zy te ln i e 1 k luby . S ł yną 
też p i ękne k w i e t n i k i r o zm ies z c zone na 
c a ł y m t e r en i e C iechoc inka, a s zczegó l -
n ie dz i e ł o w y s o k i e g o kunsztu o g r o d n i -
czego — zegar k w i a t o w y . C iechoc ińsk ie 
d y w a n y k w i e t n e z zapa łem f o t o g r a f o -
w a n e są przez ku rac jus z y i t u r y s t ó w 
i w y s t ę p u j ą j ako g ł ó w n y m o t y w pa -
m i ą t k o w y c h poc z t ówek . 

Dogodną k o m u n i k a c j ę z a p e w n i a j ą 
l i c zne poc iąg i , m . in. s p e c j a l n y co-
dz i enny ekspres z W a r s z a w y ; a m a t o -
r z y b a r d z i e j e g zo t yc znych sposobów 
pod ró żowan i a m o g ą dop ł ynąć s ta tka-
mi ż eg lug i ś r ó d l ą d o w e j do przys tan i 
na W i ś l e i s tamtąd autobusem lub 
n a w e t konną dorożką do z d r o j o w i s k a . 

C i echoc inek inie jest t y l ko „ m i a s t e m 
chorych " , obok sana to r i ów są tu także 
l i czne d o m y w c z a s o w e . B o w i e m na-
w e t ludz i om nie u s k a r ż a j ą c y m się na 
s w e z d r o w i e codz i enny spacer pod 
t ę żn iami i chw i l a p ł y w a n i a w j e d n y m 
z s o l ankowych basenów p r z y s p o r z y 
w i e l e energ i i i da doskona ły w y p o -
czynek . 

W r a z z pob l i sk im S łońsk i em jest też 
C i echoc inek w a ż n y m oś rodk i em p r o -
dukc j i soli kuchenne j — roc zn i e w a -
r zy się j e j oko ło 100 tys ięcy kw in ta l i . 
A że jest bogata w j od , sk ładn ik n ie -
zbędny dla zd r ow i a c z łow ieka , sp r z e -
d a w a n a jest spec j a ln i e w te renach 
podgórsk ich K r a j u , gd z i e w o d a pocho -
dząca z górsk ich p o t o k ó w i r zek , 
w p r a w d z i e bardzo czysta, j odu zupe ł -
nie n ie z aw i e ra . P r ó c z t ego każda a p -
teka w K r a j u sp r z eda j e w w i e l k i ch 
paczkach sól i s z lam ciechociński , 
p r zeznaczone do l eczn i c zych kąp ie l i w 
domu, w e w ł a s n e j wann i e . 

N i e m a l każde po l sk ie u z d r o w i s k o 
chc ia łoby być z w a n e „pe r łą u zd ro -
w i s k " . W r z e c zyw i s t o śc i pere ł tych jest 
ca ły długi sznur. L e c z wś r ód nich C i e -
choc inek jest na p e w n o jedną z pere ł 
p i e r w s z e j w ie lkośc i . 

CIECHOCINEK 
Gdz i e ś w końcu X I X w i e k u k rą ży ł 

w Po l s ce tak i d o w c i p : 
— Dokąd państwo jadą w tym ro-

ku do wód? 
— My do Baden-Baden. A państwo? 
— My do Ciechocinek-Ciechbcinek. 
D o w c i p m o ż e n ie n a j p r z e d n i e j s z y , 

a l e ob ra zu j ą c y f ak t h i s to ryczny , ż e 
już w ó w c z a s p r z y w y j e ź d z i e do uz -
d row i ska , c zy l i — jak w ó w c z a s m ó -
w i o n o — „ d o w ó d " , można by ł o w y b r a ć 
ówczesne supe rmodne zagran iczne B a -
den -Baden , a lbo -— po lsk i C i e choc i -
nek, z n ie g o r s z y m i a r a c z e j l eps zy -
mi sku tkami l e c zn i c zymi . Dz iś zaś o -
c zyw iśc i e „ d o w ó d " j e żdżą nie „ p a ń -
s t w o " , l ecz z w y k l i p r a c u j ą c y ludz ie , 
a w ok r eś l onych mies iącach roku t ak -
że i renciści . I to bezp łatn ie . 

Na j s t a r s za w z m i a n k a o C i e choc in -
ku pochodz i aż z r oku 1466, a le zna -
czenia nabrał on dop i e ro po p i e r w -
s zym rozb io r ze , g d y Po l ska utrac i ła 
W ie l i c zkę . Z po l ecen ia k ró l a S tan is -
ł a w a Augus ta pos zuk iwa ł tam i o d -
k r y ł ź ród ła s o l a n k o w e w i e l k i uczony 
i dz ia łacz po l i t y c zny S tan i s ł aw S ta -
szic. 

W e d ł u g j e g o p r o j e k t u z b u d o w a n o tu 
w roku 1829 w a r z e l n i ę sol i , w 1836 — 
zaczęto u ż y t k o w a ć po raz p i e r w s z y 
źródła w o d y l eczn icze j , w t r zynaśc i e 
lat pó źn i e j z b u d o w a n o p i e r w s z e ł a -
z ienki , w roku 1859 powsta ła zaś 
p i e rwsza tężnia — urządzen ie s tano-
w i ą c e osob l iwość i s p e c y f i k ę C i e cho -
cinka. 

Obecn i e jest ich t a m k i lka — n a j -
w i ę k s z y c h w Europ ie . T ę żn i a to w i e l k a 
kons t rukc ja d r ewn iana , d ługośc i na -
w e t i 100 m e t r ó w , na k i lka p ię te r w y -
soka, w y p e ł n i a n a chrustem. P o ga ł ą z -
kach s p ł y w a z g ó r y solanka, p a r u j ą c 
po drodze , u dołu zb ie ra s ię so lankę 
zgęszczoną, g o t o w ą do wa r ż en i a z n i e j 
soli. A że sól c iechoc ińska jest b o g a -
ta w jod, p r zechadzk i w z d ł u ż t ężn i 
podobne są do space r ów w z d ł u ż 
b r zegu m o r s k i e g o i j a k o natura lna 
f o r m a inha l ac j i p r z e p i s y w a n e są p r z e z 
l eka r z y p r z y chorobach dróg o d d e c h o -
w y c h , serca, s k ó r y i innych. 

P r ó c z t e go w C iechoc inku l e c zy się 
skuteczn ie : r e u m a t y z m , choroby p r z e -
m i a n y mater i i , p r z e w o d u p o k a r m o w e -
go, kob iece , anem i ę oraz g ruź l i cę kos t -
ną i s t a w o w ą . 

W i e l k ą s ł awą c ieszy s ię w K r a j u i 
za gran icą oddz ia ł K l i n i k i A k a d e m i i 
M e d y c z n e j z W a r s z a w y , spe c j a l i zu j ą -
cy się w leczeniu o r t o p e d y c z n y m , z w a -
ny potoczn ie „ k l i n i ką G r u c y " . B o w i e m 
p ro f e s o r Gruca jest o r topedą o św i a -
t o w e j s ławie . L u d z i e c i e rp iący na 
s k r z y w i e n i e kręgos łupa , w r o d z o n e 
zw ichn ięc ia s t a w ó w , k u l a w i z n ę i w i e -
le innych schorzeń, w y t r ą c a j ą c y c h z 
norma lnego , p e łnego życ ia , dz ięk i m i -
s t r z owsk im o p e r a c j o m pro f eso ra G r u -
cy s ta ją się w pełinii sp rawn i . A l e po 
ope rac j i musi nastąpić p r z ys t osowan i e 
ca łego o r gan i zmu do n o w y c h , n o r m a l -
nych w a r u n k ó w życ ia . S łuży t e m u ce -

Park pod tężnią widziany z j e j szczytu. Spacer tutaj to po prostu inhalacja 

Inhalacja sztuczna — z aparatu 

Kąpie l solankowa w wannie... 

P i j an ia — zabytek sztuki ciesielskiej 

K w a r c ó w k a pomoże przy reumatyzmie 



Jeden z najwybitniejszych aktorów polskiego filmu, Ta-
deusz Schmidt w roli dowódcy „Sępa", kpt. Hulewicza 

W roli jego zastępcy i nieprzejednanego antagonisty, 
kapitana Zapały — występuje Józef Nowak (poniżej) 

Miody oficer (Andrzej Kozak) przekona się, jak różna 
jest okrętowa rzeczywistość od regulaminowych ideałów 

i W odciętym przedziale marynarze walczą o przetrwanie 

Na całym świecie dowódcy 
okrętów noszą dumne miano 
„Pierwszych po Bogu". Ich 
wola jest na pokładzie świę-
ta, ich władza nad maryna-
rzami — całkowita. I tak sa-
mo całkowita odpowiedzial-
ność za losy okrętu i jego za-
łogi. 

Jakże często ciężar tej od-
powiedzialności przytłacza... 

Nowy polski film maryni-
styczny — „OSTATNI PO 
BOGU" reżysera Piotra Ko-
morowskiego —' podejmuje 
próbę analizy tej właśnie od-
powiedzialności, na przykła-
dzie konfliktu, którego właś-
nie owa absolutna władza ka-
pitańska jest źródłem. 

ff OSTATNI PO BOGU" 
W DAWNYCH ozaisach istnieli — jakże 

typowi dla literatury marynistycz-
nej — s t a r z y k a p i t a n o w i e , 

siwobrode wilki miorskie wytarte po ocea-
nach całego świata. Dziiś tegó rodzaju po-
stać, zwłas.zcza w marynarce wojennej, prak-
tycznie nie istnieje. Roziwój techniki i la-
winowo narastające skomplikowanie apara-
tury sterującej, napędzającej — a przede 
wszystkim broni —• zmusza dO bardzo częstej 
wymiany załóg. Nikt już dziś nie starzeje 
się na pokładzie ukochanego okrętu. Czter-
dziestoletni marynanz jest z zawodowego 
punktu widzenia nieomal starcem. Bez-
litoisne testy psychotechnicizne beztolędnie 
wychwytują obniżenie sprawności oka, ucha, 
refleksu... Ludizie w sile wieku ustępować 
muszą młodszym, choôby czuli się w pełni 
sił i władz umysłowych. Podobnie jest w 
lotnictwie, nie mówiąc już o zawodzie przy-
szłości — kosmonauityice. Nawet autorzy po-
wieści faritastyczno-naukowyich muszą kapi-
tulować przed biologioznymi prawidłowoś-
ciami. 

Nie latamy jeszcze na Księżyc, lecz pły-
wamy... pod wodą. Akcja „OSTATNIEGO 
PO BOGU" rozgrywa się na pokładzie no-
woczesnego okrętu podwodnego polskiej f lo-
ty wojennej, w dniach pokoju, gdy nic nie za-
kłóca rutyny codiziennych ćwiczeń. Ostatnie 
dni roku zastały OBP „Sęp'' na Bałtyku. 
Załoga niecierpliwie oczekuje powrotu do 
Gdyni, snuje plany wesołych zabaw nowo-
rocznych w towarzystwie żon, narzeczonych, 
rodzin. Ale rozkaz dowództwa izafwraca „Sę-
pa" z powrotem na pełne morze: ma wziąć 
udział w poszukiiwaniach statku rybackiego, 
który zatonął niedaleko od brzegu. Akcja 
to nudna, monotonna i denerwująca: nie-
ustanne krążenie nad dnem i „macanie" go 
echosondami. Pozornie niebezpieczeństw nie 
ma. 

Mechanizmy są sprawne, zapasy paliwa i 
powietrza wystarcza'jące. Czy jednak wy-
starczająco sprawne są także mechanizmy... 
ludzkie?.... 

Autor scenariusza „OSTATNIEGO PO 
BOGU", lekarz i pisarz zarazem, Jerzy Lu-
towski, przez pewien okres pływał jako le-
karz na okręcie podwodnym. Interesowa-
ły go zwłaszcza konflikty psychiczne wyni-
kające z długotrwałego poddania ludzi presji 
nieustannego obcowania ze skomplikowaną 
techniką, w sytuacji dlugo'trwalego zamknię-
cia w ciasnej przestrzeni i stałej obecności 
innych. Splot tego rodzaju konfliktów na 
pokładzie „Sępa" nie objawia się natych-
miast. Pozornie wydaje się, że załoga to 

A na lądzie — te, których przeznaczeniem 
jest oczekiwanie... (Teresa Szmigielówna w V 
roli żony kpt. Hulewicza i Irena Kareł) i 

wspaniale wytrenowany i sprawny monolit. 
Dopiero pierwszy wstrząs: odwołanie spo-
dziewanego powrotu do portu wyzwala ludz-
kie emocje i odruchy. Stopniowo na pierw-
szy plan wysuwa się konflikt pomiędzy ka-
pitanem „Sępa" Hulewiczem i jego zastęp-
cą, kapitanem Zapalą. Hulewicz za wszelką 
cenę pragnie utrzymać się na stanowisku 
dowódcy. Nieubłaganie zbliżająca się pre-
kluzyjina granica wieku, choroba, którą ukry-
wa przed całym światem, świadomość ko-
nieczności zrezygnowania ze stanowiska do-
wódcy — wszystko to czyni go twardym, 
zaimkniętym w sobie i apodyktycznym. Swe-
go zastępcy nlie znosi, uważa go za nie-
douczonego i prymitywnego intryganta. 
Równie surowy jest sąd kapitana Zapały o 
przełożonym. Konflikt dowódców nie jest 
tajemnicą dla załogi; i na niższych stano-
wiskach ludzie oceniają to, co widzą... 

W tej (Sytuacji, pozornie zwykłej i nie kry-
jącej żadnych niespodzianek — niespodzie-
wanie zdanza się wj^padek. Na skutek rażą-
cego lekceważenia niebezpieczeństwa okręt 
uderza o dno. Do jednego z przedzia-
łów dostaje się woda... a tam pozostali od-
cięci ludzie. Rozpoczyna się walka o ich ży-
cie i ocalenie okrętu. W momencie pró-
by raz jeszcze każdy z bohaterów będzie 
musiał przeanalizować swe postępowanie... 

...W następny rejs ,,Sęp" odpłynie już bez 
kapitana Hulewicza... 


